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Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podró­
żujący agent i kolektor bawiący obecnie w 
Pittsburg, Pa. zk?d udaje się dalej na wschód przez Pennsylvania do 
Boston, Mass., posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować abona­
ment za “Gazetę Polską”, Tygodnik P. N.” i książki, kto jemu zapłaci 
to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił.

Abonenci, którzy zalegają z zapłat? za “Gazetę Polek?” id?c do 
pracy niechaj pozostawi? w domu i upoważni? swoje żony do zapłace­
nia abonamentu, a odbior? swój? premi?, jak? sobie wybier?, przez pocz­
tę, gdyż wieczorem po 6tej godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko 
obejść można, a dzień cały się zmarnuje.

Upraszam także i ja szanownych abonentów “Gazety Polskiej” 
aby raczyli uwzględnić moj? trudn? pracę i do powyższego ogłoszenia 
Bie zastosowali. Dokąd przybędę, będzie poprzednio w “Gazecie Polskiej” 
ogłoszone. W. RADOMSKI,

Agent i Kolektor.

PREMIE
- CZYLI -

PODARUNKI
dla dobrych Abonentów

19* Nowi abonenci mog? zapisać 
sobie Gazetę każdego czasu. Zapi 
sujący sobie teraz, dopłacić musz? 
za każdy miesi?c 18 centów do No­
wego Roku a od Nowego Roku 
1898 do Igo Stycznia, 1899 $2.0o. 
Na 15 miesięcy Gazeta wynosi 
$2.50, na 14 miesięcy $2 35, na 13 
miesięcy $2.18 na rok 2 dolary.

"GAZXTY POLSKIEJ"
którzy opłacą Gazetę 

na cały 1898 rok to jest do 
1 Stycznia 1899 roku.

Jak w latach poprzednich, tak 
też i w tym roku, ci panowie 
abonenci, którzy opłać? “Ga­
zetę Polek?” na cały rok 1898 my 
aż do 1-go Stycznia 1899, maj? 
prawo wybrać sobie w _ premii 
czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości ksi?żek tak z po­
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jak również na premi? wydajemy 
drzewka oraz rozmaite instrumenty, 
od których posełamy na ż?danie o 
sobne katalogi.

Jeźli abonent życzy sobie coś co 
wynosi'więcej niż jednego dolara 
— od ceny podanej ma odciągnąć 
sobie dolara a resztę niechaj przy- 
śle z prenumerat? Np. kto sobie 
życzy Słownik Polsko-Angielski i 
Angielsko-Polski. Cena jest 4 doi. 
_  na premi? odchodzi $1 a po­
zostałe 3 dolary należy doł?czyć do 
prenumeraty. Razem Gazeta na 
rok i Słownik uczyni? 5 dolarów.

“Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko DWA DOLARY.

Pieni?dze należy do nas przesy­
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Kto nie ma w domu Igo Ro­
cznika “Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może odebrać w pre­
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż “Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex­
pressem. Który z abonentów obciął­
by abyśuiy przesyłkę sami tu o- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 40o. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłk? uczyni? 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbieraj?cy expressem sam prze­
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o- 
prawy. Od cen następnych ro­
czników (II, Ulgo, IVgo, Vgo, 
Vigo, Vllgo, VUIgo IXgo, Xgo 
i XI) odchodzi jeden dolar premii.

Do premii maj? prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Premie w książkach i drzew­
kach wydawać się będ? tylko do 

15-go MARCA, 1897 r. 
Ponieważ z powodu kilkuletnich 
trudnych czasów, wielu zalega za 
Gazetę a teraz niektórzy przy przy 
sełaniu prenumeraty za i na Gazetę 
do 1 Stycznia, 1899, żądaj? premie 
tak za czas ubiegły jak i.za przy­
szły — więc tym wszystkim dono­
simy, że tego roku będzie­
my dawali premie tym, którzy je­
dnocześnie płac? za czas ubiegający i 
naprzód. Właściwie nie powinni 
tacy abonenci wcale premii dostać, 
jeszcze nam za czekanie należałby 
się procent, lecz mając wzgląd na 
czasy panujące, tego roku będziemy 
wydawali aż do 15-gO MARCA, 
premie tym, którzy od razu przy- 
śl? za Gazetę za czas ubiegający i 
naprzód. Kto więc winien jest 2 
dolary a przyśle 4 dolary “za i na” 
do 1 Stycznia, 1899 r., — będzie 
miał prawo wybrać sobie na premi? 
za 2 dolary książek (za 2 lata), 
lub co innego ofiarowanego przez 
nas na premią.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen­

tów może wybrać sobie książek za 
50c., za 3 nowych abonentów 75c., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no­
wych anonentów za $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek.

PRZEGLĄD
<

WIADOMO!*!(II ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA

Powstanie w Guatemala.
Donoszą urzędowo 6 paź., 

że dyktator Barrios odniósł 
kilka wielkich zwycięztw nad 
powstańcami. Wojska rządo­
we zdobyły miasto Quetzalte 
nanyo bez wystrzału. Powstań­
cy uciekli do San Marcos, zo­
stawiając amunicyę i armaty. 
Wojsko powstańcze także zo­
stało pobite pod Totonicapon.

* **
Na specyalnej sesyi nowe­

go ministeryum hiszpańskie­
go, nowy prezes ministrów 
senor Sagasta oznajmił, że 
Hiszpania nada samorząd 
wszystkim koloniom.

* « **
Japonia zamawia szyny.

Rząd japoński zamówił u 
tutejszej firmy Illinois Steel 
Co. 26 000 ton szyn stalo­
wych, przeznaczonych do bu­
dowy nowej sekcyi cesarskiej 
kolei japońskiej. Ta nowa 
sekcya ma być 273 mil dłu­
gą. Wiceprezydent kompanii, 
F. W. Palmer, twierdzi, że 
kontrakt zawarty z rządem ja­
pońskim jest dla kompanii bar 
dzo korzystnym.

Z Berlina, donoszą 8 paźd.: 
Profesor Slaby odbywał tu 
dzisiaj próby z aparatem Mar- 
cona, za pomocą którego mo 
żna wysełać depesze telegra 
ficzne bez pośrednictwa dru­
tów. Wymieniano depesze na 
odległość 15 mil angielskich 
i pomimo, że pogoda nie 
sprzyjała, próba wypadła świe­
tnie.

* **
Z Rotterdamu donoszą 8 

paźdz:— Przed policyą tutej­
szą stawił się niejaki Gustaw 
Mueller i zeznał, iż zamordo­
wał żonę i dziecko. Na do­
wód wyjął z kieszeni cztery 
uszy ludzkie. W jego mieszka­

niu znaleziono istotnie zwłoki 
pomordowanych ofiar. Mueller 
zeznał nadto, że w podobny 
sposób zgładził ze świata i 
obszelmował swych rodziców 
a ostatecznie przyznał się do 
zamordowania 14 kobiet, któ 
re w różnych częściach świata 
pojmował za żony i mordo­
wał jednę po drugiej.

* *

Z Londynu, donoszą 8 paź: 
Tutejsze poselstwo brazylijskie 
otrzymało od rządu w Rio de 
Janeiro depeszę, że wojska 
rządowe zdobyły Canudos, 
główną siedzibę fanatyków, 
utraciwszy w różnych bitwach 
3,000 ludzi w zabitych, ran 
nych i wziętych do niewoli. 
Wódz powstańców El Consel 
heiro poległ w bitwie.

* * *
Z Wiednia donoszą, że w 

parlamencie wystąpił dzisiaj 
Dipauli, w imieniu katolickiej 
partyi ludowej z wnioskiem u- 
stanowienia komisyi, złożonej 
z 36 członków, któraby roz­
patrzyła ostatnie rozporządzę 
nia językowe. W kroku tym 
partyi ludowej widzieć należy 
rozbicie się obozu, który po­
pierał dotąd politykę Bade- 
niego. Pomiędzy członkami 
tej partyi a socyalistami wy­
wiązała się sprzeczka, która w 
następstwie wywołała taką bu­
rzę, że przewodniczący posie­
dzenie odroczył i opuścił salę. 
Wrócił dopiero wtedy, gdy 
krzykacze uspokoili się.

* **
Do Tacoma, Wash., przy­

był we wtorek okręt Victoria 
z Chin, i przywiózł przeraża­
jące wiadomości o powodzi, 
która zalała 60 wsi i miast w 
prowincyi Tung Chow. Ile 
ludzi zginęło w tej powodzi 
trudno napewno obliczyć, lecz 
rząd chiński podaje cyfrę od 
180,000 do 200,000. Blisko 
milion ludzi pozbawionych zo­
stało dachu i sposobu do ży­
cia, bo woda zniszczyła wszy­
stkie zasiewy.

* **
Wiedeń, 7 paźdz. Z Tokio, 

w Japonii, nadeszła wiado 
mość że król Korei nosi się 
z myślą przybrania tytułu ce­
sarza. Rosya prawdopodobnie 
daje tę radę królowi.

* **
Z Bern, Szwajcaryi donoszą, 

iż przeszedł tam wniosek w 
Radzie Związkowej aby wy­
kupić na własność rządową 
wszystkie główne linie kolei 
żel. za miliard fianków. Za­
ciągniętą zostanie pożyczka na 
ten ceł.

* **
Generał Blanco, następca 

Weylera na Kubie, wyjedzie 
z Madrytu dnia 19 bm. Ra­
zem z nim wyjedzie generał 
Suarez Valdez, znany z do 
brej strony Kubańczyków z 
czasów marszałka Campos, 
który był kapitanem-genera- 
łem przed Weylerem.

Weyler doniósł ministeryum 
wojny, że opuści Kubę dnia 
20 bm.

Powstanie w Indyach
W schodnich przeciw 

Anglikom.
SIMLA, 10 paźdz. — Z 

Jamrud donoszą, że w wąwo­
zie Khyber krajowcy znowu 
są czynni. Strzelali do prze­

chodzącego tamtędy oddziału 
dragonów i położyli trupem 
kapitana Jones oraz jednego 
szeregowca.

O klęskach Angli- 
ków w Indyach nowe nad 
chodzą wieści. Udało się wpra 
wdzie Anglikom uratować for­
ty Lockhardt i Gulistan, któ­
re byłyby wpadły w ręce wro- 
ga> im w porę nie przy­
szła odsiecz; udało się ode­
brać powstańcom fort Sara 
gari, lecz wzamian za to ko 
lumny ‘•latające”, wysłane 
przeciwko zbuntowanemu ple 
mieniu Mohmaudów, zostały 
zmuszone do odwrotu i po 
niosły ciężkie straty. A przy 
tern, rzecz godna zaznaczenia, 
Mohmaudowie sami atakują, 
nie czekając, aż ich Anglicy 
zaczepią. I tak, najsamprzód 
rzucili się na brygadę gene­
rała Jeffrey’a, która stojąc u 
wejścia do wąwozu Rambat, 
tworzyła straż przednią kołu 
mny, dowodzonej przez gen. 
Blooda. Bitwa trwała sześć 
godzin. Anglicy nie mogli sta­
wić czoła w otwartej walce i 
musieli się cofnąć po za ob­
warowania.

W dwa dni później pono 
wili Mohmaudowie swój atak 
i zmusili Jeffrey’a do odwrotu. 
Poległo 9 oficerów i 129 żoł­
nierzy.

Pokazuje się nadto, że do­
wóz żywności jest bardzo wa­
dliwie urządzony. Kolej pół­
nocno zachodnia z Meeratu 
do Pessawar nie może podo 
łać takiej ilości pociągów, ja­
ka jest potrzebną do przewo­
zu posiłków i żywności. Dzien­
nie można puścić na linię 97 
pociągów, a potrzebaby naj­
mniej 130; brakuje lokomo­
tyw, wagonów i obsługi.

Rewolucj a Kubańska.

MADRYT, 8 Października.
— Na radzie ministrów u- 
chwalono odwołać niezwło­
cznie generała Weylera z wy 
spy Kuby. General guberna­
torem na wyspie zostanie wy­
brany generał kapitan Blanco 
y Arenas. Jutro królowa pod­
pisze nominacyę. General 
Blanco udaje się niezwłocznie 
w podróż, na czele 20,000 
nowego wojska, w towarzy­
stwie generała Arderino — 
wicegubernatora, gen. Gon­
zales Painals — szefa sztabu 
generalnego, i generałów Pan­
do, Bernas i Canella.

HAVANA, 8 października.
— Generał Weyler zaprze­
czył oficyalnie wieściom, ja­
koby wzbraniał się złożyć do­
browolnie dowództwo lub 
chciał przejść na stronę kar- 
listów. Jego zasady i dotych­
czasowa działalność stanowią 
gwarancyę, że nie będzie sta­
wiał rządowi żadnych prze­
szkód a wykonywać będzie 
ściśle dawane mu rozkazy.

HAVANA, 8 października.
— Młoda i piękna kubańska 
patryotka, Ewangelina Cassi 
no, aresztowana pod zarzutem 
należenia do spisku przeciw 
rządowi hiszpańskiemu, zbie­
gła z więzienia, przepiłowa 
wszy kraty w oknie i dosta­
wszy się po kładce na dach 
domu, do więzienia przyty 
kającego. Miała niewątpliwie 
przyjaciół, którzy jej do usku­
tecznienia ucieczki dopomo 
gn-

MADRYT, 10 Październi­
ka. — Generał kapitan Blan­
co wyjeżdża w przyszły pią­

tek, dnia 15 października, na 
wyspę Kubę. Po jego tam 
przybyciu generał Weyler 
wróci natychmiast do Hi­
szpanii. Tymczasem generał 
Castellanos załatwiać będzie 
sprawy bieżące na wyspie. 
Markiz de Ahumada, zastęp­
ca Weylera, podał się także 
do dymisyi.

Na wczorajszem zebraniu 
ministrów postanowiono wy 
słać posiłki do Filipin. Mar 
szalek Primo Rivera, gene­
rał gubernator na Wyspach 
Filipińskich, zostanie niezwło­
cznie odwołany.

HAVANA, 7 Października. 
— Z różnych stron nadcho 
dzą wiadomości o bitwach 
wojsk rządowych z powstań­
cami. Tak źródła rządowe, 
jak i raporty powstańców 
podawają jedynie o odnie­
sionych zwycięztwach, pomi­
jając milczeniem doznane klę­
ski. Z raportów tych widać 
wszakże, że powstanie wzma­
ga się. Hiszpanie nie są w 
stanie przywrócić porządku.

General Cater Rolow, mi­
nister wojny rządu Kubańczy­
ków, wydał proklamacyę, w 
której powiada: Jesteśmy le­
piej przygotowani do wojny, 
niż kiedykolwiek. Podobno 
rząd hiszpański chce nas ob­
darzyć autonomią. Śmiejemy 
się dzisiaj z tej propozycyi, 
która stanowi tylko dowód 
słabości Hiszpanów. Będzie­
my walczyć tak długo, dopó­
ki nie odzyskamy zupełnej 
niepodległości. Chwila ta na­
dejdzie niezadługo. Rząd ame­
rykański traktuje z Hiszpanią 
napróźno, pragnąc zapewnić 
nam jedynie autonomię.

Ostatnie Wiadomości.
INDIANAPOLIS, 12 paź. 

—W wyborach miejskich zwy­
ciężyli demokraci. Burmi­
strzem został wybrany p. Tag­
gart, większością przeszło 3 500 
głosów. Cały tykiet demokra­
tyczny przeszedł.

CHICAGO, 13 paźdz. — 
Mało brakowało a byłby się 
spalił hotel “Sherman House”, 
który przetrwał pamiętny wiel­
ki ogień chicagoski 1871 r. 
Płomienie wybuchły w kuchni 
bardzo rychło rano we środę. 
Przeszło 125 gości w najwię 
kszym popłochu wybiegło na 
ulice miasta, ubrani bardzo 
lekko. Przywołana straż ognio­
wa tak się energicznie zabra­
ła do gaszenia płomieni, że 
wkrótce zostały przytłumione. 
Strata jednakowoż wynosi o- 
$5,000. »

MADRYT, Hiszpania, 12 
paźdz. — Rząd zawiadomi 
Stany Zjednoczone, że nie 
przyjmuje medyacyi ofiarowa­
nej przez posła gen. Wood­
ford i nie wyznaczy czasu kie­
dy zamyśla ukończyć wojnę 
na Kubie.

Przy zamykaniu formy do­
wiadujemy się o smutnej no 
winie: o zgonie starego i za­
służonego w publicystyce poi 
sko amerykańskiej śp. Wła­
dysława Smulskiego, wydawcy 
“Gazety Katolickiej” w Chi­
cago. Z przyczyny późnego 
dowiedzenia się o zgonie ko 
legi po piórze i towarzysza 
od blizko całej generacyi, 
szersze wspomnienie podamy 
w przyszłym numerze “Gaze­
ty Polskiej”. Przyjaciele i zna­
jomi zmarłego znajdą na in- 
nem miejscu zawiadomienie 
pogrzebowe.

W środę dnia 13 paźdz., 
o godzinie w pól do trze­
ciej rano zasnął w Panu, 
po długich cierpieniach, 
w 62 roku życia, nasz naj- 
'ukochańszy mąż, ojciec i 
dziadek,

żona Eufemia Smulska, 
dzieci Jan i Elżbieta, 
oraz wnuki.

Pogrzeb odbędzie się w 
piątek, przed południem, 
< domu żałoby No. 565 

[Noble ul.
0 czem krewnym i zna- 

Ijomym donoszą w smutku! 
[pogrążeni:

p. Władysław 
Smulski

Przesądy panujących.
Każdy prawie człowiek, jak­

kolwiek to jest sprzeczne z 
wiarą i nauką, jest przesądnym 
potrosze. Słabostce tej podle­
gają także panujący. Ex-król 
Milan nic nie rozpoczyna w 
piątek, grając w ruletę, nie 
stawia nigdy na rogue, a gdy 
pierwszą osobą, którą spotka 
na swej drodze, jest stara ko­
bieta, w tej chwili zawraca i 
kilka godzin nie rusza się z 
miejsca, w obawie, aby mu 
takie spotkanie nieszczęścia 
nie przyniosło. Królowa Wik- 
torya każę sobie cząsto kłaść 
kabałę i cieszy się z przepo 
wiedni, że umrze dopiero w 
1911 r. Córce jej księżnie Hen­
ry kowej Batten bergskiej, przed 
wielu laty taki postawiono ho­
roskop: “Ten, którego ko 
chasz nigdy twoim nie będzie, 
zginie w kraju odległym, za­
morskim, również jak i ten, 
którego poślubisz.” Jak wia­
domo ks. Lulu Napoleon — 
pierwsza miłość ks. Beatryczy 
— również jak i jej małżonek, 
zginęli na czarnym kontynen­
cie afrykańskim. Księżniczka 
Klementyna belgijska odmó­
wiła swego, czasu następcy 
tronu włoskiego, bo jej się 
śniło, że jest potępioną i że za 
ten związek idzie do piekła. 
Eks-cesarzowej Eugenii prze­
powiedziała cyganka jej wy­
wyższenie i upadek. W r. 1877 
w Kielu, obecna cesarzowa 
niemiecka i siostra jej, pó­
źniejsza księżna Schlezwig 
Holstein-Glucksburg, dowie­
dziawszy się z ust bakalarki, 
że pierwsza będzie miała pię­
ciu synów, a druga cztery cór 
ki z rzędu. Przepowiednie te 
spełniły się z całą dokładno­
ścią.

Niedawno
odbyła się w Rosyi próba po­
równawcza szybkości pomię­
dzy moskiewskimi welocype- 
dystami a kozakami dońskiego 
kozackiego pułku. Na prze­
strzeni 99 wiorst (kilometrów), 
pomiędzy Ruzą i Chodyńskim 
obozem, została urządzona 
przez kozakow i welocypedy- 
stów “latająca poczta.” We- 
locypedyści z góry zapewniali, 
że się łatwo rozprawią z koza­
kami, tymczasem kozacy w 
sposób zupelnłe stanowczy po­
konali kołowników.

Sobieski i Kara Mustafa.
Opowiadają, że gdy So­

bieski, król polski, z swojem 
wojskiem stał pod Wiedniem, 
a miał razem około 37,000 
ludzi przeciw olbrzymiej wię­
kszości wojsk stojących po 
stronie wodza tureckiego Kara 
Mustafy, wtedy wielki wezyr 
turecki, drwiąc sobie z króla 
polskiego, posłał mu przez je­
dnego Turka kwartę maku i 
kazał powiedzieć: Waszmość 
królu Janie III, racz przyjąć 
i policzyć ziarna maku a jak 
je zrachujesz, przekonasz się 
i dowiesz, ile nasz pan ma 
żołnierzy na pokonanie ciebie.

Ale Sobieski uśmiechnął się 
na to — kwartę maku przy­
jął i w zamian posłał do Kary 
Mustafy kwartę pieprzu, a ka­
zał tak powiedzieć: Wielki we­
zyrze, przeliczyć kwartę maku, 
toby była wielka robota idu- 
źoby czasu wzięła, a korzyści 
dala mało. Ja ci posyłam kwar­
tę pieprzu, i proszę, abyś go 
nie liczył, ale zjadł, co nie bę­
dzie trudne i dużo czasu nie 
zabierze, a gdy zjesz kwartę 
pieprzu, wtedy poznasz, jak 
moje wojsko smakuje.

Po skończonej bitwie pod 
Wiedniem mógł Sobieski na 
aołeglych Turkach, zdobytych 
namiotach, chorągwiach i bo­
gatych łupach policzyć nie 
ziarna maku, ale plony zwy- 
cięztwa, A z płaczem i wsty­
dem uciekający Kara Mustafa, 
chociaż kwarty pieprzu nie 
zjadł, poznał dobrze, co zna­
czy bić się z wojskiem pol- 
skiem, pod dowództwem króla 
Sobieskiego.

Marynarka francuska 
a floty trójprzymierza. “Marine-po- 
litische Correspondenz” pisze, że 
Francya przy budowie okrętów 
kieruje się względami na marynar­
kę trój przymierza 1 d?ży do tego, 
aby posiadać flotę silnieisz? od 
zjednoczonych mocarstw Niemiec, 
Austryi i Włoch. Obecnie flota fran­
cuska jest o wiele silniejsz? od 
flot trój przymierza. Francya bo­
wiem posiada razem 33 pancerni­
ków, 14 okrętów do obrony wy­
brzeży, 70 krzyżowników pancer­
nych, 26 avizo, 40 łodzi przeciw- 
torpedowych i 385 torpedowców* 
trójprzymierze zaś 37 pancerników’ 
13 okrętów do ochrony wybrzeży, 
39 pacernych krzyżowników, 20 ło­
dzi przeciw torpedowych i 295 tor­
pedowców. Wszystko wskazuje na to, 
że pojawi się niebawem nowy pro­
jekt budowy okrętów i rz?d zażąda 
na tern cel znów sum olbrzymich.

Pająki i telegraf.
W naturze małe przyczyny 

wywołują częstokroć wielkie 
skutki. W Japonii, gdzie jest 
dużo pająków, wre zacięta 
walka pomiędzy telegrafem a 
pająkami. Jak wiadomo, siatki 
pajęcze, zwłaszcza wilgotne, 
są doskonałemi przewodnika­
mi elektryczności. Otóż ol­
brzymie pająki japońskie z u- 
podobaniem osiedlając się na 
drutach i słupach, łączą z po­
mocą siatek druty z ziemią i 
odprowadzają elektryczność w 
niewłaściwym kierunku. Ja­
pończycy walczą ze zwierzę­
tami za pomocą mioteł bam­
busowych, lecz mało to poma­
ga, i telegrafiści są w ustawi­
cznych kłopotach, — Łatwiej 
tedy wygrać wojnę z Chińczy­
kami, niż z pająkami.

Skromna uwaga.
Pokazuje się, że najwię­

kszymi fuszerami na święcie 
są lekarze. Szewc choć kiep­
ski majster, a sam sobie robi 
■buty, tak same i krawiec cho­
dzi w surducie własnej fabry- 
kacyi, jeden tylko lekarz, choć­
by nawet bardzo wzięty, sam 
się nigdy nie leczy, bo sobie 
nie ufa.
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INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 

jest następującym:
Kur. ’’Artoryuis,

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 24% 15

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgier) 41% 25

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem 53 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 401 25
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 28 25
Lira do Włoch 19 25

W. DYNIEWICZ

KALENDARZ TYGODNIOWI.
Październik.

8. P. Brygidy wd., Benedykta.
9. S. Dyonizego m., Rustikusa.
10. N. Franciszka Borgiasza.
11. P. Emilii, Germana.
12. W. Maksymiliana b., Walburgi.
13. Ś. Edwarda króla.
14. C. Fortunata, Kaliksta.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.

Z Warszawy piszą: 
Kto się pilnie przypatruje no­
wej fazie tutejszych stosunków, 
ten łatwo dostrzeże, że społe­
czeństwo nasze w jego szero­
kich i zdrowych masach szla­
checkich, mieszczańskich, rze­
mieślniczych i całego ludu 
miejskiego, bynajmniej nie jest 
obalamucone i z przedziwną 
trzeźwością patrzy się na obe­
cną sytuacyę polityczną.

Lud wiejski, jeśli mam pra­
wdę powiedzieć, nie rozumie 
dobrze tej sytuacyi, a co wię­
cej, nie zastanawia się nad 
nią wcale i nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, że przypatrzy­
wszy się z blizka przez szereg 
lat praktyce czynowników ro­
syjskich, którzy jak wilki krę­
cili się koło jego chaty, koło 
plebanii proboszcza, kolo dwo­
ru, a formalnie bezcześcili 
wszystko, co było jego własne, 
przyrodzone — mając to wszy­
stko przez długie lata przed 
oczyma, zaczyna się garnąć 
pod opiekę inteligencyi swoj­
skiej a obecnie widząc, jak to 
czynownictwo zaczynają sami 
Moskale obsypywać proszkiem 
perskim, chłop polski przybrał 
postawę szyderczą, a zajął sta­
nowisko daleko więcej nie­
przychylne i niedowierzające 
dla rządu rosyjskiego, aniżeli 
przed i zaraz po roku 1863.

Stosunki dziś, a mówię o sto­
sunkach politycznych, są za 
gmatwane i pomięszane na 
wszystkie strony — jest to ro­
dzaj jakiejś mętnej wody, do 
której niepowołane ręce za 
puszczają sieci i pragną łowić 
ryby dla siebie. I wtedy do­
piero zacznie się prawdziwa 
praca, istotna “realna” dzia­
łalność w szerokim stylu dla 
naszego narodu, jak się te sto­
sunki wyklarują i jak opano­
wane zostaną przez czyste ręce, 
tęgie głowy i podniosłe serca. 
Że tak będzie i to nie zadługo, 
to nie ulega najmniejszej wąt 
pliwości, bo sama siła skon­
solidowanych dziś faktów o 
garnie tę sytuacyę i postawi 
na jej czele ludzi, którzy mo­
gą i powinni mówić i działać 
za miliony.

Jak dalece zapanowała tu 
powściągliwość i wyczekiwanie 
kogoś i czegoś innego, może 
posłużyć za dowód i ten ban­
kiet dla zamiejscowych dzien­
nikarzy, na który oprócz współ­
pracowników “Słowa”, p. Pru­
sa i dwóch ze Lwowa pp. Za 
jączkowskiego i Zielonki, nikt 
z żadnej redakcyi warszawskiej 
nie przybył, choć wszyscy byli 
zaproszeni.

— H u mor przez łzy. War­
szawiacy nigdy nie tracą we­
sołości. To też i z czasów po­
bytu Mikołaja II w Warszawie 
obiegają po stolicy okoliczno 
ściowe anegdoty pełne łzawe 
go humoru, oto:

W żydowskiej dzielnicy na 
jednym z balkonów miał być 
transparent z napisem: Żydo­
wskie parchy — dla swego 
monarchy. Ponieważ minister 
Gorczykin kazał wszędzie za­

miast polskich, dać rosyjskie 
napisy, dano więc po rosyjsku: 
“Boże caria chrani” potem H 
— A” a na dole “oj jewrej- 
skawo naroda”, “Boże chroń 
cesarza... od żydów!”

—Z Maryampolaw gu- 
bernii Suwałki donoszą do ga 
zety niemieckiej “F. A. Ztg,”, 
za którą także “Germania” po- 
wtatrza co następuje:

Rewizye domów i areszto­
wania mamy tu na porządku 
dziennym. Zjeżdża na wsie pro­
kurator i szuka z czynowni 
kami swemi książek, elemen­
tarzy, książek do nabożeństwa, 
drukowanych polskiemi głos­
kami a w języku litewskim. Co 
prawda książki te są zakazane, 
ale niewinne swą treścią. Dzień 
po dniu biorą chłopów, ojców 
rodzin, i odstawiają do Ma- 
ryampolu do więzienia, a że 
ich tam już jest pełno, więc 
ich przewożą do Kalwaryi.

Do więźniów nikt nie ma 
przystępu. W więzieniu siedzi 
3 katolickich księży, wielu kle­
ryków, jeden akademik z Mos­
kwy, powszechnie szanowany 
lekarz z Siejen, dr. Matalas, 
mnóstwo obywateli wykształ­
conych, razem z chłopami kilka 
set ludzi. Bez sądu, bez wy­
roku wywożą ich w głąb Ro- 
syi wrzekomo za “tajne spiski.”

Ukaz cara, że nie wolno bez 
sądu i wyroku wywozić na wy­
gnanie, nie ma żadnego po­
szanowania.

Przed 4 tygodniami zjechał 
do Mariampola pułkownik żan- 
darmeryi i nadprokurator z 
Suwałk, ale aresztowania nie 
ustają.

— Naokoło świata bez 
grosza w kieszeni. Z Warsza­
wy donoszą: Od soboty ba­
wił w mieście naszem wielce 
oryginalny turysta, prawdzi­
wie amerykański, o którym, 
gdyby się go nie widziało na 
własne oczy, pomyślećby mo­
żna, że to humbug, jak wiele 
innych. Wiliam Reyman, ro­
dem z Marylandu, w Ameryce 
północnej i liczący obecnie 25 
lat wieku, po trzyletnim tre­
ningu, dnia 12 br. z New Yor­
ku, gdzie stale zamieszkuje, 
wyjechał na okręcie do Lon­
dynu, zbrojny w kołowiec, lecz 
za to bez jednego szelinga w 
kieszeni i z tego właśnie po­
wodu oryginalną jest jego po 
dróż.

Pobudki swej podróży w ta­
kich warunkach, określa on 
zamiarem napisania obszernej 
książki z wrażeniami z podró 
źy, ku czemu gromadzi ma- 
teryały i przez parę godzin 
dziennie notuje je w dzienniku 
podróżnym.

Reyman, wysoki, barczysty, 
dobrze zbudowany, blondyn 
ciemny, nosi krótką hiszpankę 
i długie włosy, związane na 
głowie tasiemką.

Objechał on najpierw całą 
Anglię, zkąd dnia 30 czerwca 
wyjechał przez Havr do Pa­
ryża. Tutaj bawił przez tydzień, 
a następnie w ciągu 6 tygo­
dni Reyman przejechał przez 
Verdun, Metz, Mannheim, 
Wurtzburg, Beyreuth, Drezno 
i Poznań do Słupcy, komory 
na granicy w gub. kaliskiej, 
gdzie zatrzymał się przez 5 dni, 
nie mogąc zapłacić cła od ko- 
łowca w sumie 40 marek i o 
czekując na zwolnienie go od 
tej opłaty, które telegraficznie 
nadesłał departament celny 
ministeryum skarbu. Tak o 
trzymawszy wjazd wolny w gra­
nice Królestwa Polskiego, Rey­
man szosą kutnowską przybył 
do Warszawy.

Tutaj Amerykanin znalazł 
gościnne przyjęcie w klubie w 

dynasach. Dano mu tam miesz­
kanie, remizę dla maszyny i 
bagażu, a nadto cykliści war­
szawscy ofiarowali turyście ze 
brany drogą składek zasiłek 
pieniężny na utrzymanie.

Kołowiec Reymana jest spe- 
cyalnie do tak dalekiej drogi 
przygotowany i umontowany. 
Wiezie on na nim 100 funtów 
bagażu podróżnego z 600 roz­
maitych przedmiotów. Między 
innemi Reyman ma ze sobą 
namiot składany, łóżko, po 
ściel, kuchenkę połową, wy 
prawę reparacyjną, bieliznę, 
ubranie, mapy itd. Tylne koło 
kołowca zaopatrzone jest dla 
mocy w dwa łańcuchy. Tury­
sta amerykański wyjechał z 
Warszawy wczoraj i spieszy 
przed zimą do Orenburga, gdzie 
pragnie przezimować, a na wio­
snę wyruszy dalej przez całą 
Azyę, potem Ocean spokojny 
do San Francisco i New Yor­
ku z powrotem. Amerykanin 
włada biegle tylko dwoma ję­
zykami angielskim i niemiec­
kim.

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNANSKIK

— Kurczenie ojczyzny. 
“Goniec Wielkop.” donosi, że 
p. Jerzy Bilażewski sprzedał 
Misławice w powiecie wągro- 
wieckim, obejmujące 549 ha, 
za 390,000 marek komisyi 
kolonizacyjnej. Pośredniczył w 
sprzedaży ajent Pulvermacher. 
Niedawno temu sprzedał p. 
Bilażewski las za 70,000 mk.

Kongres polskich leka­
rzy i przyrodników ma się od­
być w Poznaniu w lipcu 1898 
r. Tak uchwalono w sobotę 
na naradzie lekarzy i przyro 
dników, których się zebrało 
około 30. Wybrano także ko- 
misyą, która się zajmie pracami 
przygotowawczemi.

— Na W i 1 d z i e sprzedał 
p. Stiibber grunt swój p. Kir- 
stemu za 150,000 mk.

PRUSY WSCHODNIE
I ZACHODNIE.

— Brodnica. “Gaz. Tor.” 
pisze: Do plebanii katolickiej 
włamali się złodzieje i wykra- 
dli z biórka ks. proboszczowi 
Doeringowi 2400 mk. Oczywi­
ście ci sami złodzieje włamali 
się tejże nocy do bióra magi- 
stratratu, przetrząsnęli wszy­
stkie szuflady i zabrali coś go­
tówki, a rzeczy wartościowe i 
znaczki pocztowe zostawili. U 
siłowali też odwiedzić kasę na 
dworcu i wgnietli w tym celu 
już szyję, ale urzędnik obudził 
się i spłoszył ptaszków. Mimo 
wszelkich jak najusilniejszych 
śledzeń nie zdołano ich jeszcze 
złowić.

— Witkowo. Pan Bolt z 
Prus Zachodnich, Polak, ku­
pił od Niemca Mąkownicę, 
mórg 700, za 116,000 marek.

SZLĄZK.

— Dzielni Górnoszlą- 
zacy nie ulękli się zakazu kar­
dynała hakatysty Koppa i ener­
gicznie bronią Towarzystw poi 
skich od upadku, jaki grozi im 
z powodu znanego ukazu, na­
kazującego księżom składać 
przewodnictwo w Stowarzyszę 
niach polskich. Jak już dono 
siliśmy, upadły z tego powodu 
dwa Towarzystwa. W jednym 
z nich ksiądz prezes, zadowo­
lony z pomyślnego rezultatu, 
zafundował byłym członkom 
piwa i cygar. Nie wszędzie je 
dnak poszło tak łatwo. W kil 
ku miejscowościach, gdy ksiądz 
głosił rezygnacyę i ogłosił roz­
wiązanie Towarzystwa, człon­
kowie zaprotestowali, oświad­
czając, że i bez księdza To­
warzystwo istnieć może. I rze 
czywiście uchwalono zmianę 
statutu, jednego z członków 
wybrano prezesem i Towa­
rzystwo uratowano.

POD AUSTKYAK1EM
CALICYA.

— Wybryki żołnierskie. 
Z Przemyślan z zupełnie wiaro- 
godnego źródła donoszą nam: 
Dnia 11 b. m. żołnierze z róż­
nych pułków kawalerzy ckich 
stanęli pod komendą pięciu 
oficerów na nocleg w Przemy­
ślanach. Żołnierze ci byli bez 

broni, prowadzili bowiem ko­
nie wybrakowane. — Razem 
było ich około 250, a między 
tymi przeważna liczba Cze­
chów, służących przy drago­
nach.

Koło czwartej po południu 
wyszli Czesi ze stajen dwór 
skich, w których byli uloko­
wani, na rynek miejski i idąc 
kupą, poczęli okładać kijami 
trzcinowemi na upatrzonego 
wszystkich żydów i żydówki. 
Na krzyk bitych zjawili się 
oficerowie i policya miejska, 
żołnierze musieli wrócić do 
stajen, gdzie im odebrano kije.

Wieczorem około ósmej u- 
słyszeliśmy bicie w dzwony. 
Ci sami żołnierze, uzbrojeni w 
potężne koły, wyruszyli na mia­
sto, bijąc wszystkich przecho­
dzących, druzgotali okna, rzu­
cali kamieniami do mieszkań, 
wyrywali okiennice, rzucali ka­
mieniami na żandarma i miej 
ską policyę. Jednej żydówce 
zdruzgotali kamieniem szczękę 
i wybili zęby, jeden żyd mo­
cno pobity zapewne odda Bogu 
ducha. Niestety kilku chrze- 
ścian towarzyszyło tłoczącej 
gromadzie żołnierstwa, wska 
zując mieszkania żydowskie, 
do których kamienie ciskano. 
Chrześcian tych aresztowano. 
Dwóch dragonów umieszczo­
nych w aresztach miejskich 
przez żandarma, żołnierze prze 
mocą uwolnili.

Jeden żandarm, (bo inni byli 
w okolicy na służbie), policya 
miejska, Stróże nocni i kilku­
dziesięciu mieszkańców, z na­
rażeniem życia, starało się ta­
mę położyć zniszczeniu, sta 
wiając opór tłuszczy żołnier­
skiej, i dokazało bodaj tyle, 
że około 3-ciej rano, żołnierze 
cofnęli się do stajen, zkąd o 
szóstej pod komendą oficerów 
wyszli z miasta. Ci sami żoł­
nierze mieli dopuścić się po­
dobnych ekscesów w przemar­
szu w Kozowej i w Narajowie.

Burmistrz wniósł do komen­
dy korpuśnej we Lwowie za­
żalenie, sąd miejscowy wdro­
żył śledztwo, rannych opatrują 
lekarze miejscowi. Mamy na­
dzieją, że dotyczące władze u 
karzą winnych i komenda kor- 
puśna poczyni zarządzenia, by 
w przyszłości podobnych eks­
cesów wojsko nie dopuszczało 
się; wszak nie żyjemy w cza­
sach napadów hord tatarskich.

— Deklaracyaks. Sto- 
jałowskiego. Czytamy w ‘ ‘Sło­
wie Boiskiem” dosłowny tekst 
deklaracyi ks. Stanisława Sto- 
jałowskiego złożony i podpi­
sany w Rzymie, o czem już 
doniósł sobotni nasz telegram:

‘ ‘P odpisany oświadczam do­
browolnie i z zupełną szczero­
ścią:

x) Szczerze, z zupełną ule­
głością i bez zastrzeżeń, przyj 
muję wszystkie mojej osoby 
dotyczące, przez prawowitych 
kościelnych wydane postano­
wienia, wyroki i cenzury, prze- 
dewszystkiem te, które wyda­
ła kongregacya św. officium.

2) Potępiam i odwołuję 
wszystko, co publicznie lub 
prywatnie, bez należnej czci i 
obrażająco mówiłem, pisałem 
i czyniłem przeciw biskupom 
i innym przełożonym kościel­
nym, oraz potępiam i odwo­
łuję wszystko, cokolwiek nie­
prawdziwego i fałszywego po 
wiedziałem i napisałem, od 
nośnie do praw, które ma ko 
ściół święty, co do nauczania 
swych dzieci, kierowania nie­
mi i napominania ich we wszy­
stkich przedmiotach, które bez­
pośrednio lub pośrednio po- 
zostają w związku z chrześciań- 
ską moralnością i dobrem lu 
dów.

3) Przyjmuję zupełnie i za­
mierzam w przyszłości stoso­
wać się do wszystkich reguł 
ustanowionych co do rozma­
itych publikacyj i ich lektury 
przez Jego Świątobliwość Pa­
pieża Leona XIII w jego Const. 
Officiorum ze stycznia 1897 r.

4) Uczynię ze swojej strony 
wszystko, co będzie moźli- 
wem, aby naprawić zgorsze­
nie, jakie wywołałem szcze­
gólnie przez odprawianie Mszy 
św. w domach prywatnych, 
mimo interdyktu

Rzym, 5 września 1897 r.
Ks. Stanisław Stojałowski.” 
Ogłosiwszy powyższe pi­

smo, dodaje “Słowo P olskie” 
iż klątwa rzucona na ks. Sto- 
jalowskiego została zniesioną.

KTO CHCE 
nabyć tanio książek, 

czy to dla swojej Bi­

blioteczki, lub na roz- 

sprzedaż, niechaj ko­

rzysta z następujących 

zniżonych cen.

TO ZNIŻENIE CEN 

NIE DŁUGO 

POTRWA.

Wszystkie książki (oprócz 
książek szkólnych, naukowych 
i dzieł osobliwych, które są 
podane na innem miejscu ja­
ko sprzedawane za pełną ce­
nę) sprzedawać się będzie 
jak następuje:

1) . Kto przyśle od $5.00 
(pięć dolarów) do $10.00 (dzie­
sięć doi.) dostanie książki 
za połowę ceny. To jest za 
przysłane 5 doi. pośle się 
książek za 10 doi.

2) . Kto przyśle 10 doi., od- 
bierze książek za 21 doi. i w 
tej proporcyi aż do przysła­
nia 20 dolarów.

3) . Kto przyśle 20 dolarów, 
odbierze książek za 44 doi.
i w tej proporcyi aż do przy-, 
słania 50 doi.

4) . Kto przyśle 50 dolarów, 
odbierze książek za 120 doi.

Koszta przesełki od ksią­
żek po zniżonej cenie opłaca 
odbiorca, lub też—jeżeli ma­
my sami opłacić—trzeba przy­
słać po 10 centów na każde­
go dolara w pełnej wartości 
książek.

Jeżeliby której książki do 
nabożeństwa zabrakło z wy­
mienionych w spisie (katalo­
gu książek) zamieszczonym w 
pierwszym numerze “Gazety 
Polskiej”, w takim razie po- 
sełamy pod innym tytułem w 
oprawie podobnej do żądanej 
książki; lecz jeżeli przysyłają­
cy po książki wyraźnie napi­
sze, że żąda wymienione ksią­
żki, a nie inne, w takim ra­
zie wyselamy żądane, które 
są w zapasie, a o wyczerpa­
nej książce zawiadomiamy, że­
by wybrał inną, lub też cze­
kał, aż znowu z Europy przy­
będą.

Wszystkie obstalunki należy adre­

sować:

W. DYNIEWICZ,

532 Noble Str.
CHICAGO, ILLS.

Sprzedawanie ksią­
żek po tak tanich cenach 
skończy się wkrótce.

KTO ZAKUPUJE KSIĄŻEK MNIEJ 
NIŻ ZA 5 DOLARÓW, PŁACI PEŁ­
NĄ CENĘ.

Kto ma wolą sprowadzić sobie drzewek 
owocowych lub cieniodajnych z mej Szkółki 

“First National Nursery 
of Chicago”,

Cor. Diversey & Austin (N. 60 Str.) Aves. 
CHICAGO ILLS., 

niech teraz sobie zapisuje. Cennik drzewek 
i krzewów poseła się bezpłatnie każdemu na 
żądanie.

W. Dyniewicz,
532 Noble Str., Chicago, Ills.

Im
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W. KORALESKI,

ADWOKACI

K. B. CZARNECKI.

Pokój 71, — No. 125 LaSalle Str

Wieczorem 606 Milwaukee Avenue,
602 Noble Str, Chicago, III. 

Aug. G-ross, 
880-888 Wills Strsst,

CHICAGO, .... ILLINOIS 
TELEFON 3443.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM,

------- JAKO TO--------

DECKER,
GABLER,

SCHUBERT,
GILBERT, 

PEASE. 
Także własnego wyrobu.

Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek innym składzie.

Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy i Instrumenta muzyczne. Strojenia 1 reperacye for­
tepianów wykonujemy akuratniej 1 po nizkich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
w tych językach.

Nauka W iary
- —— i -----

Obyczajów Kościoła."
Wyłożona obszernie, stwierdzona 

i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami z 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin chrześciańskich. Potwier­
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe- 
mi prześlicznemi obrazami oraz li- 
cznemi bardzo rycinami. Format 
duży, albumowy, oprawa elegancka, 
stronnic 1233. Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o przykazaniach, w części III naukę 
o środkach łaski. Książka ta znaj­
dować się powinna w każdej pol­
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 
można naukę i pociechę w każdej 
potrzebie. Cena całego dzieła o 
prawnego w płótno angiel. z złote- 
mi wyciskami $4.OOi

Przesyłkę opłacamy sami. 
Dzieła tego nie sprzedaje się po 
zniżonej cenie bo cena ustanowiona 
jest już najniższa.

FRANCISZEK LECHERT, 
poleca rodakom swój 

SALOON POLSKI
531 Noble Ul., Chicago, Ills. 

Doborowe, piwo, wina, wódki i 
cygaro.

8S5“ Zawsze świeża przekąska.
Dogodna hala do posiedzeń towa­
rzyskich.

Na sprzedaż
lub na wymianę na pró­

żne loty.
Murowany dom 4-piętrowy z lotą 

na dobrej ulicy.

Po bliższą informacyą zgłosić się 
do redakcyi “Gazety Polskiej.”

^



GAZETA POLSKA.

KUCHARKLL1TEWSK1
ZAWIERAJĄCA:

Przepisy gruntowne i jasne, własnem doświadczeniem sprawdzo­
ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich ijprostych 

rozmaitych rodzajów potraw tak mięsnych jako i post­
nych, oraz ciast, legumin, lodów, kremów, galaret, 

konfitur i innych desserowych przysmaków, tu­
dzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw

4 rzadszych specyałów.
Z PRZYDANIEM NA POCZĄTKU KSIĄŻKI: V

DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU,
----- PRZEZ -----

W. A. L. Z.

(Ciąg dalszy.)

19. File ze szczupaka lub sądaka.
File można robić z każdej ryby dużej, mającej białe mięso.
Oczyścić i osolić szczupaka, wybrać oście, drobno usiekać, 

dodać łyżkę sporą masła, parę bialków, trochę muszkatowego 
kwiatu, wymieszać i utłuc mocno w moździerzu tak, aby się z 
tego jedna zrobiła massa. Nasmarować grubo masłem sporą 
pokrywę, zrobić z massy rybnej zrazy w kształcie kotlecików, 
ułożyć na pokrywę, posypać drobno usiekaną zieloną pietru­
szką i cytryną drobno i płasko pokrajaną, a przykrywszy ma­
słem wysmarowanym papierem i drugą pokrywą, wstawić na 
10 minut do gorącego pieca. Wydając zalać którymkolwiek z 
rybnych sosów. (Obacz w rozdziale o sosach).

20. Ryba po Żydowsku.
Świeżą jakąkolwiek rybę (najlepiej szczupaka), pokroić na 

spore kawałki, posolić suchą solą i postawić na godzinę. 
Oskrobać parę pietruszek dużych, pokroić je w płaskie krążki, 
obrać parę cebul, usiekać, pokroić trochę salerów, parę porów, 
dodać trochę soli, kilka ziarn prostego i angielskiego pieprzu, 
zalać woda i nastawić na smak do ryby. Rybę zaś chcąc mieć 
nadziewaną, wyjąć z każdego jej kawałka trochę mięsa, 
usiekać je mocno, zmieszać z kilku drobno usiekanemi cebula­
mi, posiekać, popieprzyć, wbić jedno jajko (jeżeli nie suchy 
post), przesiekać, zmieszać wszystko razem mocno, i tern na­
dziewać rybę. Smaku powinno być tyle tylko, aby objął mającą 
się w nim gotować rybę, którą po włożeniu do rądla postawić 
na oblożynach, obłożyć naokoło drzewem i gotować na wiel­
kim ogniu ze spodu mniej drzewa dokładając, aby ryba nie 
przypadła do rądla. Gotować tak przez pól godziny. P otem 
wlać szklankę zimnej wody, gotować z nią kwadrans; nareszcie 
dolać znową niepełną szklankę i podgotować tyleż przed wy­
daniem.

Dla odmiany można wrzucić trochę dużych rodzenek, lub 
sproszkowanego szafranu przy pierwszem podlaniu zimnej wo­
dy, albo jedno i drugie użyć razem.

Ryba dość spora i twarda, potrzebuje godzinę czasu na 
ugotowanie wskazanym sposobem, jakoto: szczupak, sądak, 
ryby większe; okunie zaś leszcze i t. p. mniej potrzebują czasu.

21. Ryba tuszona w śmietanie z kartoflami, smaczna.
Wysmarować rądel grubo masłem i wyłożyć surową kar- 

toflą, pokrajaną w talerzyki. Oprawioną jakąkolwiek rybę 
(najlepiej szczupaka) pokroić w kawałki, posolić, popieprzyć 
angielskim pieprzem, i przekładać warstwami naprzemian z kar- 
toflą; zalać to obficie śmietaną i w piec wstawić.

22. Ryby (au gratin) po francuzku.
Tym sposobem udają się najlepiej ryby z białem mięsem, 

jako sądak lub okoń.
Oczyściwszy rybę w całości nie krając na dzwonka, poło­

żyć na śrebrny lub blaszany półmisek i obłożyć kawałkami ma­
sła. Usiekać io świeżych pieczarek lub ugotowanych suszo­
nych borowików, trochę zielonej pietruszki i szczypiorku, zmie­
szać to tartą bułeczką i osypać całą rybę tak, aby zupełnie przy­
krytą była; położyć znowu kilka kawałków masła, podlać fili­
żanką zimnego buljonu lub wody i wstawić na 20 minut do 
pieca.

Podawać do stołu na tymże półmisku.

23. Karp po francuzku.
Rozpłatać, oprawić, pokroić na dzwona i wymyć kar­

pia, ułożyć jeden kawałek przy drugim, zalać wrzącym 
octem i przykryć. Tymczasem nastawić w rądlu część win­
nego octu z podwójną proporcyą wody, uważając, aby tyle 
tylko było płynu, aby w gotowaniu zajął całą rybę. Wrzu­
cić do tego octu pokrajaną w talerzyki cytrynę, dość suto 
drobnej cebuli, parę bobkowych liści, goździków, angiel­
skiego i prostego pieprzu, obficie soli, i to wszystko razem 
zagotować. Włożyć do tego smaku, naprzód głowę karpia, 
potem dzwona, i na prędkim gotować ogniu, nie pokładając 
go pod rądel, lecz na około niego. Po ugotowaniu, przy­
kryć rądel papierem, nakoniec wyjąć rybę na półmisek, ob­
łożyć cebulą i cytryną gotowaną, osypać zieloną pietruszką i 
podać do niej oliwę i ocet, lub sos zimny chrzanowy.

24. Karp po polsku.
Oczyszczoną i pokrajaną na dzwona rybę, zalać wrzą­

cym octem i przykryć, niech tak postoi. Nastawić w rądlu 
tyle mocnego piwa po połowie z lekkiem, aby zajęło rybę, 
zbyteczna bowiem ilość płynu, robi ją zbyt miękką. Podpa­
lić trochę cukru, pokroić drobno marchew, salerę, porę, pa­
rę cebul, wziąć kilka ziarn angielskiego i prostego pieprzu, 
parę goździków, trochę bobkowego liścia, cytrynowej skórki 
i soli, i zagotować to wszystko razem w piwie. Skoro kilka 
razy zawrze, włożyć rybę, wrzucić skorynkę podsitkowego 
chleba, a gdy się na mocnym ogniu wyżej opisanym spo­
sobem zagotuje, dodać kawałek masła, potrząsając często, 
aby ryba nie przypadła do rądla. Skoro dojdzie, nakryć na 
kilka minut papierem, i wyłożyć na półmisek, osypać pie­
truszką i zalać przecedzonym zawistym sosem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Dzieła ważniejsze, 
które się ani w większej ilości ani też księ­

garniom taniej nie sprzedaj e:

ANGLO POLISH-LEXICON by J. J. Bara­
nowski. (A Grammar for English speaking people to learn 
Polish with pronunciation of Polish words in the English 
language). — Słownik Polsko-Angielski opracowany przez J. J. 
Baranowskiego. — Dzieło to jest dla chcących uczyć się po 
polsku. — W mocnej oprawie pół skórkowej, z wyzł. tyt. i 
marmurowymi brzegami. ■ • Cena $3.75.

biblia stary testament podług
tłóm. księdza Jakóba Wujka, z dodatkiem komentarzy Meno- 
chiusza, z kilkuset rycinami. — NOWY (Pana Naszego Jezusa 
Chrystusa) TESTAMENT z łacińskiego na język polski prze 
łożony przez księdza Jakóba Wujka ozdobione 200 rycinami i 
obrazem kolorowym. Obydwa: Stary i Nowy Testament czyli 
BIBLIA oprawne są w jedną księgę, w pięknej oprawie płó­
ciennej, złotymi i czarnymi wyciskami, marmurowe brzegi. 

Cena $12.00

PISMA HENRYKA SIENKIEWICZA:
Każdy tom osobno oprawny w piękne płótno, ze złoconymi tytulikami.
Pisma Henryka Sienkiewicza 5 tomów. Tom I: 

Szkice Węglem. — Janko Muzykant. — Stary sługa.— 
Hania. Tom II: Listy z podróży. Tom III: Listy z 
podróży po Ameryce (dokończenie.) — Listy z Rzymu, 
Wenecyi i Paryża. — Komedya z pomyłek. Tom IV: 
Przez stepy. — Orso. — Z pamiętnika poznańskiego nau­
czyciela. — Czyja wina? — Za chlebem. Tom V: La­
tarnik. — Niewola Tatarska. — Jamioł. — Na jednę
kartę. — Bartek Zwycięzca. - - - $6.25

Ogniem i Mieczem. Powieść z lat dawnych, 4 tomy $5.oo 
Fotop, powieść historyczna, 6 tomów - - $7.50
Pan Wołodyjowski, powieść historyczna, 3 tomy $3.75 
Ta trzecia — Sachem Sielanka — Wspomnienia z

Maripozy, z puszczy Białowiezkiej, wycieczka do Aten $1.25 
Wyrok Zeusa. — Z wrażeń włoskich._—Organista z Po-

nikły — U źródła. — Lux in tenebris lucet. — Bądź 
błogosławiona! — Pójdźmy za nim! — Listy o Zoli $1.75 

Rodzina Połanieckich, powieść w 3 tomach - $5.00
Bez Dogmatu, powieść w trzech tomach - . $5.00
Listy z Afryki. W dwóch tomach; z licznemi ilustra-

cyami w tekście . . - - . $5.50
Wszystkie pisma H. Sienkiewicza uczynią $41-00.

WPowyższe dzieła Sienkiewicza są kompletnemi do obecnych czasów.

Biblia łaoińsko-polska, czyli Pismo Święte 
Starego i Nowego Testamentu, podług tekstu łacińskiego 
Wulgaty, i przekładu polskiego P. Jakóba Wnyka, T. J., z 
komentarzem Menochinsya, T. J., przełożonym na język pol­
ski. Wydanie X. S. Kozłowskiego, biskupa łucko-źytomier- 
skiego. We czterech tomach in 8-vo maj. (fracta pagina). $18.00 

Cantionale Ecclesiasticum Complectens ea, quae 
in ecclesiis per Poloniam ex praescripto synodorum provin- 
cialum decan tori solent, cum nislinctione ad Cantum chorolem. 
Ad Normam Processionalis Cracoviensis, adornatum et editum.
(Z nutami), w mocnej oprawie. . ■ . $3.50

Cichy Janek i Głośny Franek. Powieść w dwóch to­
mach, przez Edwarda Lubowskiego. - - - $2.50.

Chrobry. Opowiadanie historyczne z XI wieku, przez au­
tora “Bitwy pod Raszynem.” Z 6 rycinami. W ozdobnej 
oprawie płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze 
złoconym tytulikiem. ..... $2.25

Druty Telegraficzne. Napisał Wincenty Kosiakiewicz. $1.50 
Dwie Siostry. — Opowiadanie z życia młodych dziewcząt, 

napisała Marya Julia Zaleska. W ozdobnej płóciennej opra­
wie, ze złoconymi wyciskami i tytulikiem - - $3.00

Dolina bez wyjścia. Przygody podróżników w górach
Himalaya, nap. Mayne Reid. Tłómaczyła z angielskiego M.
J. Zaleska (z rycinami.) W pięknej oprawie płóciennej, ze 
złotymi tytulikami. ..... $2.25

Duch Puszczy. Opowiadanie z amerykańskich borów. We­
dług dra Bird’a, odrobił Wł. L. Anczyc, z 8 rycinami. W 
ozdobnej oprawie płóciennej z czarnymi i złotymi wyciskami 
i tytulikiem. ...... $2.00

Domowy Lekarz Homeopata podług dzieł Drów Heringa,
Testa i innych, przez J. Podwysockiego. • - $2.50

Ewangelie na niedziele, wielki post i wszystkie święta po­
dług mszału rzymskiego ułożone a z biblii ks. Jakóba Wnyka 
wiernie wyjęte z dodaniem modlitw kościelnych i ewangelii 
opuszczonych w innych wydaniach, oraz początkowych nauk 
rzymsko kat. kościoła. Oprawne w czerwone płótno ang., 
wyzłacane brzegi, na extra pięknym papierze. . $5.00

Ewangelie i Epistoły na niedziele, wielki post i 
wszystkie święta, itd. ..... $1.25.

Giermek książęcy. Powieść historyczna z XIII wieku, 
dla młodzieży dorastającej, przez Zuzannę Morawską. (Z 
rysunkami Juliana Maszyńskiego.) W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym 
tytulikiem. ...... $2.25

Gwiazda Sudanu. Przygody podróżników w Afryce Środ­
kowej, nap. M. Prćvost-Duclos. Z francuzkiego naślado­
wała M. J. Zaleska. Z 7 rycinami. W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z czarnymi i złoconymi tytulikami i tytulikiem $2.25 

Homilie na niedziele i święta całego roku przez ks. Ant.
Chmielowskiego, M. S. T. . . . . $3.00

Kazania X. Piotra Skargi o siedmiu Sakramentach 
kościoła ś. katolickiego; przy których kazania przygodne o 
rozmaitych nabożeństwach wedle czasu które się w msze księ­
gi wespołek z innemi drobniejszemi pismy tegoż X. Piotra 
Skargi włożyły i oddzieliły. Cumgratia & Privilegio S. R.
M. ...... . $2.75

Kazanie na Niedziele i Święta całego roku ks.
Piotra Skargi, S. J., 3 tomy. . . . $8.00

Kazania wielkopostne ks. Andrzeja Załuskiego bi­
skupa Płockiego. ..... $2.00

Kochanek Małgosi (typy gatunkowe) napisał Edward
Lubowski. ...... $2.00

Król Krak i królewna Wanda. Opowiadanie przedhi­
storyczne dla młodzieży, przez autora “Bitwy pod Raszy­
nem”. Z 8 obrazkami. W ozdobnej oprawie płóciennej, z 
złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym tytulikiem $2.25 

“Lutnia.” (Z nutami.) Pierwszy wybór kwartetów męzkieh, 
polskich i obcych kompozytorów, zebrał Piotr Maszyński, 
dyrektor tow. śpiewackiego “Lutnia”. 4 tomy - - $3.75

Mowy Parafialne, miane w Warszawie, w kościele św. 
Jędrzeja, przez ks. T. Grodzickiego proboszcza tegoż kościo­
ła (Cztery tomy), oprawne w angielskie płótno, czerwone 
brzegi. ....... $9.oo

Misya Apostolska do pokuty i powstania z grzechów 
prowadząca, na trzy części podzielona przez ks. Karola Fa- 
bianiego, 3 tomy, każdy opr. w płótno ang. . $5.50

Miesiąc najsłodszego Serca Jezusowego, 
przez ks. Prokopa, kapucyna, opr. w ang. płótno, z czerwo­
nymi brzegami, wyzł. tytuliki. . . . $2.25

Mowy Pogrzebowe przy zmarłych różnego wieku i stanu. 
Napisane oryginalnie przez ks. Antoniego Konrada Piramo­
wicza, zgrom, ks. Reformatorów. $2.00

Młodzi Żeglarze czyli przygody myśliwskie w Ameryce 
Północnej, napisał Mayne-Reid, przełożyła z angielskiego 
M. J. Zaleska, z 12 rycinami. W ozdobnej oprawie płó­
ciennej, z czarnymi i“złotymi wyciskami i złoconym tytuł. $2.25

Mały lord. Powieść dla młodzieży, napisała Frances Hodgson 
Burnett, przełożyła z angielskiego M. J. Zaleska (z rycina 
mi.) W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i złotymi 
wyciskami i tytulikiem. .... $2.25

Moi Znajomi. ^Martwa natura. Urbanowa. Morze. Ksawery. 
W starym młynie. Moja Cioteczka. W winiarskim forcie. 
Józik Skokacz. Maryśka. Lalki moich dzieci. Banasiowa. 
Anusia. Z cmentarzy. - ... $1.50

$2.25

$2.25

$2.25

$5.00

$1.00

$3.00

$2 25

$2.25

$2.25

$2.00

$3.25

$1.25

$2.00

$2.00

$2.25

$2.50

Wągrówca Teologa S. J., cum gratia &Prinil; S. R. M. 
bardzo grube tomy. • . . . $16.00

Mieszkaniec Puszczy. Powieść Cooper’a dla młodzieży 
opracowała M. J. Zaleska. Z 5ciu obrazkami. W ozdobne 
oprawie płóciennej z czarnemi i złotemi wyciskami

Odgłosy Gór i Dolin. Powieści z dawniejszych i nowszych 
czasów dla młodego wieku, napisała M. J. Zaleska, z 7 ry­
cinami. W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i zło­
tymi wyciskami i tytulikiem. ....

Opisy i przygody z podróży różnych częściach 
świata. Zebrał i ułożył Wł. Anczyc, z 6 rycinami. W 
pięknej oprawie płóciennej, z wyciskami i złotym tytuli­
kiem. --.....

Opowiadania. (Dr. Antoni J.) Dwa tomy. I zawiera: Se­
natorska Dola. — Chamska Dola. — Palestrant z XVIII 
wieku. — Pan Balcer z Godzimierza Wilga. — Na szpako­
wym szlaku. — Gospodarstwo skarbnika czerwonogrodzkiego 
w kamienieckiej warowni. — Emir Rzewuski. — Początek 
handlu polskiego na Czarnem Morzu i żegluga po Dniestrze. 
— Jeden ze szczepów zasłużonego roku. — IL Hrabia Re­
dux. — Sprawa Tarnowska. — Nieszczęśliwy Władyka. — 
Z dziejów Polesia. — Alex Weryha Darowski. — Maurycy 
Gosławski. ......

Ogród Warzywny jego urządzenie i pielęgnowanie roślin 
warzywnych. Na żądanie komitetu Towarzystwa gosp. roln. 
krakowskiego opisał Karol Langie, członek nadzw. Akade­
mii Umiejętności w Krakowie i komitetu Tow. gosp. roln. 
krak. .......

365 Obiadów za pięć złotych przez Lucynę C. autorkę kursu 
gospodarstwa dla kobiet, jedynych praktycznych przepisów 
poradnika porządku itd. ....

Plato V. Reussnera. Najlepsza metoda ję­
zyka niemieckiego do nauczenia się pisać, czytać i roz­
mawiać w trzech miesiącach, bez pomocy lub z pomocą nau­
czyciela, z kluczem na końcu. . ‘ . . $2.00

Postilla Catholic a, w której się znajdują: kazania na 
święta Panny Maryi, Apostołów, męczenników i innych świę­
tych, których święta kościół zwykł obchodzić: począwszy od 
adwentu aż do św. Jana Chrzciciela, przez D. Jakóba Wuyka, j, YA/ a rIQ T am w. — 4_— — Q— I *— _ " 1 r-t -w-* ■» W
2 ban

Przygody Myśliwskie młodych osadników w Afryce 
Południowej. Napisał Mayne Reid. Przełożyła z angiel­
skiego M. J. Zaleska. Z 12 rycinami. W pięknej oprawie 
płóciennej, z czarnemi i złotymi wyciskami i złoconym ty­
tulikiem. .......

Puszcza wodna w lesie. Napisał Mayne-Reid. Przełożyła 
M. J. Zaleska, z 12 rycinami. W ozdobnej oprawie płó­
ciennej, z czarnymi i złotymi wyciekami i tytulikiem.

Połów potworów morskich, napisał Mayne-Reid Prze­
łożyła z angielskiego M. J. Zaleska. (Z 8 rycinami.) W 
pięknej oprawie płóciennej, z złotymi i czarnemi wyciskami 
i złoconym tytulikiem - - . . .

Powieści z 1001 Nocy dla młodzieży, przekład polski 
podług A. L. Grimm’a. Z 6 rycinami kolorowanemu W 
mocnej oprawie z litograficzną okładką.

Tajemnice Afryki, napisał Ludwik Jocolliott. Zawiera: 
Ostatni statek niewolniczy. — Bohater puszczy. __ Stolica
stepu. Przeł. z francuzkiego Karol Jurkiewicz. Ozdobione 
32-ma ilustracyami. W pięknej oprawie płóciennej, z czar­
nemi i złotymi wyciskami i złoconym tytulikiem

Woły robocze. Obrazki z życia poczciwców przez A. Wil­
czyńskiego (autora “Kłopotów Starego Komendanta”.) -

W Półcieniu. Opowiadania i obrazki przez Willę Zyndram 
Kościałkowską. -•-...

Wilcze Gniazdo. Powieść z czasów krzyżackich dla dora­
stającej młodzieży przez Zuzannę Morawską, z 5 rycinami. 
W ozdobnej oprawie płóciennej, z wyciskami czarnymi i 
złotymi i ze złoconym tytulikiem

Wyprawa po skarby ukryte w pośród puszczy. Przy­
gody podróżników w Australii. Wolny przekład z francuz­
kiego przez M. J. Zaleską. Z rycinami. W ozdobnej opra­
wie płóciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytulikiem.

Z różnych sfer. Nowele i obrazki Elizy Orzeszkowej. 2 
tomy. — I. Stracony. — Dziwak. — Pani Linza. — Szara 
Dola. — II. — Julianka. — Czternasta część. — Silny 
Samson. — Milord. • - - . .

M e 1 o d y e do Zbioru Pieśni Nabożnych Katolickich do użytku Kościel­
nego. Ułożone do grania na organach i śpiewania na cztery głosy 
W mocnej oprawie. Cena - . $5.00

Śpiewnik Kościelny (Cantionale ecclesiasticum) obejmujący 
Pieśni, Hymny, Antyfony, Nieszpory itd. z melodyami oraz obja­
śnienia tyczące się świąt i obrzędów kościoła rzymsko katolickiego, 
ułożony podług muzyki kościelnej, chóralnej i figuralnej Romualda 
Zientarskiego, w mocnej oprawie, cena - . $2.75

Szczeble do Nieba. T. Klonowskiego w dwóch tomach, w mo­
cnej oprawie, cena - . . $250.00

Cantionale Ecclesiasticum Grabskiego, w mocnej oprawie ze 
złoconemi brzegami i tytulikami, cena - $5.50

Plato V. Reussnera najlepsza metoda języka niemieckiego do na­
uczenia się czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w trzech miesią­
cach bez pomocy, lub z pomocą nauczyciela. Kurs niższy i wyższy 
z kluczem na końcu. Cena - . . $2.00

M. Joel. Polnische Grammatik, z kluczem w osobnej książce. W 
mocnej oprawie. Cena - - . . $3.50

Nauka P oe z y i zawierająca teoryą poezyi i jej rodzajów oraz 
znaczny zbiór najcelniejszych wzorów poezyi polskiej do teoryi za- 
stósowany przez H. Cegielskiego, w mocnej oprawie, cena $5.75

Słownik Polsko-Łaciński przez ks. Antoniego Bielików icza 
w dwóch tomach, w mocnej oprawie, cena - $13.65

Nauka Położnictwa dla użytku położnych napisana przez dra 
Henryka Jordana, w mocnej oprawie, cena - $7.00

Nauka o chorobach kobiet (Gynaekologia) przez dra Mieczysła­
wa Gruella, w mocnej oprawie, cena - $9.00

Pisma Lekarskie dra T. Chałubińskiego, w mocnej oprawie, cena 
„ \ ’ • $3.50
Praktyczny Kucharz Warszawski zawierający 1503 przepi­

sy różnych potraw oraz pieczenia ciast i przygotowywania zapasów 
śpiżarnianych, cena - - . $3.00

F i 1 o t e a czyli droga do życia pobożnego napisana przez św. Franci­
szka Salezyusza biskupa i książęcia Genewskiego oraz założyciela 
zakonu Nawiedzenia Najśw. Maryi Panny. Przetłómaczył podług 
najpoprawniejszego dawnego wydania ks. Aleksander J. w mocnej 
oprawie z złoconemi brzegami, cena . . $2.50

Droga do życia pobożnego, przez św. Franciszka Salezyusza, 
w mocnej oprawie, cena - . . $1.75

Godzina Straży czyli godzina nieustającego Różańca w rozmaitych 
okolicznościach życia, w mocnej oprawie, cena - 75c.

Pisma Adama Mickiewicza w mocnej oprawie, cena $12.00 
Powstanie Narodu Polskiego w r. 1830-1831 od epoki na 

której opowiadanie swoje zakończył Maurycy Mochnacki, z mapą 
teatru wojny i czterema kartami topograficznemi przez Ludwika 
Mierosławskiego, w ośmiu tomach, w mocnej oprawie, cena $45.00

Bitwy i Potyczki stoczone przez wojsko polskie w r. 1831, zesta­
wił E. Callier, porządkiem chronologicznym podług Ludw. Mierosła­
wskiego, S. Barzykowskiego i źródeł współczesnych, w mocnej opra­
wie, cena ...... $5.00

Kazania Sejmowe Skargi, wykład publiczny M. Bobrzyńskiego 
miany w dniu 29 Marca, 1876 r. w Krakowie, cena - 35c.

Historya Unii Kościoła Ruskiego z Kościołem Rzymskim, napisał 
ks. Edward Likowski, cena - . . $3.50

Wykład Listów św. apostoła Pawła do Tymoteusza, Tytusa, Filomena 
i do żydów jako dalszy ciąg wykładu Pisma św. Nowego Zakonu 
przez ks. W. Serwatowskiego, w mocnej oprawie, cena $1.25

Wieczór św. Sylwestra czyli wypisy z mojego dziennika, napi­
sał ks. Feliks Gondek, w mocnej oprawie, cena • $1.50

w osadzę MAŁA POLSKA w wisconsin.
Jeźli pragniecie nabyć farmę w gęsto zaludnionej okolicy, gdzie już 

około 500 familii się okupiło, i wszyscy są z tego zupełnie zadowo­
leni; gdzie rola tłusta, drzewo jest wartościowe, i popłatne; dobre dro­
gi, szkoły, kościoły, 4 mleczarnie i miasteczka z dobremi targami, 0- 
raz 4 koleje w blizkości, piszcie do mnie po polskie mapy, i mforma- 
cye tyczące się tej miejscowości, do której w 2 do 3 godzinach z 
St. Paul i Minneapolis się dojedzie. Osada ta obejmuje około 5000 
akrów pięknej roli, którą sprzedam tanio i na łatwych warunkach. Pisz­
cie po polsku do: h, LOHRBAUER.

187 E. 3rd Street, ST. PAUL, MINN.
(Nov. 12-97.)

PŁACĘ NAJDROŻEJ
X ZA .

RUBLE rosyjskie
GULDENY Austryackie
MARKI Niemieckie 
8TERLINGI Angielskie
LIRY Włoskie
FRANKI Francuskie,belgijskie szwaj­

carskie J rumuńskie-
KRONERY szwedzkie, norwegskie i 

duńskie.
WYSEŁAM NAJTANIEJ.
RUBLE do Polski i Rosyi.
GULDENY do Galicyi, Węgier, Czech 

i całej Austryi.
MARKI do Poznańskiego, Prus Wscho­

dnich i Zachodnich, Szlązka i 
całych Niemiec. 

STERLINGI do Anglii. 
LIRY do Włoch.
FRANKI do Francyi, Belgii, Szwaj- 

caryi i Rumunii.
KRONERY do Szwecyi, Norwegii 

i Danii.
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ,

532 Noble Str„_______ Chicago, Ills.
Żądającym Tygodnik Po­

wieściowe - Naukowy z roku 
1896 z dziełem “Branki w Ja­
syrze” oznajmiamy, że już go 
za jednego dolara odebrać nie
mogą, ponieważ pozostało nam 
go w malej ilości i oprawny w 
książkę kosztować będzie $3.85 
(wyraźnie trzy dolary i osiem­
dziesiąt pięć centów). Zarazem 
oznajmia się że rocznik 3, Ty­
godnika Pow. Nauk, pozosta­
ło nam tylko kilka egzempla­
rzy kosztuje $25.85 (wyraźnie 
dwadzieścia pięć dolarów i 85 
centów).

Ar moki lenkiszkai?
Jagn moki, ir esi miletojas gra- 

żiu ekaitimu, tai parsigabenk saw 
kningu istoriniu, apisaku, moksli- 
szku, su dainelems, giesmems, gi- 
wenimua Szwentuju, maldu kningas 
bu na toms, su BzpoBais, mokskli- 
Bzkas ir t. t. raszikite tegul prisiun 
cze jiums Kataloga Kningn, 
Pirniutinia Kniginia Lenki- 
szka Ameriko, ant tokio adreso:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble 8tr.________ Chicago, Ill,

GREENEBAUM SONS, 
BANKIERZY 

83 & 85 Dearborn Str., 
CHICAGO.

Pożyczki na własność realną. 
Załatwiają ogólne sprawy ban kie r- 
skio.

PATENTY.

CANTAL-MJDY^
w 48 GODZINACH

zostaną zatrzymane gonorrhoea 
i odpływy z moczowych orga­
nów przez 8ANTAL MIDY ka- 
penłki bez niedogodności.

Patenty dostarczam na Amerykę i Europe- 
łatwe wypłaty dla Indzi pracujących. Rysunki 
1 wynalazki wypracowuję. Ceny umiarkowane. 
Porada darmo.Korespondencya w polskim Języku.

Konsul B. Singer, — 
Adwokat Patentów,

56 Fifth ave., Chicago Ills aug. 4—98

Zwracamy uwagę tym pa 
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 
Socztowe niebieskie) aby nam te 

loney Ordery przyeełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty.

Adresować należy:
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Street, - Chicago, 111.
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Wysokie 
Ramią Popróbujcie darmo 

na 30 dni we własnym wa- 
?8zczedzlcle od $10 do $25. Żadnych pie- 

niądzy naprzód.
$60 Kenwocd Masz, za $23.00 
$50 Kenwood Masz, za 19 50 
S ngery (przez nas robione) 
$S, $11,50, $15 i 27 innych ety­
lów. Wszystkie przykłady

® g darmo. My płacimy fracnt. Kupujcie z fa- 
bryki. Oszczędźcie agentów wielki zaro- 
bek. Przeszło 100j0» 0 w użyciu. Katalog 1 

zaświadczenia darmo. Piszciezaraz. AdresowaC 
(w całości) CASH BUYER'S UNION, 
158, 164 W. Van Buren Str,. B. 262, Chicago

JMT W koloniach polskich w A 
meryoe, gdzie nie ma księgarń poi 
ekich chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun­
ki i rabat należy się zgłosić do 
pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza. 532 Noble Str., Chica­
go, Ills. Szczególnie ludzie bez pra­
cy mogą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek. x



GAZETA POLSKA,

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Oldest Polish Newspaper In the United States.

Appearing Every Thursday. .
Established 1873.

Represents the interests of nearly 2,000,000 
?oles residing thioughout the United States and 
Janada.

Subscription, Two Dollars per year.

RATES OF ADVERTISING:
rl year - - - $30.00

0 months - - . $17.50
•ne Inch 3 months - - - $10.00

1 month ... $4.00
..One time ... $2.00

One line one time ... 50c.
Reading matter 40 cents per line per insertion.

The “Gazeta Polska”, read in all the States 
Ind Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, ^Argentine Re­
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger­
many, Austria, Switzerland, Servia, Dacubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus­
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
ja really a First Class Advertising Medium.
All Cemmiinicatlons Ought to be Addressed:

W. DYNIEVVlt’Z,
Publisher “Gazeta Polska”,

532 Noble St., Chicago, Ills. 
‘‘GAZETA POLSKA’S” BOOK DEPARTMENT.

Imported Books. We have over 400 works 
of our own publication and edition.

iAZETA POLSKA
_____ W CHICAGO.

Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. ZJedn. 

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia.
PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE:

JV Stanach Zjedn., Canadzie 1 Meksyku.... $2.00 
W Europie, Azyi, Afryce, Australii,

Ameryce Południowej i Środkowej....... $3.oo

POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę.

POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła­
tnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres.

PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych,

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.

Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze, 
winne być adresowane:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., - Chicago, 111.
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W aMERTCK 

posiada na składzie
Książki Importowane z Europy, oraz własnego 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł I dziełek.

Chicago. Ills., 14 Października, 1897- 

Rosya a Polska.
(“Orędownik.”)

W prasie rosyjskiej nie usta- 
wają artykuły, omawiające sto 
sunek Rosyi do Polski. Ja­
kąś stałą podstawę do tego 
podał naturalnie prasie ro­
syjskiej znany reskrypt cara 
Mikołaja II do ks. Imeretyń- 
skiego.

Polskie gazety warszawskie 
bez wyjątku powtarzają te 
głosy rosyjskie i rzecz prosta, 
że między polskiem a rosyj- 
skiem społeczeństwem powsta- 
je obecnie niezwykła, nieby­
wała nawet dotąd wymiana 
myśli i pomysłów, jakby Ro­
sya i Polska mogły się na­
wzajem obok siebie rozsieść, 
żeby jedno drugiemu nie za­
wadzało, a obudwom było 
wygodnie.

W tych dniach pojawił się 
w “St Petersburskich Wie- 
domostiach", wpływowym or­
ganie księcia Uchtomskiego, 
artykuł, który całą kwestyą 
stosunku Rosyi do Polski 
bierze ze stanowiska, dotąd 
mało znanego. Można to uwa 
żać za muzykę przyszłości, 
ale warto posłuchać, z jakie 
mi kwestyami europejskiemi 
wiąźą Rosyanie sami sprawę 
Polski.

Ks. Uchtomski widzi na 
zachodzie mocarstwa rosyj­
skiego — a więc nad Prosną 
— siłę germanizmu i uznaje, 
że żywioł polski jest tam 
bardzo potrzebny Rosyi do 
zasłony i obrony Słowiań­
szczyzny. Na wschodzie widzi 
ks. Uchtomski wielkie obsza 
ry Syberyi i wielkie posłanic- 
two Rosyi, żeby do Azyi 
wnieść światło cywilizacyi i 
tam byłby Rosyi “ognisty 
geniusz polski” także bardzo 
potrzebny i pożyteczny.

Z tej strony chwytają „St. 
Petersb. Wied.” kwestyą stó- 
sunku Rosyi do Polski i na 
tej drodze przychodzą także 
do wniosku, że zgoda z Pol­
ską jest dla Rosyi potrzebna.

Oryginalny ten artykuł po 
dajemi Czytelnikom naszym 
w całości. Brzmi:

“Wierząc w możliwość sto 
sunkowo ścisłego zbliżenia w 
przyszłości dwóch najwięk­
szych narodów słowiańskich, 
dla czego dotąd nie powie­
dziano rzeczy najważniejszej, 
usuwające dawne epoki za­
ciekłej walki rosyjsko-polskie 
po za obręd niezbędnego his­
torycznie zapomnienia? Czas 

Jbyłby zastanowić się Aad nie- 
któremi bezpośredniemi pra­
wdami, czas byłoby w imię 
prawdy nie oszczędzać ani swo 
jej, ani obcej ambicyi. Godzina

upragnionego pojednania, w 
znaczeniu konieczności zapom­
nienia ciężkich wzajemnych 
obraz, znamienną jest z tego 
względu, że teraz powstał fun­
dament, na którym łatwiej 
stworzyć i uratować choć część 
bezpowrotnie zburzonego. Zu­
pełnie jasno ustalony prąd 
wśród Polsków wszystkich 
warstw mówi: chcemy wzmoc­
nienie węzłów z mocarstwem 
wszechrosyjskiem, szczerze i 
gorąco wyznajemy kult nasze 
go wspólnego wszechwładne­
go wodza, będącego nietylko 
władcą państwa, które nas po­
litycznie zniweczyło ale i kró­
lem polskim; my do tego stop 
nia kochamy ojczystą kulturę, 
ojczystą religię i język, ojczy­
stą literaturę i sztukę, że utra­
cić je, pozbyć się tych wszy­
stkich darów. Bożych, stracić 
swoje ,,ja“ i stać się Rosya- 
nami — za nic w świecie się 
nie zgodzimy i wolimy raczej 
zupełną zagładę.

“Ale zaczęliśmy rozumieć, 
czem grozi wszechwładnie kro 
czijcy germanizm, dojrzeliś­
my inną promienną i nieskoń 
czenie nam sympatyczną Ro 
syę, której udziałem jest, we­
dług jednogłośnego proroctwa 
jej pierwszych nauczycieli i my­
ślicieli, dać ludzkości kiedyś, a 
może być nawet bardzo pręd 
ko, złoty pokój i na chrześciań 
skich zasadach polegające 
szczęście, kiedy Zachód i 
Wschód, zjednoczone wolą 
posłusznego niebu ukorono 
wanego monarchy, równo­
prawnie będą się łączyć w ko­
rzystaniu z owoców prawdzi­
wej cywilizacyi.

’’Chyba ślepy nie widzi, do 
czego nas prowadzi wiek XX! 
W rdzennej tuziemnej Azyi
— chaos, przestarzałe formy 
urządzenia i rządu państwowe 
go, wzmagające się ubóstwo 
mas obok kolosalnych bo 
gactw naturalnych, czekają 
cych tylko na energię twórczą 
nowatorów, aby zapewnić eks 
ploatacyę osobom, mającym 
nie swoje osobiste, lecz miejs 
cowe, narodowe korzyści na 
widoku. Do tego to bogatego 
i wielce zaludnionego konty 
nentu słowiańskie plemię po­
wołane jest wnieści wnosi już 
pod różnemi postaciami świa­
tło nauki i duchowno-moralną 
dźwignię, siłę przedsiębior­
czości i poświęcenia!

“Do tak wielkiej pracy cy­
wilizacyjnej potrzebna nam 
podwójna liczba wykształco­
nych działaczy z szerokim wi­
dnokręgiem, z wielką stano 
wczością, że zdolnościami sta 
nia na straży interesów całego 
nieobojętnego kraju. Nie moż­
na zapominać, że właśnie teraz 
Anglicy doświadczają za Hima 
lejem wszelkich obaw niemi- 
nionego i daremnie odraczane­
go kataklizmu, a wychudli zaś 
Indusi coraz mocniej przy­
ciągają paski na głodnym żołą­
dku. Nie należy zapominać, że 
dzisiesze nasze stosunki z dy 
nastyą mandżurską przybrały 
niezwykle serdeczny charakter
— wobec obustronego zrozu­
mienia wzajemnych korzyści
— budująca się zaś kolej man­
dżurska jest wypadkiem, przed 
którem blednie wszystko. Dla 
tego to dziwnie jest jakoś słu­
chać podejrzliwych naszczeki 
wań na temat o prawdziwości 
rozbudzonych sympatyi pol­
skich.

“Przecież oni w służeniu 
monarsze szukają środków do 
utrzymania swych najwięk­
szych pierwiastków narodo­
wych, przystosowując się je 
dnocześnie do młodego życia 
najpotężniejszego z państw? 
Przecież i my, przy całem na- 
szem niezwyklem uzdolnieniu, 
nie jesteśmy o tyle wykształ­
ceni i postępowi źebyśmy na 
wstępie samym, przy rozwię 
zywaniu najważniejszych, wolą 
losów wszechświatowych, po­
wierzonych nam zadań, mogli 
gardzić przyjacielem i spo­
kojnym napływem na czekają­
cy na nas Wschód takiego 
żywiołu, jak Polacy?!

“Nie idzie tu o sentymen­
talne marzenia.

“Mamy przed sobą fakt naj­
realniejszy. Zmiażdżony po­
litycznie i jak żydzi, lub Or 
mianie rozczłonkowany naród 
obecnie z wiarą w oku zapytu­
je niepokonanego, olbrzymio 
rozwiniętego brata sąsiada: 
, Jeśli miłośnie pójdę z tobą

ręka w rękę, czy pozwolisz 
mi zachować wewnętrzny naj­
świętszy dobytek?" I czyż my, 
Rosyanie, którzy o dwa kroki 
od stolic, ku radości uczonych 
etnografów, zachowaliśmy w 
łonie swej łagodnej patryar- 
chalnej chaotyczności różnych 
Czeremisów i Wotiaków, nie 
postaramy się poznać bliżej i 
surowych ramach naszej pań­
stwowości zachować ognisty 
geniusz narodu polskiego?"

Hiszpania i Stany Zje­
dnoczone.

Nota Shennana.

MADRYT, 7go paźdz. — 
Pod prezydencyą królowej re- 
gentki odbyła się' dzisiaj rada 
ministrów, na której oma­
wiano kwestyę odpowiedzi na 
notę rządu washingtońskiego 
w sprawie Kuby. Sherman 
życzy sobie dowiedzieć się, 
kiedy pokój na wyspie zo 
stanie przywrócony i uprasza 
rząd hiszpański o odpowiedź 
przed upływem Października, 
ażeby być w stanie załączyć 
ją do orędzia na otwarcie 
kongresu.

Odpowiedź Sagasty będzie 
brzmiała, że względem Kuby 
będzie się kierował polityką 
przezorności i rozumu tak dłu­
go, dopóki stosunki na wy­
spie nie ulegną zmianie tak 
dalece, ażeby te zadowolnić 
mogły naród hiszpański i rząd 
we Washingtonie. Ameryka­
nie będą mogli przyczynić się 
ze swej strony do uspokoje­
nia Kubańczyków, jeżeli za­
przestaną popierać powstań­
ców.

Odpowiedź powyższa zosta­
nie rządowi amerykańskiemu 
przesłana dopiero wówczas, 
gdy będzie ogłoszony pro 
gram reform, mających być 
zaprowadzonemi na wyspie.

Generał Weyler zostanie w 
tym miesiącu z Kuby odwo­
łany. Odroczenie parlamentu 
nastąpi w Grudniu. Nowy 
parlament zbierze się dopiero 
w Marcu roku przyszłego.

Władze duchowne a społeczeństwo 
polskie.

Pod tym tytułem czytamy 
co następuje w poznańskim 
“Orędowniku”:

Coraz więcej gromadzi się 
wypadków i wiadomości na 
całej przestrzeni dawnych dziel­
nic polskich, a więc od Pucka 
aż do Mysłowic, które wyka 
zują nam dość wyraźnie, że 
kościelne interesa władz du­
chownych rozchodzą się z na 
rodowemi interesami społe­
czeństwa polskiego.

Przeświadczenie o tern o- 
garnia z dnia na dzień coraz 
szersze koła ludności polskiej. 
Ku jakiemu końcowi wszy­
stko to zmierza, to dziś jest 
już prawie jasną rzeczą.

Z Górnego Szlązka nadcho 
dzą wiadomości o rozwiązy 
waniu Towarzystw młodzieży 
katolickiej pod opieką św. A- 
bjzego. Zdaje się, że rozwię- 
zują w niektórych miejscach 
te Towarzystwa i polecają 
członkom, żeby nic o tern do 
gazet nie donosili. Z Grzę­
dowa piszą też do “Katolika”, 
że tam podobno rozwiązano 
Towarzystwo, żeby doniesiono 
do gazet, jak się to stało, bo 
nikt dotąd o tern nic nie wie.

“Katolik” licząc się wido­
cznie z takiemi wypadkami, 
uważał za konieczne zająć sta 
nowisko zasadnicze i uznał, że 
w obecnej chwili innego wyj­
ścia nie ma, jak oddzielenie 
spraw narodowych od spraw 
kościelnych i postawienie pracy 
około potrzeb narodowych na 
własnych siłach — bez oglą­
dania się na duchowieństwo i 
władzę duchowną.

Co my w naszej prasie teo­
retycznie rozbieramy, to Gór­
ny Szlązk rozwiązał prakty­
cznie i mądrze!

W tym kierunku wyprzedził 
Górny Szlązk wszystkie inne 
dzielnice Polski.

‘ ‘Katolik” tak swe stano­
wisko uzasadnia:

“Z powodu towarzystw św. 
Alojzego dochodzą nas liczne 
zapytania, co czynić?

Zdanie “Katolika” jest takie: 
Towarzystwa młodzieży kato­
licko polskiej są potrzebne i 
pożyteczne, dla tego powinny 

istnieć, jak istnieją takie same 
niemiecku-katolickie sto warzy 
szenia.

Byłoby rzeczą podług na­
szego zdania dobrą, żeby te 
towarzystwa miały ducho 
wnych za przewodników nie 
tylko w sprawach kościelnych. 
Gdy władza duchowna inaczej 
rozporządziła, nie naszą ani 
członków rzeczą jest usiłować, 
aby coś w tej sprawie zmie 
nić.

Natomiast obowiązkiem jest 
członków w inny sposób łą­
czyć się w towarzystwa.

Towarzystwa św. Alojzego 
są katolicki^, członkowie są 
katolikami; z tego powodu 
radzimy z jednej strony wobec 
rozporządzenia Władzy Du­
chownej zachować to uszano­
wanie, jakiem lud polski za­
wsze się odznaczał. Z drugiej 
strony jednak konieczne są 
związki.

Dla tego radzimy, ażeby 
członkowie Towarzystw św. 
Alojzego rozwiązali stare To 
warzystwa i stosownie prze 
kształcili statuta, wybrali za­
rząd całkiem świecki, cały ma­
jątek starego towarzystwa prze­
kazali nowemu i potem z tern 
większą pilnością do towarzy­
stwa nowego uczęszczali i o 
jego rozkwit się starali.

Niektóre Towarzystwa już 
tak uczyniły, niektóre pozwo­
liły się rozwiązać Gdzie roz­
wiązanie nastąpiło, radzimy za­
łożyć nowe Towarzystwo mlo 
dzieży.

Oczywiście charakter prze­
kształconych lub nowo zało­
żonych Towarzystw młodzieży 
musi być całkiem świecki, bo 
żaden z nich na współudział 
księży liczyć nie może. Mimo 
to wszystkie te towarzystwa 
powinny się zachować jak naj- 
wzorowiej po katolicku i tak 
się też z pewnością zachowają.”

Literatura polska w szwedzkim 
języku.

Przeglądając pułki księgar­
skie celem wyszukania dzieł, 
odnoszących się do działu 
szkolnictwa szwedzkiego, na 
trafiłem na książki tłómaczone 
z polskiego języka na szwedz­
ki. Autorami ich są: dr. Al 
fred Jensen, nauczyciel wyż­
szej szkoły w Góteborgu i 
panna Ellen Wester, mieszka­
jąca w Stockholmie. Pierwszy 
przetłómaczył Ballady i Ro­
manse A. Mickiewicza — 
Ballader och Romanser A. 
Mickiewicz. Była to praca kon­
kursowa, za którą autor otrzy­
mał pierwszą nagrodę. We 
wstępnem słowie tego dziełka 
podaje tłómacz życiorys na­
szego wieszcza i jego stósunek 
miłosny do Maryli Wereszcza- 
kówny. Nareszcie wylicza jego 
dzieła i obznajmia czytelnika 
ze stanowiskiem, jakie zajął 
on w literaturze polskiej.

Przyznaje, że “Pan Tade­
usz” jest utworem klasycznym, 
do rzędu epopei należącym. 
Mówi o miłości ojczyzny Po 
laków i o nadziei odzyskania 
jej, biorąc assumpt z pieśni: 
“Jeszcze Polska nie zginęła” 
— “Ann Polen ej gat under.” 
Krytyka tutejsza nader po 
chlebnie wyraziła się o talencie 
młodego poety, który w prze 
kładzie swoim dał dowód po­
znania ducha języka polskiego; 
tłómaczenie bowiem niczem 
nie różni się od pierwowzoru. 
Poeta szwedzki miał podczas 
pory zimowej w br. w Sztok­
holmie kilkanaście odczytów 
o Mickiewiczu dla szerszej pu 
bliczności i ma zamiar przed­
łożyć jeszcze inne utwory tego 
poety. Dla ciekawości czytel­
ników podajemy w szwedzkim 
języku pierwszą zwrotkę zna 
nej powszechnie ballady Mic­
kiewicza: “Powrót taty.”
FADRENS ATERKOMST.

“O, kommen, smabarn! kom 
men med mig alia 

till pelarn, som bargasen 
kroner!

For helgobilden dar pa kna 
vi falla

och łasa andaktiga boners.” 
A Jensen przełożył także na 

język szwedzki poemat J. Sło­
wackiego: “Ojciec zadżumio- 
nych.”

W dziele zaś napisanem 
prozą, zakroju większego, no- 
szącem tytuł: ‘‘Slavia kultur- 
bilder fran Volga till Donau” 
przebiega autor wszystkie szcze­

py słowiańskie, objęte temi 
rzekami, oddając pierwszeń­
stwo Polakom, tak pod wzglę 
dem kulturnym, jak inteligen- 
cyi i charakteru, między temi 
plemionami, osiedlonym. W 
dziele tern mieści się obraz 
Unii lubelskiej, portrety: Mic­
kiewicza, Wernyhory, Kra­
szewskiego, Kilińskiego, Ma­
tejki, Kościuszki i innych zna­
komitych ludzi wraz z ich bio 
grafią. Przytacza dwuwiersz 
w języku niemieckim, odno­
szący się do wojen Kościusz­
kowskich:

“Zwei Kaiser undein Kónig 
1st fur Kościuszko zu wenig.” 
Mówi o Murawiewie i nim 

zamyka dział, odnoszący się 
do krwawej historyi naszego 
narodu.

Panna Ellen Wester prze- 
tlómaczyła zaś na język szwedz 
ki niektóre powieści Orzesz­
kowej jak: Tva Poler — (Dwa 
bieguny), Mirtala, Nad Niem 
nem i Meir Ezofowicz, — H. 
Sienkiewicza: Zbiór Nowelek, 
Na Jasnym brzegu i Krasze­
wskiego: Resurecturi.

A Jensen uczył się języka 
polskiego w Krakowie i War­
szawie, następnie podróżował 
po krajach słowiańskich.

Panna E. Wester miała po 
przednio zamiar przyswojenia 
sobie mowy rosyjskiej. Udała 
się więc w tym celu do Pe 
tersburga. Przypadek jednak 
zrządził, że usłyszała mowę 
polską, której dźwięk więcej 
się jej podobał od rosyjskiego. 
Zmieniła więc swój pierwotny 
plan. Pojechała do Warszawy 
i tam, ucząc się języka pol­
skiego, rozczytywała się ró­
wnocześnie w naszej literatu­
rze. Piękny to przykład nie­
zmordowanej pracy obojga 
tych ludzi; wiadomo bowiem, 
że przyswojenie sobie języka 
polskiego jest niełatwem za­
daniem dla cudzoziemców.

Pożądanem by było, ażeby 
dla ludzi obcych, studiujących 
nasze piśmiennictwo, istniały 
stypendya, dające możność od­
dania się tej pracy. Zasilanie 
bowiem obcego piśmiennictwa 
naszem, przynosi chlubę na­
rodowi naszemu i jego litera­
turze. Utworzenie zaś stype.n- 
dyów dla powyższego celu 
znalazłoby wielu adoptów, stu­
diujących nietylko nasze piś­
miennictwo, ale i sztukę pol­
ską, która ostatniemi czasy 
na pierwsze wysuwa się miej­
sce.

Położenie Anglików w Indyach 
jest bardzo poważnem. Przy­
znaje to także twórca ostatniej 
umowy afgańsko - angielskiej 
z 1893 roku, regulującej sto­
sunek zbuntowanych obecnie 
plemion muzułmańskich na 
zachodnio północnej granicy 
Indyj: poseł angielski w Ka 
bulu, sir Mortimer Durand, 
powołany umyślnie do Lon 
dynudla udzielenia rządowi po­
trzebnych wskazówek. Wszak­
że sir Durand twierdzi, że prze­
sadnym obawom nie należy 
się poddawać. Forty bowiem 
pograniczne, które wpadły w 
lęce powstańcze, nie były wła­
ściwie angielskimi. Plemiona 
pograniczne nie mieszkają na 
terytoryum angielskiem, lecz 
w położonym pomiędzy Af 
ganistanem a Indyami pasie 
górskim i były od stuleci fak­
tycznie niezawisłemi. Zawarta 
przed czterema laty pomiędzy 
emirem Afganistanu i rządem 
indyjskim umowa określa sfery 
wzajemnego wpływu na tern 
terytoryum. Plemiona, objęte 
sferą angielską, nie mogą być 
zaliczane do poddanych An­
glii. Przesmyk chajberski 
(Khyber) leży poza granicą 
indyjską. Forty strzegący go, 
zajęte są przez Afrydów, za 
co rząd indyjski płaci im sub- 
wencyę. Sir Durand twierdzi 
jednak pomimo tego, że uka 
ranie powstałych plemion, po­
chłonie dużo pieniędzy i lu­
dzi. Po shołdowaniu ich bo­
wiem, trzeba będzie w inny 
sposób zabezpieczyć posiada­
nie Chyberu.

Darmo dla słabych mężczyzn.
PoSle każdemu mężczyźnie za darmo, na 

próbne leczenie lekarstwa, które powróciły mi 
całkowicie Męzkfc Siłę, kiedy wszystko tnn>e 
mle zawiodło. To lekarstwo wyleczyło mle zu­
pełnie z utraconej Siły Żywotnej z Osłabione! 
zdolności Płciowej, Słabości Nerwów, Upływów 
n icnycb, i każdego z pewnością uzdrowi. Mo 
i m Je dostać na żedanie. Przyślij mi nazwisko 
1 adres dzisiaj, bo kto wie, czy taka sposobność 
jeszcze sij nadarzy. Dołącz markg pocztową.

Adres: C. J. WALKEB,
1104 MaioiloLTsmpls, KaJamazes, Mich 

(Febr. 4-08.)

W Grecyi 
zwraca na siebie powszechną 
uwagę niejaki Siligardo rodem 
z Krety, liczący 50 lat wieku, 
który przepowiedział pogrom 
Grecyi, lecz dodał zarazem, że 
po rozejmie wojna wybuchnie 
na nowo, jeden z synów kró 
lewskich polegnie, nastąpi 
wielki rozlew krwi, poczem w 
ostatecznym rezultacie Turcy 
zostaną z ziemi greckiej wypę­
dzeni.

Z początku natrząsali się 
Grecy z proroka i jego przepo­
wiedni, lecz w wiarę, jak pro 
roctwa jego zacząly się z kolei 
spełniać, wszyscy zaczynają go 
poważać i słowa jego rozwa­
żają sobie pilnie, a zwłaszcza, 
że zapowiedział jeszcze wiele 
innych ciekawych rzeczy. I tak 
oznajmił, że nieopodal góry 
Cafłiro będzie stoczoną wielka 
bitwa, w której on weźmie u- 
dział i polegnie. Z tego powo 
du zaopatrzył się Siligardo w 
żywność na 2 lata, aby żona 
jego i syn nie pozostali bez 
środków utrzymania. Najcie 
kawszem atoli jest proroctwo 
jego dotyczące całej Europy. 
Brzmi ono tak: Wojna grecko 
turecka będzie miała za na­
stępstwo opanowanie Konstan 
tynopola przez Rosyan. Lecz, 
fakt ten nastąpi dopiero po 
wojnie rosyjsko - austryackiej, 
której rezultatem będzie upa­
dek Austryi. Wtedy sformuje 
się zjednoczenie innych wiel 
kich państw celem wygnania 
Rosyan z Konstantynopola. 
Podział Turcyi nastąpi też po 
tej strasznej wojnie. Grecya i 
Kreta oddane zostaną pod za 
leżność wielkiego mocarstwa, 
które powstanie z Konstan 
tynopolem jako stolica. Lecz 
mocarstwo to będzie miało 
charakter grecki, bo jeden z 
krwi Paleologów zasiądzie na 
tronie Bizancyi. I dodaje Sili 
gardo, że ten przewrót karty 
Europy dokona się w r. 1899.

Krakowiak ślązkl.
Ślązak Ci ja Ślązak, nad Olzą 

się rodził,
Choć Niemców nie cierpiał, do 

ich szkól ja chodził.
Ich mowy się uczył, do ich szkół 

się smykał
I w walce z niemczyzną gorz­

kie łzy połykał.
Lecz choć Niemiec dręczył i 

duszę i ciało,
Przecież w śląskim ludzie serce 

ocalało,
I bić nie przestanie w nim to 

polskie serce,
Nie da mu u Niemców zostać 

w poniewierce.
Poczuje swą godność i swe ró­

wne prawa,
Nie pójdzie na marne jego 

praca krwawa.
Nie wezmą mu części ni Żydzi 

ni Niemcy
Ani wszyscy nawet razem cu­

dzoziemcy.
Żeś się wysługiwał u obcych za 

młodu,
Miałeś ludu ślązki czas biedy i 

głodu;
Lecz gdy światło zeszło, ciem­

ność rozprószyło,
Wnet i w twojej chacie wszy­

stko się zmieniło.
I nie wrócą dawne niewolnicze 

czasy
Świeży prąd ci niosą twe góry 

i lasy;
Odmłodzą kraj cały, ślązką hi- 

storyę
Od Łysej, Kiczery aż za Czan 

toryę.
Jak nie wróci Olza, w górę nie 

popłynie,
Tak ten duch ożywczy po śląz- 

kiej krainie
Już wlać nie przestanie, nasze 

siły zmierzy,
Złączy nas, policzy u Piastow­

skiej wieży.
Będą własne szkoły i Dom na­

rodowy,
By miały gdzie nasze dzieci 

skłonić głowy,
I cieszyć się społem darami bo­

żymi:
Tu żyć i umierać jak równy 

z równymi.
W Cieszynie, we wrześniu 

1897.

Nasze dzieci.
— Tatusiu, grzyby rosną w 

miejscach wilgotnych, wszak pra­
wda?

— Tak, moje dziecko.
Więc to może dlatego podobne są 

do parasoli. Co?

0 dobrodziejstwach Boga.
Czego chcesz od nas Panie, za 

Twe hojne dary?
Czego za dobrobziejstwa, którym 

nie masz miary?
Kościół Cię nie ogarnie, wszędy 

pełno Ciebie;
I w otchłaniach 1 w morzu, na 

ziemi i w niebie.
Złota też, wiem nie pragniesz; bo 

to wszystko Twoje;
Cokolwiek na tym świecie czło­

wiek mieni swoje
Wdzigcznem Cig tedy sercem, Pa­

nie wyznawamy,
Bo nad tg przyetpjniejszej ofiary 

nie mamy.
Tyś Pan wszystkiego świata; Tyś 

niebo zbudował
I złotemi gwiazdami ślicznie uhaf- 

tował, 
Tyś fundament założył nieobe- 

szłej ziemi,
I przykryłeś jej nagość zioły roz­

licznemu
Za Twojem rozkazaniem w brze­

gach morze stoi
I zamierzonych granic przekro­

czyć sig boi;
Rzeki wód nieprzebranych wielką 

hojność mają,
Biały dzień a noc ciemna czasy 

swoje znają.
Tobie kwoli w kłosianym wieńcu 

lato chodzi;
Wino jesień jabłka rozmaite dawa, 
Potem do gotowego gnuśna zima 

wstawa.
Z Twej łaski nocna rosa na mdłe 

zioła padnie,
A zagorzałe zboże deszcz ożywia 

snadnie;
Z twoich rąk wszelkie zwierze 

patrzy swej żywności,
A Ty każdego żywisz z Twej 

szczodrobli wości.
Bądź na wieki pochwajon, wie­

kuisty Panie!
Twoja łaska, Twa dobroć nigdy 

nie ustanie,
Chowaj nas, póki raczysz, aa tej 

nizkiej zemi,
Jeno niech zawsze bgdziem pod 

skrzydłami Twemi.

Proces Łuetgerta fabrykanta kiełbas 
obwinionego o zgładzenie żony i 

zniszczenie jej trupa chemi- 
kałami.

W środę w procesie Luetger- 
ta przesłuchiwano nie mniej 
niż 24 świadków prokurato- 
ryi. Przedstawiając tych świad­
ków, prokuratorya miała na 
celu udowodnić, że Luetgert 
mydła nie fabrykował przez 
długi czas, a głównie owej 
nocy 1 Maja, a jeżeli je fa­
brykował, to w kadziach, w 
których robił ekperymenta, 
nie powinnyby się znaleźć ko­
ści ludzkie ani zwierzęce.

Jeden ze świadków zeznał, 
że Mathias Scholey z Keno­
sha, Wis., który miał widzieć 
Luetgertową, absolutnie nie 
zasługuje na wiarę, a dzisiaj 
jeszcze kilka świadków z Ke­
nosha ma składać zeznania.

W czwartek prokuratorya 
przedstawiła kilku świadków 
z Kenosha, Wis., farmerów, 
którzy zeznali, że widzieli tak­
że w okolicy tej miejscowości 
błąkającą się kobietę, ale sta­
nowczo oświadczyli, iż nie mia­
ła ona najmniejszego podo­
bieństwa do Luetgertowej. 
Kilku innych świadków ze­
znało, iż Wm. Charles, były 
wspólnik Łuetgerta, króry na 
korzyść tego zeznawał o fa- 
brykacyi mydła, nie zasługu­
je na wiarę. W końcu także 
kilku świadków, a między ni­
mi członkowie grand jury, ze­
znawało, iż Mary Siemerling 
otwarcie przyznawała się do 
stosunków swoich z Luetger- 
tem.

W procesie Łuetgerta w 
piątek przesłuchano ostatnich 
świadków prokuratoryi. Byli 
między nimi policyanci, któ­
rzy śledztwo prowadzili w Ke­
nosha i przekonali się, że ko­
bieta, którą tam widziano, by­
najmniej do Luetgertowej nie 
była podobną, byli znowu O- 
derowski i Lewandowski, któ­
rzy zeznali, że Luetgert owej 
nocy fatalnej nie przygotowy­
wał żadnych ingredyencyj do 
fabrykowania mydła, byli znów 
profesorzy Delafontaine i Dor­
sey i było kilka sąsiadek 
Luetgertowej, które zeznały, 
że Luetgertową zawsze ze 
swojemi dziećmi obchodziła się 
jak matka kochająca.

Zdaje się, że obrońcy Luet- 
gerta powołają jeszcze kilku 
świadków w Poniedziałek, po­
czem rozpoczną się “plaido- 
yers”.

Klondike i pola złote są na li­
stach każdego. Doniesienia gaze- 
ciarskie są bardzo zwodniczemi, 
lecz stosunkowo tylko kilku z licz­
by tysięcy wybierających sig doj­
dzie do celu. Wielu poszukuje zdro­
wia wiele cenniejszego niż złoto, 
a nie mogą gp znaleźć dla tego, 
iż są na złej drodze Zawartość je­
dnej butelki Dra Piotra Gomezo, 
użyta podług przepisów, okaże każ­
demu choremu, że jest prawdziwą 
drogą do zdrowia. Nie jest lekar­
stwem aptecznem. Jest sprzedawane 
ludziom wprost przez fabrykanta, 
Dr. Peter Fahrney, 112-114 S. 
Hoyne Ave., Chicago, Ills.
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Washington.
Washington, D. C., 10 

paźdz. — Rzecznik generalny 
McKenna wczoraj urzędowo 
oznajmił, że najmniejsza cena, 
za którą kolej żelazna “Union 
Pacific” zostanie sprzedana 
dnia i listopada, jest 50 mi­
lionów dolarów.

OIEBYKA
Rabusie kolejowi.

Kansas City, Mo., 6 
paźdz. — Po raz trzeci zło­
czyńcy pokusili się obrabować 
“Chicago & Alton” pociąg 
Pasażerski niedaleko Kansas 
City, Mo.

Podczas gdy sześciu patro 
lowało przy pociągu, dwóch 
obrabowało pasażerów z ko­
sztowności i pieniędzy.

Susza w Północnym Zachodzie*
W całym Północnym Zacho 

dzie panuje taka susza, że 
farmerzy nie wiedzą co mają 
Począć. Wybuchają tu i ow­
dzie ognie, które niszczą wla 
Sność w 1< ś łych okolicach 
Stanów: Indiana, Michigan, 
Północna i Południowa Da­
kota, Nebraska i w Canadzie.

10 osób zginęło w Canadzie.
Duluth, Minn., 6 paźdz. 

"-Nadchodzą tu wieści z ka 
Oadyjskich borów o wielkich 
Pożarach leśnych. Susza pa 
nuje we wszystkich kierun­
kach. O ile wiadomo, dziesięć 
osób straciło życie. Majętno­
ści na setki tysięcy dolarów 
napaliło się.

Blizko White Mouth ofia­
rami płomieni stała się cała 
rodzina.

Oskarżony o żonobójstwo.
New York, 10 paźdz. — 

Tajny policyant z tutejszej 
stacyi centralnej, Wm. Moore, 
2°stał dziś aresztowany. Jest 
°n oskarżony o zamordowa­
nie swej żony w ubiegłą śro 
dę. Jedna z sąsiadek ze 
2nała, że słyszała jego głos w 
jnieszkaniu, gdy po południu 
jego żona została zamordowa 
ną. Dwóch chłopców również 
2eznalo, że widzieli go w tej 
Porze wychodzącego spiesznie 
z domu. On sam wypiera się 
* twierdzi, że był w okolicy 
Wall ul. o godzinie 3 po po­
łudniu, kiedy ktoś zbrodnię 

popełnił. O tej godzinie 
zawiadomiono go ze stacyi 
centralnej, że w jego miesz- 
szkaniu coś złego się dzieje, 
1 on pospieszył do domu i 
zastał żonę zamordowaną, z 
raną w piersiach zadaną no 
żem. Przeciw niemu przema 
wia fakt, że chciał ukryć oko 
Hczność, iż żona jego została 
zamordowaną i starał się wzbu­
dzić przekonanie, że umarła 
śmiercią naturalną.

Morderstwo i samobójstwo.
Bryne Falls, Mich., 7 

paźdz. — Wczoraj w Clarion, 
°śm mil ztąd, zostało popeł­
nione morderstwo i samobój­
stwo. Niejaka pani Lee od 
Pewnego czasu nie żyła z mę 
żem i starała się o rozwód. 
Niejakiś Skain dawał jej pie­
niądze na ten rozwód, aby pó­
źniej się z nią ożenić. Do­
wiedział się, że wydawała 
pieniądze na co innego i 
fak się na to rozgniewał, że 
Przyszedł do jej domu i zabił 

na miejscu—wystrzałem z 
rewolweru. Potem powrócił 
do swego mieszkania w ho­
telu w Bryne Falls, a gdy 
nadszedł szeryf aby go are­
sztował, strzelił do siebie i 
padł trupem.

Zuchwały rozbój.
Morgansfield, Ky., 8 

paźdz. — Wczoraj w południe 
dostali się złodzieje do Union 
City Bank i skradli $3 000 z 
szuflady, do której pieniądze 
te zamknął kasy er Wagner, 
idąc na obiad. Sklepienie, w 
którem znajdowało się około 
^50,000, było zamknięte, i nie 
naruszyli je złodzieje.

Wrócili do pracy.
Springfield, Ill., 7go 

paźdz.—Górnicy pracujący w 
“Pana Coal Co.” kopalni po 
Wrócili do pracy i przyjęli 
ofertę właścicieli tj. 27^0. 
od tony. Oprócz tego kompa 
nia dostarczać będzi<i prochu 
do rozsadzania po $1.75 za be­
czułkę a inne przedmioty bez­
płatnie.

Trzęsienie ziemi*
St. Louis, Mo., 8 paźd. 

—Wedle specyalnej depeszy, 
która tu nadeszła, w miejsco­
wości New Madrid, Mo., dało 
się uczuć trzęsienie ziemi wczo­
raj rano o godzinie 5, ale nie 
zrządziło znacznej szkody. W 
r. 1811 miejscowość ta została 
nawiedzoną gwałtownem trzę 
sieniem ziemi, wskutek któ­
rego znaczna część gruntu w 
owym powiecie obniżyła się 
i została zalaną wodą z rzeki 
Mississippi.

Pożary.
Detroit, Mich., 7 paźdz. 

—Dzisiaj rano o 12:40 godz. 
spalił się teatr “Opera House.” 
Ogień tak szybko się rozsze­
rzył iż 15 budynków stało w 
płomieniach. Szkoda zrządzo­
na przez pożar wyniesie prze 
szło pół miliona dolarów.

Plankinton, S. Dak., 6 
paźdz.—Dzisiaj w nocy spalił 
się do szczętu budynek ‘ ‘Girl’s 
College” przyczem 6 dziew­
cząt znalazło śmierć w pło­
mieniach. Nazwiska nieszczę­
śliwych są: Bessie Kirby, 
Ida Warner, Nellie Johnston, 
Christine Bergmann i Mabel 
Fobert.

Fort Wayne, Indiana, 7 
paźd.—W powiecie tutejszym 
sroźą się pożary leśne. Z wiel­
kim wysiłkiem uratowano 
miejscowością Edyerton i Bal­
dwin. Wiele stodół, stajen i 
domów mieszkalnych się spa­
liło. Strata jeszcze nie jest 
obliczona gdyż ognia jeszcze 
nie ugaszono.

Eau Claire, Wis., 8go 
paźdz. — Dzisiaj po południu 
o godzinie 2giej powstał po­
żar na moście na Madison 
ul, od iskier z tartaku nale­
żącego do Dell’s Lumber Co.,” 
a w przeciągu 20 minut trzy 
łuki mostu już płynęły po wo­
dzie, ogarnięte płomieniami. 
Szkoda zrządzona wynosi $20,- 
000. Dużo osób uniknęło z 
trudnością niebezpieczeństwa 
wpadnięcia do wody wraz z 
mostem.

Crown Point, Ind., 10 
paźdz.—Wczoraj wybuchł po­
żar na łąkach Kankakee, któ­
re 12 mil na południe ztąd 
zajmują obszar 20 sekcyj. Zda- 
je się, że wyschła trawa za 
jęła się od iskier przejeżdża­
jącej lokomotywy. Pożar roz­
szerzył się w kierunku wscho­
dnim tak szybko, że Robert 
McCoy i Marcelle Smith, tam­
tejsi osadnicy, musieli z ro 
dżinami szybko ratować się 
ucieczką i przypatrywać się z 
daleka, jak ich domostwa go­
rzały. Także inne budynki po 
paliły się po drodze; pożar 
jeszcze rozszerzył się dwie 
mile na wschód i mnóstwo 
innych domów farmerskich 
było w niebezpieczeństwie, ale 
potem wiatr się obrócił i skie 
rowal płomienie na południe. 
Pożar podobny srożył się w 
temże miejscu w r. 1895 i 
zrządził szkodę na $200,000.

“White Caps.”
Indianapolis, Ind., 7 

paźdz.—W okolicy Smithville, 
Monroe Co., pojawiła się gro­
mada “białych czapek” i wpa 
dla do domu farmera Hedrik 
i nie pozwalając jemu i jego 
rodzina ubrać wywlekli ich z 
łóżek i zaprowadzili do pobliz 
skiego lasku 1 nielitościwie 
zbili. Czyn wcale nie był uspra 
wiedliwiony. Gdy odwiązano 
panią Hedrick upadła ona 
zemdlona.

Książe Botkine już przyjechał.
Washington, 10 paźdz. 

Książe Botkine, rosyjski de­
legat na międzynarodową kon 
ferencyą psów morskich, któ 
ra ma się tutaj odbyć w przy 
szłym miesiącu, przyjechał, i 
jest pierwszym z delegatów. 
Krótko po nim, w tych dniach, 
ma przyjechać p. Grebnicki, 
gubernator wysp “Comman­
der”.
Miasto Duluth zabierze na własność 

nieopłacane domy i loty.
Duluth, Minn., 10paźdz. 

Burmistrz Truelsen oświad­
czył, że miasto Duluth nabę 
dzie na własność wszystkie 
domy i loty, od których po 
datki i “assessmenta” dotąd 
są nieopłacone i będzie wy­
najmować takie zabrane domy 
i loty, aż drogą prawną nie 
przejdą znów w ręce nabyw 
ców.

Susza przerwana.
W niedzielę spadły rzęsiste 

deszcze, które przerwały szko 
dliwą, suszę. We dwudziestu 
Stanach środkowych nie było 
deszczu od paru miesięcy i 
świetne urodzaje z braku de­
szczu z każdym dniem stawa­
ły się mniejszemi. W Nebrasce 
i w Kansas tak brakło wody, 
że farmerzy na kłódkę zamy 
kali studnie, ażeby przecho 
dnie nie brali wody.
Jest teraz prawdziwym “królem że­

laznym”.
Milwaukee, Wis., 11 

paźdz. — Andrew Carnegie 
podpisał kontrakt dzierżawny 
“Tilden” kopalni żelaznej i 
tym sposobem kontroluje ca­
łą grupę kopalń w Michigan. 
Już kontrolował kopalnią 
“Norrie” w okręgu Mesaba 
a teraz mając “Tilden’* ko­
palnią jest prawdziwym “kró­
lem” żęlaznym. Pełnomocni­
kiem swoim mianował p. Nel 
sona P. Hulst. który z Duluth 
zarządzać będzie żelaznemi 
kopalniami w Michigan i 
Minnesocie.

Powódź w New York City.
New York, 10 paźdz.Na 

rogu Madison ave. i 48 ul. 
pękła wielka rura sprowadza­
jąca Croton wodę do okręgu 
rezydencyjnego, i cala okoli­
ca została zalana. Przez kilka 
godzin ulice wyglądały jak 
rzeki. Spustoszenie w piwni­
cach nie da się obliczyć, lecz 
można sobie stratę wystawić 
gdy się zważy, że rozlało się 
10 milionów galonów wody.

Nowa kopalnia złota w Colorado.
Denver, Colo., 11 paźdz. 

Z Revenue tunelu donoszą o 
nowem bogatem odkryciu zło­
ta, blizko Mount Sneffels, w 
powiecie Ouray. Dwa kubi 
czne rudy wydały złota za 
$1,000, a tona wyda za blizko 
$20,000.

Umarł stary naczelnik indyański.
Eldora, Iowa, 10 paźdz. 

Umarł tutaj Ma-Ta-E Qua, 
ostatni naczelnik szczepu in- 
dyańskiego “Sac and Fox”, 
w wieku 87 lat. Na pogrzeb 
przybyli wszyscy Indyanie z 
okolicy oraz w wielkiej licz­
bie ludzie biali.

Żółta febra.
New Orleans, 6 paźdz. 

Zachorowało tutaj 46 osób 
na żółtą febrę w przeciągu 
ostatnich 23 godzin. Od po­
czątku wybuchu zarazy zacho­
rowało 425 ludzi z których 43 
umarło a zupełnie wyzdrowia­
ło 134.

Biloxi, Miss., 6 paźdz.— 
Od początku zarazy zachoro­
wało tutaj 255 osób z których 
10 umarło.

Mobile, Ala., 6 paźdz. — 
Tutaj od początku zarazy, za 
chorowało 100 osób na żółtą 
febrę, 16 tylko umarło.

New Orleans, La., 12 
paźdź. Kilka jest znów nowych 
przypadków i dwie osoby u 
marły. Z Houston, Texas do­
noszą, że jest tam kilku cho­
rych, lecz nie sprawdzono, czy 
jest to żółta febra. Przybędzie 
w tych dniach ekspert dr. 
Guiteras, który badał stan zdro 
wia ludności w całym “okręgu 
żółtej febry” i stósownie do 
jego orzeczenia zastosują się 
władze miejskie.

PO ZŁOTO DO ALASKI.

Różne wiadomości z Alaski i o 
Alasce.

San Fran cisco, Cal., 7 
paźdz. — W przeciągu nastę 
pnych dni czternastu oczeku 
ją przybycia całej niemal flo­
ty okrętów z Alaski. Parowce 
Humbold, Excelsior, Cleve­
land, Hertha, Portland i sta 
tek cłowy Corwin, prawdopo­
dobnie równocześnie wybiorą 
się na południe. Najszybszym 
parowcem jest Humboldt i 
ten też zapewne przywiezie 
najwięcej szczęśliwców ze skar­
bami nabytymi w Alasce.

Tacoma, Wash., u go 
paźdz. — Zawiązała się tutaj 
kampania pod tytułem “Chil 
koot Railroad & Transport 
Co”., która zamierza pobudo­
wać kolej żelazną przez wą­
wóz Chilkoot. Szyny dostar­
czy żelazna fabryka “Trenton 
Iron Works” z Tronton,N. J.

W Pitnronj Księgarni Polskiej w Amsryci
TOB. DYNIETOICZA,

532 Nonie Str., - - - Chicago, IlK
JEST 1)0 NABYCIA

WSPANIAŁE DZIEŁO:

Żywoty Świętych
STARE60I NOWEGO ZAKONU

NA KAŻDY DZIEŃ PKZEZ CAŁY KOK. 
Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 

kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają.

-------- PRZEZ —

KS. PIOTRA SKARGĘ;
TOM I i TOM II.

Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze.

CENY SĄ NASTĘPUJĄCE .
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami, $4.00. 
Oprawne cało w skórę “ “ “ $6.00.
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi,

złotymi tytulikami $8.00.
Drukowane na pargaminie ozdobnie opr awne, $12.00.

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało prze?. 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów świę­
tych jak księdza Piotra Skargi.

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czj 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo d<t 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawienne^ 
poczytaniem.

DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce,

W. DYNIEWICZA, 
______________ _____________________CHICAGO, ILLS.

OLLENDOKFFA —
Ttoroiycsno- Praktyczna 

1XIL <31 sr 
NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAĆ I MÓWIĆ PO 

ANGIELSKU W SZESCIU MIESIĄCACH
z oryginalnej edyoyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana 

GRAMATYKA. (TOM I) KLUCZ (TOM II) 
czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 
zawartych.

Tom I zawiera 404 stronnic a Tom II obejmuje 128 stronnic.

Cena $2.00

Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z 

dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny.

Eclipse Dubeltówki. tena *1O°- G“eta na rok * 1 Bclip8?az°"be^ 
Coli’a karabin Magazynowy. Cena*17-60- G“Vab?akifslo* 
Amerykański Bull-Dog Rewolwer. Ce,“7i“JjM 
Odwrotna Mapa Ameryki i całego świata.

»S“Dla tego, że w obecnym cza1 
sie zaczyna wiele Banków upadać, 
musimy być ostrożni. Kto nam 
przyseła zapłatę na książki, Gazetę
i inne artykuły w “Checkach ban
kowych”, musi być cierpliwy i
czekać kilka dni dłużej na odbiór
posełki, bo my musimy wpierw 
ściągnąć pieniądze z tego ban ku na 
którym zostały wpłacone, a po od­
biorze pieniędzy, posełki zostaną
uskutecznione. W. DYNIEWTCZ.

rok i ta Mapa $3.00. 
Onm PollnM iil*<r<in Cena 18.00 z 3 wałkami. Gazeta na rok ten Organ wem JttOlier urgail. $7.00 Extra wałki kosztują po 30c.
Mandolina. Cena $8.75. Gazeta na rok i Mandolina *9.75.

Zegarek Niklowy. Cena $2.50. Gazeta na rok i Zegarek Niklowy $3.50. 

Zegarek Elektrozłocony. Ce,,a * ktrozłocony $5.50.

Czarodziejskie Lampy. Magiczne Latarnie. %72"5a 
a SB.00, $9.00, SI2.00. Odchodzi premii $1.00.

Teleskop, czyli Dalekowidz. f*“a’2 * 00 Qazeta na X’.IoS. 
Autoharpy. Cena $9.00. Gazeta na rok 1 Autoharp $10.00.

Skrzypce (pierwszej klasy.) C“,a11-80- G«»eta na rok 1 Skrzypce 
Cou rr klf nmioAoTl « 24 komicznemi i Swlatowemi widokami. Cena $2.00. LN V W y i3LcI CUonup, Gazeta na rok i Nowy Stereoskop $3.00.
Stereoskop Z 84 widokaml Mekt PktakleJ, Cena $2.00. Gazeta na rok i Stereo- 

u/irlnlzi <8ame dla tych którzy mają Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, Europej- rł lUUAl skie 1 rozmaite komiczne czyli ncieszne; cena zwyczajia: 100 widoków za 
4 dolary, kolorowane 100 za 9 dolarów. Gazeta na rok i 100 widoków kolo­
rowanych $10.00.

Atlas całego Świata. Cena 4 dolary. Gazeta na rok i Atlas $5.00. 

“Popularny Atlas”. Cena$2.50. Gazetanarokl “Popularny Atlas” $3.50. 

Ścinacz Włosów. Cena $3.7$. Gazeta na rok i Ścinacz Włosów $4.75.

Albumy po $2.00 $3 50 4.50 i 600. Odchodzi $1.00 premii.
łiiłl 51 fiUżyteczne Narzędzia Domowe Szewiectie, Tynkowe i Rymar- 

WI11 Ullidllvli skie. Cena $4.50. Gazeta na rok i Combination $5.50.

“Polska Drukarnia” czy11 p™d d0 dru“lai ,1.^’ M 
Waga (Scale platformowa.) Ce"r •14-00’ *18-00’ 2Tó>$£r 
Celestina (Mały organ ręką kręcony.) fok * ade^inaVio^o'tL 

Zegarki męzkie pozłacane po pZlbrVne *$s4o!"' $Siki 
10.00. Damskie po $9.50, $7.50 i $11.00. — Odchodzi $1.00 premii. 

Łańcuszki Mązkle po $4.00. Damskie po $2.75 1 $3.00. Odchodzi $1.00 prem 1

Harmoniki po $3.oo i po $6.00. — Odchodzi $100 premii.
pATinoi'f Iłnller Ilrwsiłl 1 5 wałkami. Cena $12.00. Gazeta na rok 1 COllCeri VI gall, concert Roller Organ $13.00. Extra wałki 4

dolary tuzin.

Gitara. Cena $9.75. Gazeta na rok i Gitara $10 75.
7n(rai«ir V11 Ir ił wir i sprowadzane z Czarnolesia, Niemiec. Cena $7.50. Ga zegary II UKu n KI, zeta na rob j Zegar Kukawki $8.50

GF" Na życzenie'poślemy Katalog z lepszym opisem powyższych pre­
mii oraz obrazkami tychże-

W naszym kraju więcej jest chorób kataral- 
nych, aniżeli w-zystkich innych chorób ra'.em 
wziętych, a jeszcze przed paru laty, uważono 
tamte za nieuleczalne. Frzez wiele lat utrzymy­
wali doktorzy, ze to jest choroba lokalna, i za­
lecali miejscowe środki, a ponieważ takowe b - 
zustanule zawodziły, oświadczyli, iż choroba ta 
jest nieuleczalną. Nauka dowiodła zaś że katar 
jest chorobą nuturalną, a z*tQm też trzeba ja 
leczyć środkami natural emi. Hall’s Catrrh Core, 
preparowane przez F. J. Cheney & Co., Toledo, 
Ohio, jest jedynem natural em lekarstwem w 
handlu. Używa sie wewnętrznie w dozach od 10 
kropli do łyżeczk’ od kawy. Działa wprost a 
krw ś luwe nask rki ciała, Ofiarujem 00 
dolarów w każdym przypadku, W k’órym nie na- 
stą 1 wyzdrowienie. Pisz po cyrkularze i świa­
dectwa. Adres,

F. J. Cheney & Co., Toledo, o 
Kupić można u aptekarzy za 75c.

1 fi II H fi 1 P’WM w do“°;K II H I II łln książeczka darmo. Dr. W. 8H I i I I Mli Rice, boX. _ s.nthrlll., N. T
(Dec. 24 — 97).

Obok „Gazety Polskiej” wyda- 
jemy „Tygodnik Powie­
ściowe Naukowy,” zawiera 
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je­
dnego dolara.

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowe-Naukowe­
go pojęła się jeden numer na okaz 
bezpłatnie.

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta­
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu naloty nam podać 
stary i nowy adres

SVidSKRAOBA CHODŹKI

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 

?<O8tał wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
.Hzlełc to jest w dobrej, mocnej oprawie ze ziaconemi tytulikami: zawierająca 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Uziełe 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język "MigieJ- 
ski i bez znajomości tego językŁ nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach ltd. Tu w Ameryceppźócz ojczystego język 
5 angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opruss 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi a'.ę 
i Interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
procę, posadę 1 łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w w?& 
snym Interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla ciemniejących po angielsku jetó 
“Pośrednik Polsko Angieund” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
i.siąźką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże $ło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angle’, 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce łhce po­
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy V robotnik, 
rzemiesllmk, farmer, blznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to GE*eio znajdo 
któ się pod ręką. Czy kto chce ’1st napisać po angielsku lub chce co przetłums 
szyć z książki lub gazety angielskiej na język poAkL, nis może obyć się bez Sło­
wnika Polsko-Angielskiego 1 Angielsko-Polskiego Bflzka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użyteczuem dla byzaesistów nie umiejących 
no polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto ztóąds kupić jaki artykuł $ 
nie umie po angielsku, nazwać, naplsza po pc'sku » byzneeista podług Słownik? 
irc.zumle czego żąda-

■.''ZTSTh.lci* po 4 doiąiT * wyflemy kaźdeiau i przesyłkę sami opłacimy 
Wasz ziomek 1 sługa

WŁADYSŁAW DYNIKWJL^ 
■rJzF-A.. CHODZKO'S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous woik for every Businessman who has business with Pol«a 
Containing #24 pages in hard binding. Price only S4.00.

Address: W DYNIEWICZ, PubHsher,
WfflLW WWW FKJLI1W&W

Każdy może być swoim fotografistą.
Nabądźcie sobie ka­

merę teraz!
Zdejmowanie fotografij kamerą 

ma wiele korzyści wyższych po 
nad inne różne formy sportu. Za­
wiera w sobie rozrywkę przez cały 
rok czy w domu czy po za domem. 
Jest tak pojedyńczem, że dziecie “THE PUCK SPECIAL” 4x5 r J J ’ uzieoię

x operowtó 1 ie't“ <•>

CENNIK:
“THE LITTLE PUCK” rdąjmnje fotografie, format 
“THE PUCK JUNIOR” “ « ..
“THE SENIOR” “ «
‘‘THE SPECIAL” “ « „

Aparat zawierający kompletne 
“drukowanie” negatywów

ADRESOWAĆ:

“THE LITTLE PUCK” 2H x 2)4

wyposażenie na “rozwijanie” i
Cena $1.75

2% x 2% Cena $2.50
3% x 3X “ 4.50

* 4* “ 5.50
4 x 6 “ 8.50

PULASKI CYCLE CO., 522 Noble Str.

Piszcie po polski Katalog Kołowców,

Tysiąc nocy i jedna.
POWIEŚCI ARABSKIE 

obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt 

stronnic pięknego wyraźnego druku.

ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI:
Osieł, wół i rólnik - Kupiec i Geniusz _ Historya o pierwszym starcu 

i łam - Historya o drugim starcu i o dwóch psach czarnych — 
Historya o rybaku - Historya o królu greckim i o lekarzu Du- 

bame — Historya o mężu i papudze — Historya młodego 
króla wysp czarnych - Historya o trzech derwiszach 

królewiczach i o pięciu damach bagdackich __ Hi­
storya pierwszego derwisza królewicza_  Hi­

storya o zazdrosnym i jego sąsiedzie_
Historya drugiego derwisza królewicza

- Historya Zobeidy — Historya Aminy — Historya Syndbada mor­
skiego i jego siedmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka _  Hi
®t°rya o damie zamordowanej i o młodzieńcu jej mężu - Historya o 
Nureddyme Ali i Bedreddynie Hassan - Historya małego garbuska — 
Historya kupca cbrześcianina — Historya opowiedziana przez szafarza 
sułtana kasgarskiego - Historya lekarza żyda - Historya opowiedziana 
™ Ali Eb Vk -Ta ba!WierZa 1 jeg° braCi ~ Hi8t°rya Abulhassa 
na Ah Ebu Bekar i Szemszelmchary faworytki Kalifa Haruna Alraszyda
- Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza wyspy Dzieci Chale- 
danu i Badory cesarzównej chińskiej - Historya królewicza Amdżyada 
i damy w mieście czarnoksiężników _ Historya Nureddyna i pięknej 
Persanki - List Kalifa Haruna Alraszyda db króla Balsory - Historya 
Bedera książęcia perskiego i Dżóhary królewny Samandalu — Historya 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości - Historya o książeciu 
Alasnamie i o królu geniuszów - Historya o Kodadadzie i jego 494).ia. 
ciach - Historya królewny Derjabaru - Historya o śpiącym obudzo- 
nym Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — Przygody kalifa 
Haruna Alraszyda - Historya Kodżyi Hassana Abdalla - Historya o 
Ah Babie i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świata przez jedne 
niewolnicę —Historya o Alim Kodżyi kupcu bagdackim — Historya o ko 
niu zaczarowanym - Historya o książęciu Ahmedzie i wieszczce Parybanu
- Historya o dwóch siostrach zawistnych szczęścia młodszej siostry.

Cena $3.50
W mocnej oprawie 3 książki po 4 tomy w jednej książce z zwtemi 

w?c"tł"- Cena S4.75
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Pomiędzy temi zmianami, których kraj teraz przy pierwszem 
zebraniu jakiegoś Sejmu żądać chciał i postanowił, w pierwszym 
rzędzie stało zniesienie pańszczyzny i przyznanie włościanom 
własności posiadanej ziemi. Ale rząd nie chciał, żeby obywatele 
kraju,[ Polacy i szlachta, wystąpili z tern żądaniem, i przez to 
swojej dobrej woli ludowi dowiedli, i zasługę sobie w jego oczach 
zrobili. Oni rzeczywiście mogli to zrobić prawnie, tylko na ja­
kimś sejmie; przedtem nie mieli ani sposobności, ani prawa do 
powziętej uchwały. Rząd skorzystał z tego i postanowił ich uprze­
dzić. W kwietniu roku 1848 obwieścił każdej wsi przez wysła­
nych na to komisarzy obwodowych, że Cesarz daruje włościanom 
pańszczyznę i posiadane grunta, a dawnych dziedziców za ten 
uszczerbek w ich własności wynagrodzi. Tym sposobem stało się, 
że pańszczyznę zniosła nie szlachta, która miała do tego prawo, 
ale Rząd, który nie był właścicielem tych gruntów i tego prawa 
do robocizny. Czy lud wiejski wyszedł na tern dobrze, to rzecz 
wątpliwa. Szlachta, do szlachetnych popędów skora, pragnąca 
ludowi wiejskiemu ulżyć, a w owym czasie pokazać mu, że nie 
chowa do niego żalu za to co się stało w r. 1848, byłaby z pe­
wnością darowała pańszczyznę bez okupu. Rząd, znosząc pań­
szczyznę, obiecał wynagrodzenie, i musiał dotrzymać; summy zaś 
potrzebne na te wynagrodzenia, mógł wziąć tylko z podatków. 
Ztąd te wielkie podatki na indemnizacyę, które płacimy wszyscy 
do dziś od lat przeszło czterdziestu.

Burzliwe czasy mają to do siebie, że z jednego rozruchu ro­
dzi się drugi, po jednych żądaniach przychodzą nowe; i robi się 
z tego zamięszanie, coraz gorsze, które trwa, dopóki go wreszcie 
ktoś°silny wojskiem nie stłumi. Tak bywa zwykle, tak było i 
w tym roku 1848.

U nas na wieść, że w Wiedniu była rewolucya, a odtąd w 
Austryi będzie wolność, zjechało się wielu emigrantów, którzy 
już od tylu lat tęsknili za ojczyzną. Byli między nimi i ci, co 
urządzali mniemane powstanie roku 1846, a przez rozruchy i za- 
wichrzenia chcieli zbawić ojczyznę. Znaleźli i na miejscu takich, 
co im wierzyli i myśleli jak oni. Zaraz też, zamiast roztropnie 
korzystać z pomyślnej zmiany, jaka w Austryi zaszła, zaczęli gło­
śno gadać, radzić o rzeczach, których zrobić nie mieli siły, gro­
zić burzyć się. Rząd czekał tylko na sposobność, żeby się ich 
pozbyć a polski kraj trzymać jak dawniej w ucisku i w strachu. 
W kwietniu, w same Wielkanocne Święta, zaszła w Krakowie 
jakaś bójka między kilkoma żołnierzami a robotnikami. Publi­
czność zaczęła się ujmować za robotnikami; władze wojskowe 
widziały w tern bunt, i nastąpiło bombardowanie miasta, szczę­
ściem nie długie i nie bardzo szkodliwe. W jesieni znowu bom­
bardowany był Lwów, i z równie błachych powodów. W Poznań- 
skiem jeden z przywódców emigracyjnej burzliwej partyi (nazy­
wał się Mierosławski), próbował zrobić jakieś nowe powstanie, 
ale był przez wojsko pruskie pobity.

W krajach austryackich wrzało wszędzie i wybuchły, rozru­
chy groźne. Praga była zbombardowana, a na ulicach były walki 
dość krwawe. Włosi w Lombardyi i Wenecyi gotowali się do 
powstania, a na pomoc im szedł sąsiedni król sardyński z swo- 
jem wojskiem. Węgrzy od dawna krzywdzeni w swoich narodo­
wych prawach, upominali się o nie, i grozili, że odeiwą się od 
Austryi — podnieśli też w końcu wojnę.

Nie dość na tem, w samym Wiedniu powtarzały się raz po 
razu oroźne zaburzenia. Cesarz Ferdynand schronił się do Ty­
rolu Pod jesień stan rzeczy tak się pogorszył, że na ulicach Wie­
dnia były walki; tłum ludzi wpadł do gmachu Ministeryum woj­
ny i powiesił ministra wojny Latoura; a że wojska w Wiedniu 
było mało, bo było we Włoszech i na Węgrzech, sprowadzono 
posiłki zdaleka, aż z Kroacyi. Własną stolicę cesarza musiało

wojsko dla niego zdobywać; po zdobyciu (jak zwykle) srogi od­
wet, wyroki śmierci, rozstrzeliwania, więzienia.

Takie były skutki długich i niesumiennych, a jak się poka­
zało i nieroztropnych rządów księcia Metternicha.

W takim stanie rzeczy, dla państwa austryackiego bardzo 
niebezpiecznym, Cesarz Ferdynand nie czuł się na siłach rządzić 
dłużej, i złożył koronę na rzecz swego synowca, dziś panującego 
Cesarza Franciszka Józefa. Wstąpił on na tron 2-go grudnia 
1848 roku, mając zaledwo lat ośmnaście. W tym wieku nie mógł 
mieć potrzebnego do rządów doświadczenia, musiał spuszczać się 
na starszych, a ci nie zawsze dobrze radzili. Rozumieli oni słu­
sznie, że trzeba pokonać powstanie we Włoszech i na Węgrzech; 
ale tego nie rozumieli, że jeżeli zaczną rządzić po dawnemu, to 
zamiast spokoju przygotują tylko nowe zaburzenia. We Włoszech 
wojska cesarskie, prowadzone przez Radeckiego, pobiły króla 
Sardyńskiego pod Nowarą, a potem nastał tam pokój. Ale na 
Węgrzech było trudniej. Rok prawie trwała tam wojna — było 
w niej po stronie węgierskiej dużo Polaków w osobnych pułkach, 
pod dowództwem jenerałów, jeszcze z 1831 roku, Bema i Dem­
bińskiego. Wojska cesarskie nie mogły zwyciężyć tego powsta­
nia. Dopiero na pomoc (w lecie roku 1849), przyszły wojska ro­
syjskie (ciągnęły wtedy do Węgier przez Galicyę). Wtedy Wę­
grzy pod przemagającemi siłami złożyli broń.

Spokój był przywrócony, ale ze spokojem wróciły dawne 
błędy rządu; dawne złudzenia, że można Węgrów, Włochów, 
Polaków i wszystkich innych przerobić na Niemców. Metternicha 
nie było, ale jego duch został i jego sposób rządzenia. A z tego 
wynikła ciągła, choć tłumiona niechęć w poddanych, nienawiść 
do rządu, a przez nią nowe dla Austryi niebezpieczeństwa, na 
które później dopiero Cesarz, gdy do lat męzkich doszedł, spra­
wiedliwością i mądrością swoją poradził. W Niemczech i we 
Włoszech były takie same zaburzenia we wszystkich mniejszych 
państwach, ale najgorsze były w Rzymie.

Tam od roku 1846 siedział na Stolicy Apostolskiej Pius IX. 
Wiedział on dobrze, że dawny sposób rządzenia był zły, i od 
tego zaczął, że poddanym swoim w państwie kościelnem z wła­
snego popędu dał więcej praw i wolności. Nieszczęściem, w tych 
ludziach którzy robią zaburzenia, była (i jest) nienawiść nietylko 
świeckich rządów, ale i chrześciaństwa samego: a przedewszyst- 
kiem Kościoła katolickie­
go. Mówią oni i uczą, że 
wiara jest przeciwna ro­
zumowi i z postępem ro­
zumu upaść musi, a po­
słuszeństwo Kościołowi, 
że się nie zgadza z wol­
nością! To też w nich jest 
najgorsze. Dlatego oni nic 
nie naprawiają nigdy, tyl­
ko ludzi i społeczeństwa 
całe psują; nigdy nic nie 
budują, tylko zawsze bu­
rzą i walą.

Gdy więc zaczęły się 
rewolucye w całej Euro­
pie, zaraz ci burzyciele 
podnieśli głowę i w Rzy­
mie. Chodziło im niby o
to, żeby Papież oświadczył się za niepodległością Włoch i wy­
dał wojnę Austryi: naprawdę o to, żeby państwo kościelne za­
brać, a Kościół sam do upadku doprowadzić. Pius IX odpowia­
dał, że jest ojcem wszystkich wiernych, i wojny żadnemu z nich 
wydawać nie może. Wtedy powstał w Rzymie rozruch wściekły 
i krwawy. Minister Papieża, Rossi, zamordowany: Papież sam 
oblegany w swoim pałacu, strzeżony przez swoich żołnierzy (bar­
dzo nielicznych,) łatwo mógł być uchwyconym i zabitym. Umknął 
w nocy, w przebraniu, i schronił się w Gaecie, mieście należą- 
cem do królestwa Neapolitańskiego. W Rzymie obwołano Rzecz­
pospolitą, bezbożna rewolucya szalała; żołnierze jej zatykali ko­
munikanty na kaski i chełpili się tem świętokradztwem. Aż we 
Francyi obudziło się chrześciańskie sumienie. Rząd wysłał woj­
sko; wojsko zajęło Rzym, którego rewolucyjni żołnierze nie bar­
dzo odważnie bronili, i wtedy Pius IX do Rzymu powrócił. Ale 
taka była w tych wichrzycielach włoskich nienawiść Kościoła i 
papiezkich rządów, że bezpiecznym od nich Pius IX nie był ni­
gdy. Dlatego kilka tysięcy francuzkiego wojska stało w Rzymie 
zawsze przez lat przeszło dwadzieścia.

W samej Francyi, po wypędzeniu króla Ludwika Filipa, ob­
wołano Rzeczpospolitą; ale po kilku tygodniach radości, zaczęły 
się tam rzeczy psuć. Bezrząd i zniszczenie, czyli tak zwana Re­
wolucya, nie przestaje na tem, że rząd monarchiczny zmieni na 
republikański: ona chce walić wszelki rząd, który utrzymuje w 
kraju porządek i prawo. Podniosła też w Paryżu srogi bunt, w 
miesiącu czerwcu, który wojsko po trzech dniach boju na ulicach 
z trudem stłumiło. W jesieni drugi taki bunt, drugie bitwy i 
nieszczęścia. Wtedy wypłynął na wierzch człowiek, którego do­
tąd mało znano, a nawet lekceważono, książę Ludwik Napoleon 
Bonaparte, synowieć cesarza Napoleona I-go. Ten marzył od 
młodości o tem, żeby we Francyi przywrócić cesarstwo, i osiąść 
na tronie stryja. Teraz skorzystał zręcznie z powszechnego za- 
mięszania. Wojskowym przypominał zwycięztwa i chwałę Napo­
leona; obywatelom obiecywał wolność i równość przy porządku: 
i tak sobie ludzi pozyskał, że wybrano go Prezydentem Rzeczy­
pospolitej. Ostrożny i wyrachowany, nie zmienił formy rządu, 
spieszył się z ogłoszeniem cesarstwa, czekał dobrej sposobności. 
Tej dostarczyli mu znowu wichrzyciele i burzyciele. Jątrzyli oni 
umysły, szerzyli niepokój, wywoływali rozruchy, wreszcie pod 
koniec roku 1851 podnieśli nowy bunt w Paryżu. Spokojni i po­
rządni obywatele byli tem oburzeni i przerażeni. Skorzystał z 
tego Prezydent Rzeczypospolitej. Bunt stłumił; ale oświadczył, 
że przy tej formie rządu spokój utrzymać się nie da, że trzeba 
silniejszej władzy w ręku jednego, i ogłosił się cesarzem, pod 
imieniem Napoleona Iii-go.

Tego nowego cesarstwa we Francyi przestraszyły się wszy­
stkie państwa w Europie. Anglia jedna była nowemu cesarzowi 
przychylną: wszystkie inne państwa bały się, że synowiec zechce 
je zaczepiać i najeżdżać, jak niegdyś stryj. Napoleon III nie był 
wojowniczy, owszem ostrożny raczej i spokojny.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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National Bank
OF CHICAGO. 

PIERWSZY 

Narodowy Bank 
W CHICAGO. 

Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, WiedeŁ — Austrya, Peter- 

8 rg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE.
dla użytku podróżnych w wszystkie czgścl 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowany komisyą*

ZARZĄD.
8AM’L. M. NICKERSON, Pręt.

JAS. B, FORGAN, Viee-prez, 
RICHARD J. STREET, Kssyer. 

HOLMES HOGE, Asst. Kasjer.
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasjer. 

DYREKTORZY:
Sam’l. M. Nickerson, 
S. W. Allerton, 
Norman B. Beam.
R. C. Nickerson,

E. F. Ławrensa.
F. D. Gray. 
Nelson Morris.

Blchard J. Street.
. Eugene 8. Pike, Jas. B. Forgan.

A. A. Carpenter.

E. M. DYNIEWICZ,
Notariusz Publiczni, 

----- WYRABIA -----
Prawne Hipoteki, Doknmenta, Kcn- 

trakty, Pełnomocnictwa, Testament a

1 wszelkie Inkeresa w zakres ncta-

ryackl wchodzące

532 Noble Str., Chicairo. His
DR. F. J. KALLMERTEN,

Właściciel Medecyn Dra Ham’a.
NAJSŁYNNIEJSZY LEKARZ, POSI ADAJĄCY NAJ­

LEPSZE DYPLOMY,
Leczy wszystkie 

choroby zastarzałe, 
jako to: Duszność, 
spazmy, paraliż, dy­
chawicą, wodną pu­
chliną, reumatyzm, 
ból głowy, uszu, ócz 
i nosa, choroby żo­
łądka, gardła, pierai, 
kanałów odchodo- 
wych, febrą, wyrzu­
ty na głowie i skór­
ne, choroby macicz­
ne, zboczenie regu­
larności, krwiotok, 
białe upławy, nie­
płodność, boleści po­

łogowe, puchliną, rany, otwory na ciele, różą, cho­
roby kiszek, ból krzyżai w piersiach, katar, neu- 
ralgię, bronchitis, podagrą, świerzb, zapalenie 
mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wy­
sychanie mleczu, osłabienie nóg, suchoty, choroby 
wątroby i nerek, tyfus, odrą, robactwo, liszaje itd.

LECZY NIEWIASTY DZIECI I MĘŻCZYZN.
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wyleczenia, 

udaj sią zaraz do doktora Kallmerten’apo radą. Dr. 
Kallmerten wyleczył tysiące ludzi, którzy długo 
cierpieli a przez innych lekarzy nie mogli być wy­
leczeni. Ludzie ci wszędzie rozgłaszają imię Dra 
Kallmertena, i znajomym go polecają. Udajcie sią 
do Dra Kallmerten’a to was wyleczy.

CHOROBY ZARAŹLIWE obojga płci (czy to na­
byte lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie 
1 prędko. Nie trzeba sią wstydzić, tylko leczyć, bo 
zaniedbywanie sprowadza zło skutki na przyszłość.

Porada darmo! Dr. Kallmerten każdemu udzieli 
rady darmo. Opiszcie chorobą, podajcie wiek cho­
rego, przyślijcie w liście trochę włosów z głowy i 
2-centową marką pocztową, to dostaniecie odpo­
wiedź natychmiast, czy choroba jest do wyleczenia 
i wiele bądzie lekarstwo kosztować. Można pisać 
po polsku, angielsku lub niemiecku. Adres:

Dr. F. J. Kallmerten,
Cor. 22nd. A Washington Sts. TOLEDO, OHIO.

Skład sałożony w r. 1«5±

Henry Schoellkopf,
— GR08ERNIK —

Hurtowny i drobiazgowi 
232—334 E. Randolph Str.

pomiędzy Franklin i Market ul. 
CHICAGO, ILLINOIS.

Sprzedaje po najtańszych cenach;
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski, 

Ser Bdamskl 1 Ser Parmesahski, 
Fromage de Brie i ser Roąuefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelski 1 Llmburgakl, 
Bronowicki salseson. 
Salami, Westfalskie szynki. 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkle sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkle śledzie, rosyjski kawlar, 
Prawdziwe francnzkle sardyny 1 szamplnionj 
Francuzki groch, najlepsza oliwę. 
Niemieckie szparagi, krajany fasolg, 
Niemieckie Jagły, soczewicę, kaszkę pszenna, 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmienni 
Kaszę tata.-czanną, kaszę owsianą, 
Mękę kartoflany, mękę ryżową, 
Świeże snszone grzyby, paprykę. 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cy tron at. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francnzkle śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) makarons. 
Najlepszą Vanilla czekoladę z Cocao, 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny 
Prawdziwą kawę Java, Mokka 1 Rio, 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback'a, 
Niemieckie kołowrotki i gremple. 
Drewniane trzewiki 1 pantofle (drewniaki), 
.wieże siemię waizywowe, siemię trawy, 
Bierni» dla kanarków, slemle konopnlana 
rzepikowe,

iako i wszelkie inne towary korzenni 
Henry Schoelkopf.

Baczność!
.......... KTO? CO?

CZYTAJCIE DALEJ!
Przestaficie napróżno wyrzucać pieniądze na 

patentowe środki i udajcie sig do naszego insty 
tuta leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny. — Nie 
przyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, Jak długo weźmie ją wyleczyć 1 
co bedzie kosztować. Zanytanie nic was nie ko­
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą specjalno­
ścią i setki ludzi, którzy napróżno szukali u in­
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle­
czonych, którzy to co piszemy poświadczą.

Instytut nasz jest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro 
pejs kich 1 aineryaafisk ch spędzili i którym ty­
siące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli się z dnia na dzień odwleka.

Zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące ludzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 

Niema choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo ulżyć. Chociaż wam powiedziano że ta 
choroba Jest nie do wyleczenia nie dajcie się 
odstraszyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwiotok, nie- 
Słowność, białe upławy leczymy prę 

ko i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na jego szcze­
gólny chorobę, bo my nie leczymy jak Inni je­
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jest 
memożebnem.

Choroby męzkie jak: sekretne cho­
roby są naszą specjalnością, i tysią­
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na­
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia.

Przyślijcie jednę 2 centową mar 
kę na odpowiedź.

Pisać możecie po polsku, angiel 
sku lub niemiecku. Adresujcie'

PEDICURA CO.,
31 N. Wright Str., Chicago, 111.
IW Na odpowiedź należy przydać 2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta­
nie odpowiedzi.

SKŁAD

W AMERYCE.

Największy Polski

Jeżeli kto chce kupić tanio Meble 
po fabrycznych cenach, które rozae- 
tamy po całych Stanach Zjednoczo­
nych, niechaj pisze

po KATALOG na adres:

W. HowacmrsU,
838 — 840 Milwaukee Ave., 

CHICAGO, ILLS.

Oszustwo!
Białe mydło w listkach jest 

sprzedawanem jako

Dobbin’s Electric
MYDŁO.

Jest to oszustwo. Dobbins’ Elec­
tric nigdy nie jest sprzedawanem 
inaczej jak w kawałkach. Zapytaj­
cie się o DoTjłjin^s, bac,‘ 
oie by każde owinięcie miało naszę 
markę handlowi) Pani Fogy (Mrs. 
Fogy) a kawałki ażeby miały nazwę

Bobbias ScapMf’g.Co.,
PHILADELPHIA.

(Marchżś—1898)

Potrzeba
AA A nawet więcej można za- 

robić dziennie. Każdemu 
gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. Nikt 
nic nie ryzykuje. Piszcie do: 0- & S, 
Silberman, Dep’t. G. P. 2, St. Paul 
Minn. (Oct 15-97)

POTRĘBA — Wiarygodnych i czynnych pa­
nów, lub pań do podróżowania dla odpo­
wiedzialnego, ustalonego Domu w Stanach Zje­

dnoczonych. Miesięcznie $65.00 i wydatki. Po- 
zycye stałe. Zaświadczenia. Załączcie zwrotnie 
zaadresowaną stemplowaną kopertg.
The Dominion Company, Dept. Y., Chicago. 

(38—46)

Wszelkie pokrywania 
dachów smołą i kamyczkami wy­

konywamy w najtrwalszy 
sposób.

Reparacye i powtórne pokrywanie starych da­
chów jest naszą specyalnością. Praca nasza 
jest gwarantowany. 17 lat doświadczenia. Stare 
dachy szynglowane reperujemy.
CRESCENT ROOFINC CO..

A. LUETTKE, Manager,
269 E. North Ave.

CHICAGO, ILLS. 
(Sept. 18—97'

Możecie zostać wyleczeni.
Autor niniejszego cierpiał od wie­

lu lat na skutki własnego szkodze­
nia sobie i na sexualne ekscesa, 
jak na nerwówę słabowitość, utraty 
nocne, varicocelę, niemoc, itd. Po­
szukiwałem ulgi u tuzinów dokto­
rów i próbowałem setki różnych 
preparacyj, bez znalezienia ulgi. 
Zwątpiwszy ażebym kiedy został w 
taki sposób wyleczony, sam począ­
łem eksperymentować, i nareszcie 
znalazłem kombinacyą lekarstw, 
która mnie zupełnie wyleczyła.

Ponieważ chcg dopomódz współ-cierptycym, 
poślę przepisy tego lekarstwa, po Dolsku, każde­
mu cierpiącemu na powyższe dolegliwości, za 
darmo. Piszcie dzisiaj, załączając znaczek na 
odpowiedź Karol Jobson, Box 512 K.

(Sep23-98) Hammond, Ind.

POSYŁANEDARMO
MĘŻCZYZNOM.

Pewien człowiek z Michigan wynaj­
duje znakomite lekarstwo prze­

ciw opadnięciu z sił.

Po«,ł»mj n* próbę lekarstwo dla każdego, ktśr, 
o nie będzie pisał.

Carl J. Walker, w Kalamazoo, Mich., po ;la­
tach walki przeciwko umysłowemu 1 fizycznemu 
osłabieniu, znalazł środek, który powrócił mu 
dawn' Bitg.

Trzyma on swój wynalazek w wielkim sekre­
cie, lecz chętnie pośle swe lekarstwo na próbę, 
każdemu, który cierpi na Jakakolwiek ełabosc 
płciowy której się nabawił z powodu swego 
niedoświadczenia młodzieńczego, — na przed­
wczesną utratę pamięci i siły, słabość w krzy­
żach. wyrzuty skórne. Środek ten działa szcze­
gólnie orz*źvriajaco i zdaje się działać wprost, 
bezpośrednio, dając siłę tam gdzie jej właśnie 
potrzeba. Lekarstwo to uzdrowiło p. Walker, 
zupełnie ze wszystkich dolegliwości, które po­
wstały wskutek nadużywania przez lata całe na 
turalnych sił fizycznych, i ma być doskonałem 
w każdym wypadku.

Żądanie wysłane p. Carl J. Walker, 1104 Ma­
sonie Temple, Kalamazoo, Mich., by przysłał 
próbkę jego lekarstwa dla mężczyzn, zostanie 
wypełnione bez włócz nie i żadnego za to nie 
bedzie on żądał wynagrodzenia. Bardzo mu na- 
lęży na rozpowszechnieniu wieści o wielktem 
tem lekarstwie i starannie wysoła próbki bez­
piecznie opieczętowane w zupełnie zwykłem 
wakowaniu, tak że odbiorca nie potrzebuje sle 
obawiać zakłopotania, mb odkrycia.

Czytelników uprasza aigdo pisanie bez zwłoki

Sfide Bicycles 
Teraz jest 

najlepsza 
sposobność 

kupić sobie

KG ŁOWIEC.
Nie płaćcie za wysoką cenę 

za drugo-ręczny Kołowiec 
kiedy możemy Wam 

sprzedać nowe Kółko po 

$23, $25, i $28 
Pamiętajcie, jestto oferta 

na krótki tylko czas. 
Drugo-ręczne kółka 

po 85 do 815.

1897

Przyślijcie nam $5 a po- 
ślemy Kołowiec, reszta C.O. D.

Adresować:

Pulaski Cycle Co.,
522 Noble Str., Chicago, 111.



Podróże Gulliwera
DO NIEZNANYCH KRAIN.

PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO

W. SZYMANOWSKIEGO.

Z RYCINAMI H. EMY.

(Ciąg dalszy.)
Wyznałem przeto jego wiel 

możności, że w kraju z któ 
rego pochodzę, wszyscy moi 
ziomkowie przyodziewają się 
wełną pewnych zwierząt sztu­
cznie przyrządzoną, a to czę­
ścią dla przyzwoitości, a czę­
ścią też dla ochrony od zmian 
powietrza; że gotów jestem 
przekonać go o tern, jeżeli 
taka będzie wola jego, i że 
gotów jestem pokazać mu sję 
w postaci naturalnej, nie u- 
krywając przed nim nic, o- 
prócz tych części ciała, które 
przyroda sama zasłaniać na­
kazuje. Na to mi odrzekł, że 
mowa moja mocno go zadzi­
wia, a mianowicie to com 
powiedział na ostatku, bo po­
jąć nie może, aby natura mia­
ła nam nakazywać ukrywanie 
tego, co nam sama dała; do­
dał nadto, że ani on, ani je­
go żona, ani inni współbracia 
nie wstydzą się żadnej części 
swojego ciała. Z tym wszy­
stkim, rzekł w końcu, nie my­
ślę wcale przyniewalać cię do 
niczego, rób sobie jak się to­
bie podoba.

Rozpiąwszy surdut, zdjąłem 
go wraz z kamizelką, potem 
spodnie i pończochy. Spuści­
wszy koszulę, okręciłem ją w 
pasie dla pokrycia nagości. 
Przypatrywał się niezmiernie 
ciekawie ciału memu, brał 
nogą każdą część mego ubio­
ru jednę po drugiej i oglądał 
ją bardzo pilnie; poczem obma­
cał zlekka moje ciało i roz­
poznawał je ze wszystkich 
stron, a w końcu rzekł, że 
niezawodnie jestem prawdzi­
wym Jahusem, i że się od 
Innych tego rodzaju zwierząt 
odróżniam jedynie białością i 
delikatnością skóry, kształtem 
i małością przednich łap, ja­
ko też tern, że silę się konie­
cznie i ciągle na to, żeby cho­
dzić na zadnich nogach. Nie 
pragnął widzieć więcej i po­
zwolił mi ubrać się napowrót, 
z czego wielce byłem zado­
wolony, bo zacząłem już drżeć 
od zimna.

Oświadczyłem panu moje­
mu, że mi to niezmierną spra­
wia przykrość, iż mnie tak 
często nazywa Jahusem, zwie­
rzęciem którem się brzydzę 
i którem pogardzam; zakli­
nałem go, ażeby mnie odtąd 
tak nie mianował i polecił to 
samo swojej rodzinie i znajo­
mym, którzy nas odwiedzają. 
Wymogłem również na nim, 
ażeby nie odkrywał tajemnicy 
o ubiorze moim, dopóki nie 
będę zmuszonym ubrać się 
inaczej i żeby nakazał bułan- 
kowi zamilczeć o tern.

Nie odmówił mi tego i do 
trzymał słowa; tajemnica za­
tem o ubiorze moim zacho­
waną została dopóki odzież 
moja zupełnie się zużyła, a 
wtedy musiałem wymyśleć so­
bie przyodziewek różnemi spo­
soby wy łatany, o czem niżej 
obszerniej będzie mowa. Pro­
sił mnie pan, ażebym się z 
całą gorliwością doskonalił w 
krajowym języku, bo to go 
daleko więcej zastanawia, że 
umiem mówić rczsądnie i da- 
ję dowody rozumu, jak to, że 
mam skórę białą i nie zaro 
słą, lub że noszę odzienie, a 
nadto że jest wielce ciekawy 
dowiedzieć się o innych cu­
downych rzeczach, które mu 
przyrzekłem opowiedzieć. Ja­
koż sam wiele mozołu zada­
wał sobie, chcąc mnie jak 

najspieszniej wydoskonalić w 
języku. Brał mnie zawsze z 
sobą udając się w towarzy­
stwa i przestrzegał bacznie, 
ażeby się ze mną jak najlepiej 
obchodzono; bo tym sposo­
bem (mawiał na ucho do 
swych przyjaciół), nabiorę le 
pszego humoru i mogę być 
dla nich zabawniejszym.

Codziennie zadawał mi mnó­
stwo pytań, dotyczących mo­
jej osoby, na które odpowia­
dałem jak mogłem; przez to 
powziął niejakie wyobrażenie 
o rzeczach, które mu nastę­
pnie w szczegółach opowia­
dać miałem. Zbytecznem by­
łoby opisywać tu, jak stopnio­
wo przyszedłem do tego, iż 
mogłem nakoniec prowadzić z 
nim dłuższą i poważniejszą 
rozmowę. Pierwsze opowia­
danie które mu zwięźle prze­
łożyłem, było następującej o- 
snowy.

“Przybyłem z bardzo odle­
głego kraju z pięćdziesięciu 
mnie podobnemi istotami, 
przepłynęliśmy morze w ogro­
mnym drewnianym statku, da­
leko większym jak dom jego”. 
W tern miejscu opisałem mu 
jak mogłem kształt okrętu i 
za pomocą chustki od nosa 
usiłowałem wytłumaczyć, jak 
to wiatr popycha statek na­
dymając żagle. Następnie po­
wiedziałem, że w skutku wy­
nikłych między nami sporów, 
wysadzony zostałem na te 
brzegi i puściłem się w głąb 
kraju, nie wiedząc dokąd zmie­
rzam, aż on oswobodził mnie 
od obmierzłych Jahusów.

Przerwał mi pytając się, kto 
okręt zbudował, i jak Hyhmo- 
wie mojego kraju mogli być 
tak nieroztropni aby powie­
rzyć go zwierzętom. Na to 
mu odpowiedziałem że niepo­
dobna mi dalej mówić dopó­
ki nie da mi słowa, że treść 
mojego dalszego opowiadania 
nie obrazi go bynajmniej; pod 
tym jedynie warunkiem będę 
mu mógł wyjawić otwarcie 
szczegóły cudownych rzeczy, 
które mu przyobiecałem.

Zapewnił mnie uroczyście, 
że się niczem nie obrazi. Za­
ręczyłem mu wtedy, że okręt 
na którym przybyłem, był 
zbudowany przez stworzenia 
mnie podobne, że w moim 
kraju i we wszystkich które 
zwidziałem, stworzenia te są 
jedynie panującemi i rozumem 
obdarzonemi: że przybywszy 
tutaj niewymownie zdziwiłem 
się tyle widząc że Hyhmowie 
postępują jak rozumne istoty, 
ile on i jego towarzysze mo­
gli uważać to za osobliwość 
gdy dostrzegli niejakie ślady, 
rozumu u stworzenia zwanego 
przez nich Jahusem. Przyzna­
łem się że we wszystkich czę­
ściach ciała mojego jestem 
podobny do Jahusów, których 
zwyrodniałej i zezwierzęconej 
natury żadnym sposobem nie 
mogę sobie wytłómaczyć. Mó­
wiłem, że jeżeliby kiedy los 
dozwolił mi szczęścia, abym 
wrócił do mojego kraju, to 
zamierzam opisać pobyt mój 
tu, lecz pewno wszyscy my­
śleć będą, że opowiadam rze­
czy które nie istnieją, żem to 
wszystko tylko sobie wymy­
ślił, i jedynie z szacunku dla 
niego i jego rodziny oraz przy­
jaciół i pod warunkiem że 
się nie obrazi, wyznać winie- 
nem, że rodacy moi nigdy 
nie uwierzą, iż w pewnym 

kraju Hyhm jest pierwszem : 
rozkazującem stworzeniem, a 
Jahus zwierzęciem.

••••

ROZDZIAŁ IV.
Wyobrażenia Hyhmów o prawdzie 

i kłamstwie. — Opowiadanie 
autora nie podoba się 

jego panu.

Pan Hyhm z wlelkiem nie­
zadowoleniem krzywiąc się 
strasznie, słuchał opowiadań 
moich; nazywam to niezado­
woleniem , gdyż powątpiewa­
nie lub niewiara, są tu zupeł­
nie w tym kraju nieznane, tak 
dalece że Hyhmowie nie wie­
dzą nawet w podobnym ra­
zie co mówić lub czynić. Pa­
miętam dobrze, że gdy w 
rozmowach moich z panem o 
przymiotach i własnościach ro 
dzaju ludzkiego w innych kra­
jach, nadmieniłem o kłamstwie 
i oszukaństwie, nigdy, lubo 
był nader przenikliwego ro­
zumu, nie mógł pojąć co te 
wyrazy znaczą: rozumował bo­
wiem w ten sposób: wszakżeż 
mowa udzieloną nam została 
na to, żebyśmy wzajemnie 
myśli nasze udzielali sobie, i 
dowiadywali się o rzeczach 
których nie wiemy; jeżeli za­
tem kto mówi o czemś co 
wcale nie istnieje, to chyba 
najzupełniej tego celu i postę­
puje wbrew prawom natury, 
nietylko bowiem nie uczy 
mnie nic nowego, ale w wię­
kszą jeszcze niewiadomość 
wprowadza, każąc wierzyć że 
to co białe jest czarne, albo 
to co krótkie długie. Takie 
tylko wyobrażenie mają Hyh­
mowie o kłamstwie, które 
wszyscy ludzie tak dobrze 
znają i tak się niem gęsto 
posługują.

Lecz wracam do rzeczy; 
gdym go zapewniał, że w moim 
kraju Jahusy są jedynemi rozu- 
mnemi i panującemi istotami, 
odrzekł mi na to, że tego ża­
dnym sposobem wyobrazić so 
bie nie może i zapytał czy ma­
my także Hyhmów i czem się 
zajmują? — Odpowiedziałem, 
że mamy wielką ilość Hyhmów, 
ctóre w lecie pasą się na lą­
dach, w zimie zaś stoją w staj 
niach, gdzie Jahusy czyszczą 
im sierść, czeszą grzywy, my- 
ą nogi, opatrują żywnością i 

ścielą posłanie. — A tak to 
rozumiem, odezwie się na to 
pan mój, lubo wasze Jahusy 
mają się za istoty rozumne, 
Hyhmowie jednak są wasze- 
mi panami, o jakby to dobrze 
jylo, żeby i nasze Jahusy, 
miały ten rozum, były tak 
posłuszne i łaskawe jak wasze.

Prosiłem go usilnie, ażeby 
mnie już uwolnił od tego opo 
wiadania, będąc przekonanym 
że dalsze szczegóły wielce 
go zmartwią i rozgniewają.— 
Pragnę wiedzieć o wszystkiem, 
odpowiedział mi — mów da­
lej i nie obawiaj się ażebyś 
mi przykrość sprawił. — A 
więc jeżeli pan wymagasz te­
go koniecznie, będę ci poslu 
sznym. — Hyhmy, które my 
końmi zowiemy są ze wszy 
stkich zwierząt naszych naj 
piękniejsze i najszlachetniejsze, 
odznaczają się zarówno siłą i 
chyźością. Jeżeli należą do 
znakomitych osób, używają 
ich do wyścigów do jazdy 
wierzchem i w pociągu. Obcho­
dzą się z niemi jak najlepiej 
i opatrują najstaranniej dopó­
ki są młode i mają zdrowe 
nogi; ale gdy zaczynają sta­
rzeć, sprzedają je innym Ja- 
husom, którzy one dręczą 
nielitościwie używając do cięż 
kiej i podłej pracy, dopóki 
ich na śmierć nie zamęczą. 
Wtedy zdzierają z nich skórę 
i sprzedają, a mięso rzucają 
na pastwę psom i drapieżnym 
ptakom. Zwyczajna zaś rasa 
koni nie doznaje nawet w

młodości tak świetnego losu. 
Właścicielami ich są zwykle 
wieśniacy, woźnice, którzy u- 
źywają ich do cięższej pracy 
i żywią daleko gorzej. Poczem 
opisałem mu jak mogłem naj­
dokładniej nasz sposób kon­
nej jazdy, kształt i użycie uzdy, 
siodła, ostróg, bicza, nie po 
minąwszy zaprzęgów koni u- 
żywanych do karet, wozów i 
pługów. Dodałem, że przy­
twierdzają do spodu kopyt 
naszych Hyhmów, blachy z 
twardego ciała żelazem zwa­
nego, aby się nie kaleczyły 
na kamienistych drogach po 
których zwykle jeździmy.

Objawił wielkie niezadowo­
lenie ze sposobu obchodzę 
nia się z Hyhmami w naszych 
krajach, i oświadczył iż nie­
zmiernie go zadziwia zuchwal­
stwo i śmiałość w tern, iż od­
ważamy się wsiąść na grzbiet 
Hyhma, kiedy najsłabszy z 
jego służących mógłby jak 
nic rzucić najsilniejszego Ja- 
husa, lub padłszy na grzbiet 
zgnieść go na miazgę. Na to 
mu odpowiedziałem, że nasze 
konie od trzeciego lub czwar­
tego roku życia, bywają stó- 
sownie do użytku zamierzo­
nego wprawiane i ujeżdżane; 
że nazbyt dzikich i złośliwych 
używamy do ciągnienia wo­
zów ciężko ładowanych i za 
najlżejsze nieposłuszeństwo 
karcimy surowo od młodu. 
Konie zaś przeznaczone pod 
siodło lub do powozów, by­
wają zwykle kastrowane we 
dwa lata po urodzeniu, ażeby 
były łagodniejszemi i posłusz- 
niejszemi; że wprawdzie są 
czule na nagrody i kary, lecz 
że nie okazują najlżejszego 
śladu rozumu, podobnie jak 
Jahusy w tym kraju. Bardzc 
trudno przyszło mi to wszy­
stko mu opisać, musiałem u 
żywać wiele omówień, gdyż 
język Hyhmów nie jest bar­
dzo obfitym w wyrazy odpo­
wiadające nader szczuplej li­
czbie uczuć namiętności, zu­
pełnie przeciwnie nam.

Nie podobna mi opisać 
szlachetnego gniewu pana 
mojego, gdym mu opisał spo 
soby naszego postępowania z 
tońmi, najstraszniej oburzyło 
go nielitościwe kastrowanie: 
— Nie dajecie im mnożyć się 

i' zmuszacie ich do uległości. 
Jeżeli rzeczywiście istnieje 
craj — mówił — w którym 
Jahusy wyłącznie są obdarzo­
ne rozumem, to rzecz oczywi­
sta, że muszą tam panować 
one wszelkim zwierzętom, bo 
rozum zawsze i wszędzie musi 
wziąć z czasem przewagę nad 
aydlęcą siłą; ale zastanawia- 
ąc się nad kształtem i budo­

wą ciała ludzkiego, a w szcze­
gólności mojego, twierdził, że 
stworzenie podobnej budowy 
najgorzej okazuje się usposo- 
óionem do używania władz 
rozumu. Zapytał mnie przy- 
tem czy wszyscy Jahusowie 
mego kraju do mnie podobni? 
Odpowiedziałem mu, że wszy­
scy moi współbracia w ró­
wnym ze mną wieku są mniej 
więcej do mnie podobni; że 
młodzieńcy i kobiety są je­
szcze delikatniejszemi, a ciało 
ostatnich mianowicie w moim 
kraju jest białe jak mleko. Na 
to odrzekł mi, że istotnie 
wielce się różnię od Jahusów 
należących do niego, że nie 
jestem tak odrażającym i nie- 
schludnym, ale że z drugiej 
strony pod względem wielu 
przymiotów, to one mnie prze­
wyższają, paznogcie bowiem 
moje u nóg i rąk do niczego 
mi służyć nie mogą: przednie 
nogi moje nie zasługują na 
wet na tę nazwę, bo nigdy 
nie widział dotąd ażebym na 
nich chodził; że są zbyt de­
likatne a nieobrosle, że nie 
okrywam ich niczem, a jeżeli 
czasem używam jakiego okry­

cia, to nie jest ono odpowie­
dnie co do kształtu i trwało­
ści okryciu tylnych nóg. Ze 
nie mogę stąpać z pewnością, 
bo w przypadku pośliźnięcia 
się jednej z tylnych nóg nie- 
ochybnie upaść muszę. Na­
stępnie zaczął przyganiać in­
nym częściom ciała mojego: 
płaskości twarzy, wydatności 
nosa, zbytecznemu zbliżeniu 
oczu, tak że ani w prawo ani 
w lewo obejrzeć się nie mo­
gę nie obróciwszy głowy; że 
nie mogę jeść inaczej jak pod­
nosząc przednie nogi do ust.

Ze nie może nareszcie po­
jąć do czego służyć mogą prze­
działy stawów u nóg tylnych; 
są one zbyt słabe i miękkie 
aby się mogły oprzeć kamie­
niom i krzakom i przez to mu­
szą je okrywać skórą innych 
zwierząt; że ciało moje niczem 
nie jest zabezpieczone przeciw 
upałowi i zimnu i muszę uży­
wać odzieży, którą codziennie 
z wielkim mozołem i nudą 
zdejmować i znowu wkładać 
na siebie potrzeba; że wszy­
stkie zwierzęta w tym kraju 
czują wrodzoną odrazę do Ja­
husów, słabsze uciekają przed 
niemi, mocniejsze zaś brzydzą 
się znowu tak dalece, że przy­
puszczając nawet w nas ro 
zum, nie może sobie wyobra­
zić, aby inne zwierzęta były 
w stanie ten wrodzony wstręt 
do nas przezwyciężyć w sobie 
i poddać się nam w służebność. 
Słowem — dodał — nie chcę 
się dłużej rozwodzić w tym 
przedmiocie i uwalniam cię od 
dalszych objaśnień, a proszę 
tylko, byś odpowiedział na 
własną historyę, opisz mi kraj, 
w którym się urodziłeś i przy­
gody jakie przebyłeś przed 
przybyciem tutaj.

Odpowiedziałem mu, że z 
duszy pragnę uczcić zadość 
jego życzeniom, lecz bardzo 
wątpię, abym potrafił być zro­
zumiałym w swojem opowia­
daniu, mianowicie co do przed­
miotów o których nie może 
mieć żadnego wyobrażenia, bo 
nie widzę w tym kraju nic 
podobnego: jednakże będę się 
starał wytłumaczyć mu poró 
wnaniami rzeczy na które mi 
wyrazów braknie, prosząc go 
aby mi w tym był pomocnym, 

wybaczyć raczył, jeżeli się 
kiedy niewłaściwie wysłowię.

Najprzód więc powiedziałem 
mu, że się urodziłem z poczci­
wych rodziców na wyspie zwa­
nej Anglia, która ztąd tak jest 
odległą, że najsilniejszy i naj­
dzielniejszy z jego służących 
w przeciągu rocznego obrotu 
słońca zaledwo'tę drogę mógłby 
przebyć; że poprzednio zajmo­
wałem się hirurgią to jest sztu­
ką leczenia ran i skaleczeń 
przypadkowych lub rozmyślnie 
zadanych; że ojczyzną moją 
rządzi samica naszego rodzaju, 
zwana królową, że w ciągu o- 
statniej podróży mojej którą 
przedsięwziąłem w zamiarze 
zbogacenia się, byłem dowód­
cą okrętu i miałem 50 Jahu­
sów pod swoją władzą; że wię­
ksza ich część wymarła w dro 
dze w skutku czego zmuszony 
byłem przyjąć w ich miejsce 
innych z różnych plomion po 
chodzących. Nasz okręt po 
dwa kroć był wystawiony na 
niebezpieczeństwo rozbicia się: 
raz przez burzę drugi raz przez 
trącenie o skałę. W tern miej­
scu przerwał mi, zapytując, 
jakim sposobem mogłem na­
kłonić obcych z różnych kra­
jów do puszczenia się ze mną 
na morze po tylu klęskach 
jakich doznałem. Odpowie­
działem mu na to, że to byli 
ludzie w rozpaczliwem poło 
żeniu zostający, którzy w skut­
ku popełnionych występków 
lub ubóstwa zmuszeni byli do 
opuszczenia rodzinnego kraju: 
jednych zniszczyły procesa, 
drugich upodliło pijaństwo,

gra lub rozwiązłość; jedni mu- 
sieli uciekać z powodu zdrady 
kraju lub. popełnionych zbro­
dni, kradzieży, otrucia, rabun­
ku, krzywoprzysięztwa, oszu­
stwa, fałszerstwa, zbiegostwa 
z wojskowej służby lub przej­
ścia do nieprzyjaciela, i że 
większa ich część uszła z wię­
zień. Żaden z nich nie od­
waży się wrócić do swojego 
kraju z obawy ażeby nie był 
powieszony lub na cale życie 
do więzienia skazany, muszą 
zatem szukać sposobu do życia 
w innych stronach. Opowia­
danie to przerywał mi kilka­
krotnie. Trzeba było używać 
wielu przenośni, chcąc opisać 
mu rodzaje zbrodni w skutku 
których większa część tych 
ludzi musiała kraj opuścić. 
Kilka d-ni na tym mozole ze­
szło, nie mógł jednakże w ża­
den żywy sposób pojąć, w ja­
kim celu ci ludzie tylu wy­
stępków i zbrodni się dopu­
ścili. Ażeby mu to objaśnić, 
usiłowałem dać mu wyobra­
żenie o nienasyconej żądzy 
bogactw i władzy, jako też o 
okropnych skutkach rozwią­
złości, zbytku, zawiści, złości; 
wszystko to musiałem mu o- 
pisać przez porównania i przy­
kłady. Wzniósł tylko wtedy 
oczy ku niebu z strasznym 
podziwem i oburzeniem, jak 
ten którego wyobraźnię ude­
rzy boleśnie coś nigdy dotąd 
niewidzianego i nieslyszanego. 
Wiele biedy zażyłem, nimem 
mu wytłómaczył pojęcia: wła­
dzy, rządu, wojny, prawa, ka­
ry i wiele innych podobnych, 
na których oznaczenie Hyh­
mowie wyrazów wcale nie ma­
ją. Straszne więc przebyłem 
męki; ale że był bardzo po- 
ętny i rozmowami ze mną 

wiele się już ukształcił, do­
szedł przeto w końcu do pe­
wnego zrozumienia natury 
udzkiej i jej zdroźności i już 

niczego tak nie był ciekaw 
ak opisu dokładnego Europy, 

a mianowicie Anglii rodzinne­
go mojego kraju.

••••
ROZDZIAŁ V.

Autor opisuje swojemu panu przy, 
czyny wojen pomiędzy monar­

chami Europejskimi, nastę­
pnie jak prywatni woju­

ją przeciw sobie.

Przedewszystkiem mam za­
szczyt uprzedzić czytelnika, że 
następujący opis jest osnową 
rozmów moich dwuletnich z 
panem moim prowadzonych. 
W miarę postępów moich w 
języku krajowym, wymagał 
odemnie coraz dokładniejsze­
go opisu wszelkich szczegó­
łów opowiadanych. Skreśliłem 
ile mogłem stan Europy, mó­
wiłem o sztukach i umieję­
tnościach, o handlu, rękodzie­
łach, a odpowiedzi których 
mu których mu na czynione 
zapytania udzielać musiałem, 
stanowiły niewyczerpane źró­
dło rozmów naszych. Ograni­
czę się tu wszakże na opowie­
dzeniu głównych szczegółów 
jakie mu podałem o ojczyźnie 
mojej, opisując ją jak tylko 
być może najpiękniej; przy- 
czem jednak na czas i ubo­
czne okoliczności nie miałem 
względu, trzymając się zawsze 
jak najściślej prawdy. Żąłuję, 
że nie będę w stanie oddać 
należycie gruntownych uwag 
mojego pana, bo mi na to nie 
staje zdolności do wyrażenia 
ich w języku w którym obe 
cnie zniewolony jestem tłóma 
czyć się. Czyniąc zadosyć ży­
czeniom pana mojego, opo 
wiedziałem mu zamieszki u- 
rządzone w Anglii najazdem 
księcia Oranii, długą wojnę z 
Francyą przez wspomnianego 
księcia toczoną, a przez obe 
cnie panującą królowę Annę 
jego następczynię odnowioną, 
w której wszystkie Chrześciań 
skie mocarstwa udział wzięły.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

JAN H. XEL0W8KI, 

Apteka Polska 
709 MILWAUKEE AVE.

CHICAGO.

Kompletny wybór lekarskich i chi­
rurgicznych instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (crut­
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnycb, krajowych i im­
portowanych każdego ga­
tunku krople, medycy­

ny patentowe, wina, 
krajowe i importowane.

PIJAWKI
SPROWADZANE ZE SZWECYI.
Zamówienia pocztą natychmiast 

załatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przyslijcie 2-centową markę po­
cztową a dostaniecie odwrotną po­
cztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER.

Jan H. Xelowski,
709 Milwaukee Ave., Chicago.

Dla Bibliotek Polskich
W AMERYCE.

Pomimo że Rocznika HI Ty­
godnika Powieściowo-Nauko- 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
#25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Ameryce sprzedawać będzie­
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
(dziesięć)Tygodniki I, II, III, 
IV, V, VI, VII, VIII, IX, 
X w mocnej oprawie z złoco- 
nemi wyciskami i XI rocznik 
skoro zostanie ukończony i 
tak samo oprawny zostanie 
doslany, za 30 dolarów.

W. DYNIEWICZ.

Następujący Panowie
’4 upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bieranla obstalunków na książki, robienia kon­
traktów za anonse, odbierania pieniąday aa 
Gazetę i za książki.
W ALBBRTA, MINN. W. Wiśniewski
— ASHTON, Nebr. Thos. Jamrog. ’
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski,

428 South Bond Str.
— BERLIN, WIS. Wojciech Treder.
— BUFFALO, N. Y. p. A Górski r.wiw Johnson, Józef Majchrzyckh F KnassaL**

— BRONHON ’ wVenty Wróblewski.
— *“•
— cItS^u1 iH-i4i»kwróoiewBu-

" CBHndGztan°owsSnl6łaW 8tanlsia’

— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad. -
BOTTOM. Józef Pillot i Fr. Pjąr»

— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Ran
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak.
— DELANO, MINN., Szymon Kitt,ok.
— DUNKIRK, Piotr Szubarga, Michał T p«kaleki, 16 Webster Str. J. pa.
— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik.
= g^^ch.^ u.,
= £^s^^
— ERIE, PA.. Alojzy Nagowski Poplew»*1-
— HOFA PARK, WIS., Andrzej Holewia.w— LBMONT, Michał NowackL 3 “01ewiŁ»»- -
— LA SALLB, Józef J. WittUL
— MILWAUKEE, Jakób Woźniak.
— MINNESOTA LAKB, MINN Jó. R,hn,.— MINTO, N. DAŁ, Fk RolkowskL
— MT. CARMBL, L. Jankowski.
— NANTICOKE, Jan Sosnowski.
— NEWARK, N. J. Wł. Renz, 19 Jones Str
— NEW YORK, J. Oleksiak, 3458 8 Ave
_ NORTH BIM, WIS., Józef Szweda
— OWATONNA, Minn., C. Orabarkiewica
_ PITTSBURG APA., Jan BruchwtUki

1 Wł. Szewcznga.
— PHILADELPHIA, B. H. Friedlander, J. CŁU dysze wicz.
— POLONIA, A. Sikorski.
— RADOM, A. Malinowski.
— SHAMOKIN, PA., A. J. ZłotorzyfiskL
— Rudnicki.— SOUTH BEND, Fr. Kowalski J. Sosno­

wski, A. Markowski.
— CHICAGO, Wł. Pacholski i JózaE. Dudek.
— STEVENS POINT, WIS., Jan Kubisiak.

W. KieliszewskL
— ST. ANNA, Minn. Ign. Kierzck
— ST. HEDWIG, Texas, Thos. Feliks.
— ST. LOUIS, Mo., Józef Nybak, 132 Blair av«— SOBIESKI, ILL., 1 HAMMOND, IND., AdlŁ 

Stachowicz.
— TOLEDO, O. Karól Czarnecki.
— WILKES BARRE, Józef Czernik
— WILNO MINN., Anast. Gołata
— WINONA, MIN Ł, M. Dsszkowski. 

YORKTOWN, TEX., J. B. Kasnrzyk.

J. J. HAWELKA
PASAŻERSKI AGENT.

Lake Shore & Michigan Southern 
kolei żelaznej.

Ofie w dworcu kolei. Wiecłorami 
w swem pomieszkaniu.

No. 997 Le Moyue ul. 
Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety na 

kolej e żelazne.
Da. ELS3fliai MJSZTKU, 

POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 
WSZYSTKICH CHORÓB K0BIX- 

CYCH.
z dwuletni, praktyk, w szpitalu Dzieciątka 
JezUB w Warszawie, oraz profesorka aknszeryl 
w medycznem kolegium udziela lekcy! skuszę- 
ryl 1 egzaminuje w polskim Języku z wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobieca 
Jako to: niepłodność, krwiotok, choroby maci­
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe rany, 
puchliny, róże, 1 wszystkie dziecinne i letnia 
choroby, oraz wywichnięcia rąk 1 nóg naprawia 
SpecyalnoM; lekarstwa udziela na choroby ma' 
ciczne i leczy choroby piersiowe, ból krzyża 
w plecach i reumatyzm.

Poleca także LEKARSTWO NA SIWE WŁO- 
Wł09y WraoaJ4 d0 

GODZINY OPISOWE: S- 
690 Milwaukee Ave., pomiędzy No­

ble i Augusta ul., 
__________________________ CHICAGO, IŁŁ. 
TJOTRZEBA — Wiarygodnych i czynnych pa- 
*- nów, lub pan do podróżowania dla odpo­
wiedzialnego, ustalonego Domu w Stanach Zje­
dnoczonych. Miesięcznie $65.00 i wydatki. Po- 
zycye stałe. Zaświadczenia. Załączcie zwrotnie 
zaadresowany stemplowaną koperte. .
The Dominion Company, Dept Y., Chicago. 

(88-46)

Goldzier & Rodgers,
ATTORNEYS AND COU8EŁŁOBS AT ŁAW 

CHAMBER OP COMMERCE BLDG 
Róg LaSalle i Washington ulic. 

CHICAGO. 
TAKE EŁEYATOB.



JfETR ALG It1 podobnym chorobom, 
wyrabiany na podstawie ścisłych 

k niemieckich . 
K PRAW MEDUZACH Ą 
Maławny Dr. RICHTERA M 
■^“KOTWICZNY”^

Inie MA NIC lepszego:[dziwy z marką ochronną "KUIWICA • 
F.Ad.Ricbter4Co.,2isPwiSe., Naw York.

i 31 MEDALI ZŁOTYCH i innych ,i
I 13 flllj. Własne fabryki Szkła, i
k 85150 c. uznany i polecany przez: ’ 
k H. S. Bcuanowski, »S« W. l»th St.

Otto Coltr.an, 2178 Archer Are.^H 
V. lavra, K37 < entreav. 

Chicago, Ul.
aptekarz? *

Dra RICHTERA MBt&s

POSZUKIWANIA.
Poszukają Pawła Hliecbonda, który pochodzi z 
nod Moskala. Jnż dawno nie mam o ujm za- Snej «°ldomo*cl. , Mikołaj GolanWckl

Minersville, bchuylkill Co., Pa.

Poszukuje Antoniego Jabłononowskigo, po­
chodzi z pod Moskala, z gub. Łomża, powiat 
Maków, ze wsi Terwierny.

Wł. Jabłonowski.
137 Endicott Str., 

Bo-ton, M*i88.
Poszukuje panny za żon,. Mam lat 22. jo­

dem jestem* z Gallcyf, ze wsi Łznea, powiat 
gorlicki. Proszg o fotografię. 
e Andrzej Rufel,

228 Gh'be Str.,
Fall River, Mass. 

Poszukuje Jó«efa Michałowskiej, poci odzi z 
pod zabcru roeyj.kiego, gnberntl Wilno, pow. 
T?oki miasto Mnjżeiany Skdmlat temu przy­
była do Ameryki a ostatniem! cza ami przebr 
wała w Baltimore, Md. Kio zna jej adres lub 
ona sama niechaj sig zgłosi do mnie.

Józef Slowiń«k’,
C O Comoination Roli Rubber Co , 

Bloomfield, N. J.
Poszukuje Katarzyny Parsfinawicz która przy­

była 2 m es ąre tern do Baltimore Posłałem 
jej pieniądze na Uki.t kolejowy le«o "’*1 <£■ 
tychczas nic nie wiem. Ktoby o niej co wiedział 
nb ona sama niechaj doniesie pod adresem:

Mich. Stonis, 
Middleport. Pa.

Józef Oisrewski poszukuje swoich sz»»gn'>w 
Franciszka, Władysława I Antoniego Dembskich 
którzy mają przebywać w Norwich, Conn. Pro­
szą o podanie ich adresu niżej podpisanemu.

Józef Olszewski,
510 E. 14th Street, Brie, Pa.
Prszuknje sią Rozal’l Ows'anowskiej z domu 

^’VMJa W cfe0.^ SopTnl’S 
wiedział lub ona sama niecbaj doniesie do.

Imperial German Consulate,
Rooms 801—€08 Schiller Bldg CbWgo^IlI.

Poszukuję Szvmona Cyrana z pod zaboru AU- 
atryackiego. 3 lata temu przebywał w Pittebur- 
ffu Pa , a teraz ma podobno przebywać w Chi- 
caio I1L Zatem upra-zam Szanownych rodaków 
donieść mi Jego adres aloo on ram niech sią 
zgłosi osobiście ponieważ mam ważny Interes. 

Jan Moskała,
No. 13 Spruce Street, OD City, Pa.

POTRZEBA — Wiarygodnych i czynnych pa­
nów, >nb rab, do podróżowania dla odpo­

wiedzialnego, u-talonego D«mn w Stanach Zje­
dnoczonych. Miesięcznie 165 (10 i wydatki. Po- 
zycye sta'e. ZaSwiadczen-a. Za’yrcie zwrotnie 
zaadresowana stemplowaną kope-tą 
The Dominion Company, Dept. Y(^g2lJg)8g0-

CHICAGO.
Pani Helena Modrzeje­

wska bawi obecnie w Chi­
cago i odbywa ze swoją tru­
pą próby. Wystąpi najprzód 
Kansas City a potem w Chi­
cago. Pani M. wystąpi tutaj 
w roli Adryanny Lecouvreur, 
Magdy, Maryi Stuart i inne.

— 0 3 godzinie rano w 
środę przeszłego tygodnia wy­
buchł pożar w “stockyardach 
który tak szybko się rozsze­
rzył, że obawiano się spalenia 
do szczętu “stockyardó’w”. W 
‘•Dexter Park Pavillion" od 
bywał się targ na konie i 
znajdowało się około 6oo ko­
ni w stajniach otaczających 
“Pavillion” i w jednej z tych 
stajen powstał pożar. Ogień 
szybko się rozszerzył na inne 
stajnie i Pawilon a potem na 
sąsiednie drewniane budynki. 
Szczęściem, że wiatr zmienił 
kierunek, bo jak sam marszałek 
Swene przyznał, pożar zna­
cznie większy obszar zni­
szczyłby. Spaliło się oprócz pa­
wilonu i stajen przeszło 40 
domków drewnianych i kilka­
naście koni. Szkoda wynosi 
$100,000.

— Marya Konińska zo­
stała w czwartek przy areszto­
wana przez policyą przy Harri­
son ul. oskarżona o dziecio 
bójstwo. Policya znalazła udu­
szone dziecko pn. 418 State 
ul. i podejrzywa ją o zabój­
stwo.

— 60-letni Frank Brun­
stein, zm. u syna swego pn. 
534 Sedgwick str., a trudniący 
się roznoszeniem niemieckiej 
gazety “Illinois Staats Zei 
tung”, w niedzielę rano po go 
dżinie 4 szedł do drukarni swej 
gazety. Kiedy przechodził koło 
domu pn. 577 Wells str“ z.za* 
ułka za tym domem wysko­
czyło trzech rabusiów, i grożąc 
mu rewolwerem, zażądali pie­
niędzy. Brunstein chciał się 
bronić, a wtedy jeden z napa­
stników strzelił. Brunstein 
upad! raniony w pierś, a ra­
busie, znalazłszy w jego kie­
szeni 37 centów, zabrali je 1 
uciekli Policyant przechodzą­
cy, ujrzawszy rannego leżącego 
na ziemi, sprowadził wóz am­
bulansowy, którym Brunn- 
steina zawieziono do szpitala 
Braci Alexyanów. Odzyskał 

na chwilę przytomność, opisał 
swoich napastników, lecz o go­
dzinie 9 wieczorem umarł.

Aresztowano kilka osób po­
dejrzanych o współudział w tej 
zbrodni.

— W domu pod No. 279 
W. Van Buren str., pokłócili 
się i pobili w niedzielę Patrick 
Coyle i Joseph Gardner. Coyle 
uderzył Gard nera drągiem że- 
laznym w głowę i rozbił mu 
czaszkę. Skaleczonego zawie­
ziono do szpitala powiatowego, 
gdzie lekarze orzekli, że rana 
jest śmiertelną. Coyle został 
aresztowany.

— Joseph Gtoghan, za­
mieszkały pn. 3040 Emerald 
ave. i Daniel Black, zam. pn. 
3027 Emerald ave., byli w so 
botę wieczorem zaproszeni na 
urodziny do Patricka Cashel 
pn. 3029 Emerald ave. Pito 
tam dużo i bawiono się aż nadto 
dobrze. Black ze żartów na 
drzwiach kuchni nożem wyrył 
nazwisko swoje i narzeczonej 
Gaghana. Gaghan rozgniewał 
się o to, powstała bójka, 
i w tejże Black rozpruł no­
żem brzuch Gaghana. Śmier­
telnie rannego Gaghana za­
niesiono do domu jego rodzi­
ców. W niedzielę wiecz. do­
wiedziała się policya o calem 
zajściu. Gaghana zawieziono do 
szpitala Wesleya, gdzie leka­
rze orzekli, że rana jego jest 
śmiertelną. Black został are­
sztowany.

— W sobotę 10 bm. od­
był się obchód “dnia chicago- 
skiego”, rocznicy pożaru, któ 
ry pochłonął 17,450 budyn­
ków, 98,000 osób pozbawił 
dachu nad głową, i którego o- 
fiarą także padło około 200 
ludzi.

Pogoda była piękna, pochód 
po ulicach odbył się świetnie, 
ognie sztuczne były wspaniałe. 
Uroczystość zakończyła się 
bankietem w lokalu Brucka i 
balem w “Revere House.”

Oprócz tego odbył się ban­
kiet republikańskiego klubu 
Marquette. Na tym bankie­
cie przemawiał senator Mark 
Hanna.

— W piątek zamknięto 
na stacyi centralnej młodego 
Leigh Hough z Owatonna, 
Minn., który wygląda jak chło­
piec i41etni, a oskarżony jest 
o okrutne morderstwo. Are­
sztowano go w Guthrie, Ky., 
i przywieziono do Chicago.

Hough J. M. Clark i Will. 
Morgan, wszyscy trzej z Owa­
tonna, przed trzema miesią­
cami kupili wóz i podróżowali 
po Iowa, trudniąc się handlem 
koni. Clark najwięcej zarobił 
pieniędzy i prowadził wspólną 
kasę. Przed trzema tygodnia 
mi wszyscy trzej powrócili do 
Owatonna i obozowali w dzie­
dzińcu “City Hotel”. Nazajutrz 
po ich przybyciu znaleziono 
straszliwie pokaleczone zwłoki 
Clarka koło wygasłego ogni­
ska; obok leżała zakrwawiona 
siekiera. W kieszeniach jego 
nie było pieniędzy, a skrzynia 
zawierająca pieniądze wspólne, 
była rozbita i opróżniona.

Morgana znalezieno śpią­
cego w wozie i aresztowano go. 
Hougha nie było i zaraz po­
wzięto przeciw niemu podej­
rzenie. Morgan zapewniał, 
że o niczem nie wie, i opo­
wiedział, że Hough często mu 
się zwierzał, iż prędzej czy pó­
źniej odbierze Clarkowi pie 
niądze. Hough także wypiera 
się winy. Jego ojciec jest po­
ważanym farmerem w Owa­
tonna.

— W poniedziałek rano 
rozstał się ztym światem 731etni 
starzec śp. Maksymilian Woj 
talewicz, jeden z nielicznych na 
szych obywateli, którzy usilnie 
się starają o danie wyższego 
wykształcenia dzieciom. Ś. p. 
Maksymilian był ojcem Wiel. 
ks. Franciszka, proboszcza pa­
rafii Niep. Pocz Najśw. Maryi 
Panny. Przeniesienie zwłok 
nieboszczyka na miejsce wie 
cznego spoczynku odbędzie się 
w przyszłą środę.

— Zam. pn. 613 N. 
Ashland ave. Ign. Arkusze­
wski (brat p. Jana Arkusze 
wskiego) w sobotę rano jechał 
przez Western ave. na wozie z 
rybami. Na rogu Blanche str. 
skręcał na szyny kolei zlektry- 
cznej właśnie w chwili, gdy 
nadchodził szybko wagon. Mo­

torman starał się zatrzymać 
wagon, ale nadaremnie. Wóz 
p. Arkuszewskiego został roz 
bity w kawałki, a on sam wy- 
padł na bruk. Zawieziono go 
do szpitala św, Elżbiety, gdzie 
lekarze skonstatowali uszko­
dzenia wewnętrzne.

— W czwartek po po­
łudniu około godziny ^4 po­
wstał pożar w piwnicy dwupię­
trowego domu drewnianego 
pn. 25*4 Milton ave., przeszedł 
na sąsiednie budynki i nim go 
ugaszono, zrządził szkodę na 
$2000.

Kiedy ogień doszedł do do­
mu pn. 29 Milton ave. i dym 
zapełnił dom cały, wszyscy 
mieszkańcy wybiegli na ulicę, 
ale pani Lundgren, która także 
tam mieszkała, nie znalazłszy 
już drogi po schodach, wbie 
gła na dach płonącego domu. 
Córka jej spostrzegła, że matki 
nie ma i z płaczem błagała 
marszałka straży ogniowej, by 
ratowano jej matkę. Usłyszał 
tę prośbę stojący w pobliżu 
były strażak, Charles Cook, 
zam. pn. 100 Milton ave., któ­
ry teraz ma zatrudnienie jako 
woźnica. Dzielny ten człowiek, 
zaledwie przed godziną wypadl 
był ze swego woza i złamał so­
bie żebro; nie zważając jednak 
na to wpadł do domu stojące­
go w ogniu, znalazł omdlałą 
już panią Lundgren i wyniósł 
ją na dwór szczęśliwie, torując 
sobie drogę przez dym i pło­
mienie.

Pożar ugaszono po dwugo­
dzinnej ciężkiej pracy.

— Franciszek Przepie- 
roski został w sobotę przez sę­
dziego Donohue oddany pod 
sąd kryminalny pod kaucyą 
$2000. Przepieroski byl oska­
rżony o to, że przed niejakim 
czasem ukradł zegarek W. 
Pondowi, zam. pn. 257 Fre 
mont str., oraz kilka na­
rzędzi A. M. Horningowi.któ 
ry posiada skład towarów że- 
laznych przy Milwaukee ave.

— Komisarz zdrowia 
Reynolds ogłosił raport za 
miesiąc wrzesień, z którego się 
dowiadujemy, że śmiertelność 
w tym miesiącu była bardzo 
nizką. Umarło ogółem 1,679 
osób, ćo wypada 1.04 na ty­
siąc. W tym samym czasie 
liczba urodzeń wynosiła 2,624.

— W niedzielę repre­
zentanci ośm towarzystw so­
kolskich niemieckich przedsta­
wiali w Douglas parku ku u- 
ciesze przeszło 10 tysięcy lu­
dzi co mogą dokonać zręczno­
ścią i siłą. Po mężczyznach 
występowały niewiasty i dziew­
częta. Po ćwiczeniach były 
parady, w których sokoli po­
stępowali przy odgłosie kapel 
muzycznych.

— W poniedziałek w 
hali Porgas’a żydzi chicagoscy 
zebrali się w celu omówienia 
sprawy założenia kolonii staro- 
zakonnej w Palestynie. Myśl 
tę podał dr. Felsenthal, rabin 
tutejszy, który prześladowa­
nych żydów życzy sobie wi­
dzieć rozsiedlonych w “starej 
ojczyźnie ”

— Wschodni kapitaliści 
zamierzają pobudować w Chi­
cago wielką fabrykę glukozy, 
dla sprawienia konkurencyi 
“trustowi”. Praca ma się roz­
począć w przyszłych paru ty­
godniach. Miejscowość, gdzie 
fabryka ma stanąć, jest utrzy­
mywana w tajemnicy.

— W przyszły ponie­
działek rozpoczną się szkoły 
wieczorne. W 32 szkołach roz­
poczną się wieczorne klasy.

— We wtorek powrócił 
burmistrz nasz Carter H. Harri­
son, wraz z całą delegacyą 
powiatowych demokratów, z 
wycieczki do Nashville.

— Proces luetgerta 
prawdopodobnie potrwa je 
szcze całe 2 miesiące. Do tego 
czasu koszt procesu, który mia 
sto a właściwie powiat pono­
si, wynosi w okrągłej sumie 
$50,000.

— Jules S. Bache, ka­
pitalista nowoyorski, kupił 
we wtorek linią elektryczną 
“Englewood & Chicago Elec­
tric” za $260,000.

* Żelazo od wielu set lat cieszy 
się popularnością w lekarskiej sztu­
ce. Więcej jak 100 rozmaitych śro­
dków “żelaznych” jest znanych w 
medycynie.

Zegarek i łańcuszek p^RMO 
Aby dostać nowych kupców 

na Jesień robiemy poniższą

Poślemy wam Jedno pudełko naszych dobrych 
Henry Cby cygarów pełnego rozmiaru i ciQ» kości 
i jeden $5.00 całki niklowy 5 strzałowy, sam pod­
noszący, policyjny, 32 lub 38 S. & W. nabojowy ła- 
d ie zrobiony Rewolwer i całkiem darmo z waszym 
pierwszym obstalunkiem nasz trzonkiem nakrgaa- 
ny zegarek dła mężczyzn, myśliwska koperta z po 
złacanym łańcuszkiem i dywizkę. K ‘perta jest z 14 
karatowego złota zewnątrz i wewnątrz pokrywając 
czyste niemieckie srebro, ś’icczni-i grawitowany, 
który wam wystarczy na całkie życie i wygląda na

$59 złoty zegarek, z dobrym niklowym i z klejnotami werkiem. Nasza gwarancya na 10 lat załą­
czona jest przy każdem zegarku. Całka yowyzsza paczka jest posłaua prze eksnres z przywile 
jem zo aczen a i pełnej egzaminacyi przy odbieraniu z ekspres ofisu i Jeżeli wam sig podoba to 
zapłacicie agentowi ekspresowemu i koszta przesyłki a agent odda wam całki powyższy
pakiet; spodziewamy sig od was, zzj że pokażecie je waszym znajomym i będziecie dosta 
wali dla nas obstaluki. Jestto największa oferta ofiarowana w St. Zj. Jeźli miesz acie daleko od 
es sores ofisu i rzylcie nam $5 a wyslemy wam przez pocztą, przesyłka opłacona. Gwarantujemy 
satisfakcyą Adre»ujc e Wszelkie zamówienia do

Insurance Merchandise Co., 167 — 169 Dearborn Str., Chicago, Ills.
(40-41)

Geny Targowe.
Chicago, 12 go paźdz. 1897
Pszenica

Na Grudzień 88J —91
Na Maj 874—89
Zimowa No. 2 czerwona 844-851

“ No. 4 “ 75
Latowa

“ No. 2 86
“ No. 3 78—84

Kukurydza, buszel
No. 2 biała 26j -26|
No. 2 żółta 26J—26f

Owies, buszel
No. 2. biały 18—18|

Żyto, buszel
No. 2. 43—45

Jęczmień 27—42
Wieprzowina, 100 funtów

7.82^—7.65
Smalec, 4 25—4.3C
Żeberka, . . 4.45—4.52|

Siemiona, 100 funtów
lniane 99—106
tymotka . 21—75
koniczyna $5.30

Siano
Wyborna tymotka 9.00—9.50
No. 1 8.50—9.00
No 2 . 6.50—7.00
No. 3 . 5.00—6.00
Choice prairie . . 7.50—8.00
No 1 . , 6.50—7.00
No 2 . , . 5.50—6.00
No 3 . 4.50—5.00
No 4 . . . . 3.50—4.00

Słoma 5.75—6.00
Ospa (bran) 8.50
Jarzyny:

Kapusta, crate 65—75
Cebula beczka 1.00—1.25
Selera, crate 35—50
Redyski, l(J0 pęczków 90—1.00
Ogórki, tuzin 40—50
Egg-plant. tuzin 25—30
Zielony pieprz, miech 40
Pomidory, buszel 15—25
Kalafiory, tuzin 50—60

Owoce:
Banany, pęk 50—1.00
Cytryny, pudło 3.00—3.35
Brzoskwinie 20 funtów 85—90
Jabłka Beczka 1.50—2 25
Gruszki, 40 funtów 2.50—2.75
Borówki, beczka 5.00—5.50
Śliwki, 4 kosz. 75
Melony, sto $6.00 $15.00

Brzoskwinie, z Michigan koszyk
20—30

Winogrona:
Ives, koszyk 8 funtów 10—11
Delawares . 15—18
Niagaras 10—12

Ser: Young America . —8^
Twins 8— 8|
Brick 9ł
Szwajcarski 94-91
Limburger . 8—81

Jaja, tuzin . . 14
Cielęcina:

Wyborna, funt 8j-9
Dobra 74 s
Cienka 6—7

Kartofle
Early Ohios buszel 38—48
Słodkie kartofle becz. 2.00—3.00

Bób:
Navy, zbierany ręką, b. 90—95 
Kidney, czerwony bu. 1.50—1.60 
Lima, 100 funtów, 3.75—4.00 
Groch, buszel 68—1.00

Whisky — finished goods on the 
basis of $1.21 for highwines.

Mąka:
Pszenica zimowa patent

4.75—4.90
Clears 330.—3.50
Spring patents 4.35—5.00
Piekarska,worek 196 ft. 3.80—4.00
Żytnia miech 2.65—2.85

Masło:
Creamery, funt. 214
Dairy 19
Packing 11

Łój, funt 3—34
Drób żywy:

Kury funt
Kurczęta, 8
Kaczki . 8
Gęsi tuzin . 3.00-6.00

Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 9
No. 2, “ “ 8

Cielęce No. 1 11
“ No. 2 91

Bydło, sto funtów:
Pierwszej klasy, 1,300 do 1,500

W Elgin, Ills., w poniedziałek: o- 
fiarowano 210 węborów masła; 
sprzedano 170 węborów po 32 o. 
funt.

funtów 5.20—5.35
Woły Wyborne, 1400 do 1600

funtów 4.80—5.15

Dobre..................... 4.40—4.75
Zwyczajne . . 3.80—4.10

Texaskie byki 2.70—3.50
Dobre krowy . . 3.65—4.30
Cielęta .... 3.25—6.50

Świnie, 100 funtów:
Wyborne 3.85—3.95
Zwyczajne . . . 3 65—3.85
Asortowane, 140 do 180 funtów

Biedne
4.00—4.10
1.85—3.50

Owce, 100 funtów:
Wyborne 3.90—4.25
Zachodnie 3.60—3.85
Jagnięta zwyczajne 3.75—3.90
Wyborne jagnięta .4.80—5.65

Pierwsza księgarnia Pol. w Ameryce

WŁ. DYNIEWICZA
odebrała z Europy wielki 

zapas kalendarzy pt.

Kalendarz Maryański. 
Na Rok Pański

1898
z Kalendarzem ściennym, 
obrazem eh ronm-litografi­
cznym, 2 litografiami i ta­
blicą warcabów.

Kalendarz

KALENDARZ
ten na rok 1898

Zawiera:
Znaki Kalendarzowe.
Kalendarz na r. 1898 z przypi­

ekami.
Życzenia noworoczne.
Słówko do ojców rodzin chrze- 

ściańjkich.
Kościół Maryacki w Krakowie 

(z rycinami).
. Ocalony. Powieśó moralna z ży­

cia ludu (z rycinami).J
Matka Bożka Siewna (z legend 

0 Matce Bozkiej, z ryciną).
Po ciernistej drodze. Powieśó o- 

snuta na tle życia społecznego (z 
rycinami).

Dziewica Orleańska (z ryciną).
Dobra rada warta złota. Obrazek 

z życia ludu (z rycinami).
Potęga modlitwy i jałmużny. 

Legenda.
Adam Mickiewicz. 1798 1898 (z 

ryciną).
Wieprzowina swatem. Humore­

ska (z rycinami).
Kujawiak. Wiersz.
Korzystny interes. Humoreska (z 

rycinami).
Rady zdrowia (z rycinami).
Stuczki spirytystyczne (z ryci 

nami).
Żarty i dowcipy (z rycinami).
Ku rozrywce w wolnych chwi­

lach (z rycinami).
Kto pod kim dołki kopie sam w 

nie wpada (z rycinami).
Gadatliwa Kasia, czyli hokus po­

kus — piwo znikło (z rycinami).
Gra w warcaby, wilczka i mły­

nek.
McKinley, obecny Prezydent Sta­

nów Zjednoczonych Północnej A- 
meryki (z rycinami).

Kościół katolicki w Stanach Zje 
dnoczonych.

Jeszcze Polska nie zginęła.
Z “Bitwy Racławickiej”. Teofila 

Lenartowicza.

B@“Same chromolitografie są war 
te 30 do 50 centów.

Cena z przesełką pocztową

15 centów.
Dla biorących we wielkiej 

ilości sprzedajemy 100 egzem­
plarzy za 10 dolarów.

na premią nie wyda­
jamy.

Adresować należy:

W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., 

Chicago, Ills.

FARMA NA SPRZEDAŻ 
w Custer County, Nebrasce, w polskiej i czes 
kiej osadzie. 240 akrów. Drzewa do swej po­
trzeby pod dostatkiem, jasiony i wiązy. Bu­
dynki kompletne, jako to: dom mieszkalny, 
Spichrze na 2 tysiące buszli korny i na tysiąc 
buszli pszenicy. Yardy i chlewy dla świni. 
Stajnie dla bydła i koni. Stud ia z wiatrakiem. 
Do polskiego kościoła 2 mile. Cena $1,200.

Po bliższe informacje zgłosić sią do: i
M. Król, Fe EU, Lewis Co., Wash.

GRUNTA I FARMY!!
Kupujcie teraz farmy i zbogaćcie się!

Przemca i bydło kosztują w tym roku dwa razy tyle ile 
w roku zeszłym kosztowały.

Ceny farm z pewnością tak samo pójdą w górę jak ceny 
za przenicę i bydło.

Oszczędźcie zatem pieniędzy kupując grunt teraz 
zanim cena jego pójdzie w górę.

Obecnie jest odpowiedni czas do przybycia na farmy.
Wiadomo jest wszystkim, że gruuta w naszych koloniach

Hofa Park, Pułaski, Sobieski i Kraków 
są BARDZO DOBRE i tak samo klimat jest debry. Tego roku wszy­
stkie gatunki zboża udały się bardzo dobrze i nie zostały uszkodzone 
przez deszcze, zbytnią gorączkę lub mrozy.

Nasze kolonie szybko się powiększają.
NOWY DWORZEC KOLEJOWY I NOWY KOŚCIÓŁ POLSKI 

zostały w tym roku w wiosce SOBIESKI pobudowane.
Jesteśmy gotowi sprzedawać grunta w kawałkach 5, 10, 20, 40 lub 80 

akrowych i zadowolimy się też małemi wpłatami, jeźli kupujący nie jest 
w stanie wszystkiego z góry gotówką zapłacić.

Sprzedajemy grunt po 200, 300 lub 400 dolarów za 40 akrów, lecz 
mamy także grunla które i więcej kosztują.

WYKUPCIE TYKIET KOLEJOWY WPROST DO SOBIESKI. 
Piszcie po mapę, książeczkę i dokładne informacye.

LISTY ADRESUJCIE DO:
J. J. HOF LANI> CO. Milwaukee, Wis.

Na sprzfedaż w aptekach i ogólnych składach.
W. F. SEVERA, Cedar Rapids, Iowa.

Inne lekarstwa mogą być nieskuteczne, lecz

SEVERY PROSZKI NA BÓL GŁOWY 
nigdy nie zawiodą w kuracyi- Pozwalają odpocząć nerwom, 
wyleczą każdy ból głowy i oddalają z febrę.

Cena ‘25 cent.

WaSZe nerwy potrzebują wzmocnienia, wasza krew oczy­
szczenia. Czujecie się źle, śpiąco, słabo i zmęczono.

SEVERY CZYŚCICIEL KRWI
wzmacnia wasze nerwy i oczyści cały system. Cena $1.00.

Wasze gospodarstwo domowe jest niekompletne bez 

SEVERY BALSAMU ŻYCIA, 
najlepszego lekarstwa familijnego. Wszystkie nieporządki żo­
łądka i wnętrzności, zatwardzenie, nietrawność i dużo familijnych 
przeszkód oddala zupełnie i stale. Cena 75 cent.

PRACOWNIA
OBRAZÓW
i PORTRETÓW 

KSIĘGARNIA POLSKA. 
Skład Ram i Obrazów, 

tak regilijnych jakoteż narodowych 
oraz wszelkich przedmiotów potrze­
bnych do użytku pobożnych jako to: 
Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, Szkapie- 
rze, Różańce, Koronki, Kropielni- 
czki, Obrazki do książek. Medalio- 
niki z polskimi naoizami, staro- 

krajowe Kropidła, Figury św., itd.
Piękne wykonane z fotogra­

fii portrety kredkowe (crayons) 
oprawione w gustowne ramy 
po cenie $2.00, $3.00 lub 
$4.00.

Portrety tuszowe po $1.25 i 
wyżej stósownie do wielkości. 
Na żądanie prześlę potrzebne 
informacye i cenniki.

Sprzedaję i wysełam czy to 
pojedyńczo czy we większej i- 
lości

Obrazy religij­
ne i Narodowe 
w pięknych kolorach 
olejowane po cenie 18c. 
i 25c. Obrazy narodowe 
po cenach możliwie 
tanich.

PRZESYŁKĘ POCZTO­
WĄ OPŁACAM.

RAMY do obrazów, 
portretów, fotografii 
itp. dostarczam po cenach od 
50 C. i wyżej.

Polecam mego wydania pię- 
ke OBRAZY

Pamiatka Ślubu
w cenie po 50 C. jeden, z 
przesyłką.

AGENTÓW
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat.
T Pieniądze należy przesyłać przez Money Orders 
lub w liście rejestrowanym.

Piszcie Sz. Rodacy do mnie 
a oszczędzicie wiele!!

A.dr.aow.4:
J. KWAŚNIEWSKI,

642 Becher Str., Milwaukee, Wii

JAN JANUSZEWSKI,
POLSKI PLVMB1B

(0Ł0WNIK.)
Zakłada rury gazowe i parowe 

i kopie sury.
20 Chapin ul., Chicago, His.

(Oct. e-87)

Anerykinskie Solid Coin
Sylwerynowe Zegarki.

Gwarantowane no. ć e e i za­
trzymać koler na zawsze, »ą naj- 

lepszemi za pieniądze. Je- 
9h ebeerie dobry czas u- 
trzymujący z g , nie trać­
cie pień qdzy na tani pła­
towa y zega-ek, kiedy z» 
83.50 możecie kupić Ame­
rykański Solid Cola Syl- 
werynowy Zegarek, otwar­
li koperta, n>e przepusz­
czający kurzu, z prawdzi­
wym amerykańskim wer- 

<1< m z 7rubinowymi klej­
notami, rozszerzającym 
sią balansem, z dźw g«ią 
uc eczkową szybko pocią­
gowy. Najpiękniejsze 1 
najbardziej aknratno n- 

r 3^2 rzymywacze czasu fabry- 
kowane w tym kraju. Czą- 
stkowa cena $1050. Dla 

wprowa lżenia tyct zegarków sprzedawać je bę­
dziemy < dbiorcom wprost po naszej burtownej 
$3.50 cenie PrzySlijcie mm swoje nazwisko 1 
adr o a pośleroy zega-ek do najbliższego wasze­
go ekepree ofun C. O. D., z przywilejem zbada­
nia i gdy znajdziecie że jestto najwiąk zy bar­
gain kle ykolwiek of arowany zapłaćcie ekspres 
agentowi $3 50 i koszta ekspresu a zegarek ba- 
dzie waszym Jeźli r upicie lub epr edacie szeżć, 
damy jeleń da mo Gdy plenią ‘ze przycięcie z 
obstalunkiem dajemy złoto-pl .towany łańcuszek 
i dewizką darm Również poślemy naszą gwa- 
raniyą, że zegar k bądzie się nosił I t-zyma ko­
lor na zaw.ze, t»k że można zwrócić w ciągu 
roku każdego czasu jeźli nie zadoaalnis. Zama­
wiajcie zaraz; podajcie czy chcenie morki Inb 
damski, ‘dres: NATIONAL CONSOLIDATED CO.. 
92 State Street, Chicago, 111. (37—40) 

■pOTRZEBA — Wiarygodnych i czynnych pa 
A- nów, Im pań do podróżowania dla odpo- 
wied lal ego, ustalonego D mu w Stanach Zje 
onoczonycn. Miesijcrnle $65,00 i wydat i. po- 
zyc- e stałe. Zaśw adczenla. Załączcie zwrotnie 
zaadresowaną stemplowana kopertę.
The Dominion Company. Dept. Y., Chicago.

(88—46)

FARMA. NA SPRZEDAŻ 
160 akrów, 40 akrów czystego re­
szta boru i pastwiska, jedna mila 
od miasta i Polskiego kościoła i 
szkoły, blizko Sturgeon Lake, Minn. 
Sprzedam za pół ceny z powodu 
mego wyjazdu do Europy. Po bliż­
sze informacye proszę się zgłosić do 

B. REPKA,
Sturgeon Lake, Pine Co., Minn lb. 7.

Czy warto żyć?
Jeżeli na Swlecie Jest istota, która ma prawo 

tak zapytać, to jest nij nieszczążllwy żmiertel- 
olk: A,?71c.eTP1' n? w Jakiejkolwiekszatańskiej jej postaci Nie jest to zre-zta tru­
dna tamigłówka. Żyć warto k-żdemu mążcziźnie 
lub niewieście którzy są zdrowie nie mają złe­
go sumienia Plag* m.laryjna, agoro 8ie gwałm 
wnie poiawi, straszną jesj do zn eetenfi “ » 
biednego cierpi ęego. Szereg dreazczów, góra 

z '■•ze8° to Ostatnie czyli człowiek tak wyetefi zonym i bezsilnym jak 
c erep z na :zynia, jest be wątpienia przykrym 
zwłaszcza, gdy powraca, co zwykle s e daleje. 
Hostetter’s Stomach Bitters Jest środkiem zapo­
biegającym > nanym na całym świecie, Jako le­
czącym ten rodzaj cborób w formie złmnicy i 
febry, żółtarzni, głuchej febry i febrycznych 
wyrzutów. Wytrwale zażywanie z pewnością, 
możecie Uczyć na to, wykorzeni chorobę z sy­
stemu. PrzezwyciQfa również reumatyzm, dole­
gliwości nerek i pęcherza, nerwowość, dyspep- 
syę, chorobg wątroby i zatwardzenie, i odświe­
ży stacone siły.

Teraz jest pora
przeczyścić Wasz system i zapobiedz chorobom 
na przyszłość. Cl, którzy cierpią na zatwardze­
nie i na te choroby, które powstawają z zatwar 
dzenia, jak:

Nerwowy ból głowy, utrata apetytu, 
duszność, ogólne osłabienie, nausea 
(choroba żołądka), żółtaczkę, wo- 
mitowanie, zgagę, zły smak w 
ustach, boleści w- plecach, kon- 
wulsye, bezsenność, nerwo­

wość, bleduicę itd. itd.
powinni zażyć naszego nowego z Europy spro­
wadzanego

“Pedicura Czyściciela Krwi.”
CENA $1.00 BUTELKA,

i 10c. na koszta Ekspresu.
PISZCIE WASZ ADRES WTRAŻNIE.

Mamy również w zapasie z Europy sprowadzaną

Rozchodnikową Maść
która jest używana przez lekarzy europejskich 
z dobrem! rezultatami na katar żołądkowy, rany 
i wodnej puchliny, na rany jakiekolwtekbądt 
gdzie zagnieździło sig zapalenie, itd. itd.
Cena pudełka $1.00 I lOe. na Ekspres. Adres:

PEDICURA CO.,
31 N Wright Str., Chicago, 111$.


